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Bank Gospodarki 
Żywnościowej na -
Ipi i i  lEfiipli

Preferowana przez Zarząd Miasta Krakowa 
Przy rozpatrywaniu ofert na przyszłego użytkow­
nika fortów na Kopcu Tadeusza Kościuszki firma 
"Polska Hotels” — w dokumentach opisywana 
jako przedsięwzięcie angielsko-szwajcarskie — 
okazała się firmą, zarejestrowaną na Brytyjskich 
Wyspach Dziewiczych, związaną z... Bankiem 
Gospodarki Żywnościowej.

“Polska Hotels" — jak wynika z dokumentów, 
do których dotarł dziennikarz PAP — wspierana 
jsst przez “Swiss Belhotel Management Ltd" z... 
Hongkongu, a także przez działającą w Anglii 
firmę "Brackenbury Ud”, w której współudziałow­
cem jest... BGŻ, i która winna była — wg ostat­
niego bilansu rocznego — Bankowi Gospodarki 
Żywnościowej 2 min 600 tys. funtów.

BGŻ, zapytany przez Agencję ds. Inwestycji 
Zagranicznych Urzędu Miasta Krakowa o opinię 
nt. “Polska Hotels”, potwierdził dalekopisem fakt 
[sinienia takiej firmy, wyraźnie zaznaczając, że 
“za podane informacje nie ponosi odpowiedzial­
ności, a teleks nie może być traktowany jako 
gwarancja bankowa”.

Koniec końców okazało się, że "Polska Hotels”, 
zarejestrowana została 11 lutego 1991 r. pod 
numerem 40523 na wyspie Tortola (Brytyjskie 
Wyspy Dziewicze) jako... “BGŻ Hotels Limited”, 
z kapitałem zakładowym 50 tys. USD. 17 maja 
ub.r., firma zmieniła nazwę na ‘‘Polska Hotels”.

(PAP)
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Lech Wałęsa:

Wczorajsza wizyta prezydenta RP Lecha Wałęsy w redakcji 
dziennika “Glob” była kolejnym jego spotkaniem z przedstawi­
cielami środków przekazu.

Prezydent, komentując podczas wczoraj­
szego spotkania z zespołem redakcyjnym 
dziennika “Glob” oświadczenie Unii Demokra­
tycznej wzywające do zaprzestania walk poli­
tycznych i tworzenia polskiej sceny politycznej 
"od zera” powiedział, że “pomysł jest dobry, 
tylko zbyt elitarny”.

‘To, co proponuje Unia— mówił dalej prezy­
dent — jest grą między elitami, to ml się nie 
podoba. Chciałbym, żeby wszystkie partie ze­
szły na dół”.

Lech Wałęsa mówił m.in. o polskiej doktrynie 
wojskowej—“Jesteśmy w trakcie jej dopra­
cowywania — co nie oznacza, że jesteśmy 
kompletnie odkryci”; o sytuacji gospodar­

czej kraju oraz o potrzebie porozumienia na­
rodowego.

Ustosunkowując się do wypowiedzi o spadku 
autorytetu urzędu prezydenta, Lech Wałęsa po­
wiedział: "Jeśli oceniają mnie za drugą Japo­
nię, za to, że miało być lepiej— to spadek”. 
Prezydent przypomniał, że wraz z rozpadem 
Związku Radzieckiego, 70 procent polskiego 
przemysłu straciło rację bytu. “Mieliśmy pe­
cha, że za szybko to poszło, nie mieliśmy 
czasu na pizeformowanis się” — mówił. 
Zdaniem prezydenta, sytuację w kraju dodat­
kowo komplikują spory i rozliczenia: “Kiedy w 
OPZZ mówię, że czas zakończyć rozlicze­
nia majątku związkowego, oni odpowiada*

C h a r l e s  A z n a v o u r  
a m b a s a d o r e m  A r m e n i i

Znany francuski piosenkarz, Charles Azna- 
vour, zgodził się zostać ambasadorem Arme­
nii do specjalnych poruczeń.

Aznavour jest założycielem organizacji cha­
rytatywnej, udzielającej pomocy Ormianom 
będącym w potrzebie. Godząc się na przyję­
cie tej honorowej funkcji, obiecał pomoc w 
poszukiwaniu potrzebnych funduszy wśród 
ormiańskiej diaspory na całym świecie.

(TASS)

P o t w i e r d z i ć  c z e k . . .

Obronić polskie społeczeństwo?
E R B

Z żądaniem wprowadzenia cenzury represyjnej wobec producentów, handlarzy i kol­
porterów materiałów pornograficznych wystąpił — w interpelacji do ministra sprawied­
liwości poseł Alojzy Szablewski (ZChN). . . . .

“Stwórzmy dla siebie prawdziwą Europę, chrześcijańską i prawą — napisał poseł a może 
kiedyś zachodnie państwa zechcą do niej wejść. Społeczeństwo polskie oczekuje 
skutecznego przeciwdziałania szerzeniu się pornografii w Polsce”.

Zdaniem pos. Szablewskiego, upowszechniane za pomocą treści pornograficznych wzory 
zachowań “sprzyjają odrzucaniu pozytywnych norm moralnych i obyczajowych, niszczą wra­
żliwość i poczucie przyzwoitości, zachęcają do konsumpcyjnego traktowania innych ludzi i 
pogardzania nimi”. W opinii posła treści te są istotnym czynnikiem wzmagającym patologię
społeczną. . . . ...

“Nasze prawo — stwierdza Alojzy Szablewski — zakazujące rozpowszechniania pornografii 
nie jest respektowane”. Zdaniem posła nie są przestrzegane konwencje międzynarodowe, w 
których zobowiązaliśmy się do przeciwdziałania rozpowszechnianiu pornografii. "W kontekście 
tego zjawiska — pisze poseł — podkreślić trzeba ignorowanie Konstytucji RP, która mówi o 
szczególnej ochronie małżeństwa i rodziny, a także o trosce państwa o wychowanie młodego 
pokolenia". (PAp)
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Jedno z najpoważniejszych w ostatnim cza­
sie oszustw rozpracowują gorzowskie organa 
ścigania. Prokuratura wyraźnie jednak “nabra­
ła wody w usta” I —■ mimo że śledztwo jest już 
daleko zaawansowane, są aresztowania — 
możliwie jak najmniej stara się powiedzieć. 
Dla dobra sprawy.
— Faktycznie prokuratura wojewódzka pro­

wadzi śledztwo, ale za wcześnie na ujawnia­
nie szczegółów — przyznaje prokurator Kry­
styna Mazur, rzecznik prasowy Prokuratury 
Wojewódzkiej w Gorzowie.—Sprawa dotyczy 
wyłudzenia przez grupę przestępczą mienia 
wartości ponad 5 mld zł i usiłowania wyłudze­
nia mienia za dalszych 3,9 mld zł. Aresztowa-

M o g ę ,  a l e  n i e  m u s z e

Ją ml "tak, rozumiemy to", ale moi koledzy 
z “Solidarności” mówią mi “po co żeś tam 
lazłl My jeszcze 10 lat będziemy to rozgry­
wać”. A ja im na to “Nie — zajmijcie się 
bezrobotnymi, bo po to jesteście”.

Oceniając szansę kraju w przyszłości, prezy­
dent powiedział: “Naprawdę wcale nie tak 
czarno to widzę. Jeśli uda nam się wyba­
czyć w sferze moralnej i budować Polskę 
— to mamy wielkie szanse”.

Na pytanie, czy “jest do końca demokratą”, 
prezydent odpowiedział: “Tak, bo jestem 
praktykiem i wiem, że demokracja to wła­
ściwe rozwiązania”. Wg Lecha Wałęsy, po­
sądzenia go o dyktatorskie zapędy biorą się 
stąd, że myli się jego działania w sferze przy­
gotowywania programu i w sferze wykonaw­
czej, która wymaga “twardej ręki”. 
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potwierdzony
B il

ne są 4 osoby, wszyscy spoza woj. gorzo­
wskiego. Posługiwali się oni podrobionymi 
czekami gorzowskich oddziałów Pomorskiego 
Banku Kredytowego i Łódzkiego Banku Roz­
woju, dokonując w ub.r. zakupów papierosów 
i sprzętu rtv m.in. w Krakowskich Zakładach 
Tytoniowych i “Pewexie".

Pani prokurator nie chciała ujawnić metody 
jaką posługiwali się przestępcy. Nieco światła 
na tę tajemniczą sprawę rzuciła rozmowa z 
zastępcą dyrektora Pomorskiego Banku Kre­
dytowego w Gorzowie, którego sfałszowane 
czeki posłużyły oszustom.
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EUGENIUSZA, KAZIMIERZA, ŁUCJI

Z  Im io M

Eugeniusz—grec. euge/ies-szlacheinie urodzo­
ny, wielkoduszny, zacny. Kazimierz—ten, któr/ 
niszczy (kazi) pokój (mir) lub sławę wroga. Łucja 
— łac. lucis — światło, oznacza urodzonego o 
świcie lub łac. ludus- szczupak.

S C sp u tl irtU & u tlu }
Eugeniusz Arct (1900 —1974), artysta malarz, 

‘ profesor ASP w Warszawie. Kazimierz Pułaski 
(1747—1779), generał, uczestnik walk o niepod­
ległość Stanów Zjednoczonych. Łucja Giedroyć 
(1836 — 1886), pisarka okresu pozytywizmu.

t?K<f2£ Ket etaie*______
Musisz zacząćpracować nad pomysłem, gdy tylko 
pojawi się w Twojej głowie. Lepiej od razu upewnić 
się, że pomysł jest do niczego, niż nic z nim nio 
robić i zastanawiać się czy w ogóle jest dobry.

1857 — Zakończyła się wojna brytyjsko-perska. 
1917—W czasie pierwszej wojny światowej armia 
niemiecka zaczęła wycofywać się z frontu zachod­
niego. 1977 — Rumunię nawiedziło trzęsienie zie­
mi. Śmierć poniosło przeszło 1000 osób.

Urodzeni 4 marca to ludzie prostoduszni, nie na­
wykli do intryg, czy personalnych rozgrywek. W 
związku z tym są czasami wykorzystywani, zwła­
szcza,że nie stronią od ciężkiej pracy. Często wy­
kazują zdolności i zamiłowania artystyczne.

POGODA
6.17-17.20

Zachmurzenie duże z 
przejaśnieniami.
Możliwe opady deszczu. 
Wiatr słaby, zachodni. 
Temp. min od 2 do 4 C 
Temp.max.od8do10C

NOTOWANIA
GŁOGÓW ORBIS 
USD 12.900 13.100 DEM 7.800 8.000 
GORZÓW IIO PKO 
USD 13.050 13.250 DEM 7.800 8.020 1 
LUBIN ESAX 
USD 12.950 13.100 DEM 7.850 7.980 
ZIELONA GÓRA IO PKO 
USD 12.950 13.250 DEM 7.850 8.100

SYNU,WKRÓTCE ODZlEKiaYSZ 
. PO MNI£ ZWttNY 
ł SPADEK POZIOMU

Rys. Adam Piotr Szywafa

— Panie kierowniku, czy dostanę dwa dni 
urlopu, by pomóc żonie w sprzątaniu mieszka­
nia po remoncie?
— W żadnym wypadku.
— Dziękuję! Wiedziałem,że mogę na pana li­
czyć.

Papieros, który — według jego 
wynalazców — leczy choroby 
krtani i zapobiega chorobom 
płuc, został wynaleziony w Chi­
nach — kraju, w którym nałóg 
tytoniowy pozostaje nadal jedną 
z głównych przyczyn śmiertelno­
ści.

Zdrowy
papieros?
Oznaczono go symbolem "7805", wypro­

dukowany na bazie leczniczych ziół nie tyl­
ko ogranicza toksyczne skutki dymu, ale 
pomaga w zwalczaniu chorób krtani, zapa­
leniu oskrzeli, a także chorobach pluc.

Papieros opracowany przez specjalistów 
wytwórni tytoniowej w Iszang, w prowincji 
Hubei przebadany był przez 168 chorych w 
kilku tamtejszych szpitalach. W listopadzie 
ubiegłego roku opracowano inną papiero­
sową rewelację o nazwie “Laifeng”, która 
nie tylko miałaby nie powodować raka, ale 
wręcz zapobiegać tej groźnej chorobie, 
dzięki zawartości selenu, substancji zapo­
biegającej zaburzeniom komórkowym.

(PAP)

P r a g m a t y l - c  2  Z G K ł
Z wojewodą gorzowskim Zbigniewem Puszeni rozmawia Włodzimierz Stobrawa.
— Jaki styl pracy uważa pan za najbardziej efektywny dla człowieka sprawującego 

urząd wojewody?
— 18 lat pracowałem w dużym, dobrze zorganizowanym zakładzie jakim jest “Stilon". Moją 

pasją była racjonalizacja, stamtąd wyniosłem styl pracy — pragmatyczny styl menedżera. 
Moja praca nie może opierać się tylko na kompetencjach ustawowych. Nie mam unormo­
wanego czasu pracy, zajęty jestem od rana do wieczora. Mam satysfakcję z możliwości 
kreowania życia gospodarczego, że mogę coś zdziałać, choć nie wynika to tylko ze ściśle 
określonych obowiązków.

— Jakie są założenia społeczno-gospodarcze nowego wojewody gorzowskiego
— Województwo gorzowskie jest kopią Mazur, tylko że ładniejszą od oryginału Udało się 

nam poprawić stan środowiska naturalnego. W ubiegłym roku oddaliśmy 6 oczyszczalni 
ścieków. Chcemy promować województwo gorzowskie w kraju i za granicą, jako zaplecze 
turystyczne dla aglomeracji berlińskiej. Jest na to szansa wynikająca z centralnego położe­
nia i posiadania największego przejścia granicznego w Świecku oraz budowy noweao w 
Kostrzyniu na najkrótszej drodze z Berlina na Wschód.

Województwo chcemy pokryć siecią obiektów turystycznych promieniujących na okolice 
9 marca podpiszemy umowę z konsorcjum angielskim na budowę obiektu turystyczneao i 
pola golfowego w Lubniewicach. Obsługa takiego obiektu wymaga wielu instytucji pracują­
cych na jego rzecz: piekarni, masarni, pralni, itd. Są to nowe miejsca pracy Zarazem iest 
to szansa dła rolnictwa, które przystosuje się do produkcji zdrowej żywności Dzięki kilku 
takim ośrodkom można wprowadzić inwestycje w rolnictwie i rozbudować drobny przemysł 
rolno-spożywczy. Prowadzę również rozmowy z biznesmenem niemieckim Hevinqiem 
który chce wybudować w okolicy Międzyrzecza w Gorzycach hotel i stworzyć okrea 
myśliwski. Jest on także zainteresowany kupnem POM w Międzyrzeczu, hali w Ursusie w 
Gorzowie i innymi obiektami. Przez swoje kontakty chce sprowadzić przedsiębiorcę który 
produkowałby blachy osłonowe do autostrad w zakładzie Ursusa w Sulęcinie co dałoby 
zatrudnienie dla kilkuset ludzi na kilka lat. Planujemy także wydzierżawić Niemcom okręa 
myśliwski w okolicach' Rzepina. W pobliżu Trzciela chcemy wybudować kilka wiosek 
turystycznych w oparciu o kapitał zachodni. Wywiad, jakiego udzieliłem “Berliner Zeituna" 
wywołał zainteresowanie jednej ze stacji satelitarnych, która przyjeżdża w czwartek i chce’ 
sfilmować całą planowaną sieć turystyczną.

cdstr. 3
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W. Brytania obstaje przy swoim

LONDYN. Europa nie może być “domem 
otwartym dla świata’’, a W. Brytania nie za­
mierza znieść wszelkiej kontroli imigracji po 
wejściu w życie Unii Europejskiej— oświad­
czył w Izbie Gmin w Londynie, brytyjski mi­
nister spraw wewnętrznych Kenneth Baker. 

Stwierdził, że W. Brytania nie uważa, by 
zniesienie wszelkiej kontroli imigracyjnej 
na granicach wewnętrznych EWG, było ko­
niecznym warunkiem wejścia w życie jed­
nolitego rynku europejskiego po 1992 roku.

Nowy minister
MOSKWA. Wiktor Michajłów został rosyj­

skim ministrem energii atomowej. Jest pro­
fesorem i doktorem nauk technicznych, spe­
cjalistą w dziedzinie stosowanej fizyki jądro­
wej. Był wiceministrem energetyki atomowej 
i przemysłu ZSRR; pod koniec 1991 r. resort 
ten został przekształcony w Ministerstwo Fe­
deracji Rosyjskiej ds. Energii Atomowej.

Ambasada USA w Mołdawii
KISZYNIÓW. 15 marca rozpocznie w sto­

licy Mołdawii — Kiszyniowie oficjalną dzia­
łalność ambasada USA— oświadczyło Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych tej repub­
liki. Stosunki dyplomatyczne między Moł­
dawią i Stanami Zjednoczonymi nawiąza­
no 21 lutego, podczas wizyty prezydenta 
Mołdawii Snegura w Waszyngtonie.

Trudności z wycofaniem wojsk WNP
MOSKWA. Poważne przeszkody napoty­

ka wycofywanie 366 zmechanizowanego 
pułku piechoty sił zbrojnych WNP z Nagor­
no-Karabachii. Miejscowe formacje zbroj­
ne i ludność blokują drogi. W nocy, z ponie­
działku na wtorek, doszło do incydentu, w 
którym zginął sierżant wojsk WNP.

Część żołnierzy udało się przerzucić śmi­
głowcami na terytorium Azerbejdżanu. Nie 
wyklucza się ewakuacji wszystkich żołnie­
rzy 366 pułku drogą powietrzną. .

Referendum zgodne z zasadami
KOLONIA. Według europejskich obser­

watorów, referendum w sprawie niepodle­
głości Bośni i Herceaowiny, odbyło się 
“zgodnie z zasadami". Taką opinię wyraził 
wczoraj jeden z nich, niemiecki deputowa­
ny Stefan Schwarz, według którego w re­
jonach serbskich, praca funkcjonariuszy w 
lokalach wyborczych często była trudna, 
ale “w opinii obserwatorów, wszystko prze­
biegało zgodnie z regułami”.

Zostawić komunistów w spokoju
BUDAPESZT. Trybunał Konstytucyjny 

oJrzucił wczoraj kontrowersyjną ustawę, 
która zezwalałaby na pociąganie do odpo­
wiedzialności węgierskich komunistów, za 
przestępstwa popełnione wokresie rządów 
komunistycznych.

W sprawie 
Niemców rosyjskich

BONN. Rząd RFN przyjął z zadowole­
niem dekret prezydenta Jelcyna o utworze­
niu dwóch okręgów narodowych dla Nie­
mców rosyjskich w ich dawnej Republice 
Nadwołżańskiej.

Parlamentarny sekretarz stanu w boń- 
skim MSW, Horst Waffer, schmidt, 
oświadczył wczoraj: “Decyzja prezydenta 
Jelcyna o stopniowym przywracaniu pań­
stwowości Niemców rosyjskich jest wielkim 
krokiem do przodu” .

Groźby Kadafiego
RZYM. Przywódca Libii, Muammar Ka­

dafi, oświadczył w przemówieniu telewizyj­
nym w poniedziałek, że Libia podpali swe 
szyby naftowe, jeśli Stany Zjednoczone bę­
dą próbowały je zająć siłą. Jak pisze agen­
cja Associated Press, jego wypowiedź wią­
że się z wysuwanym przez Waszyngton 
żądaniem ekstradycji dwóch Libijczyków 
oskarżonych o zamach bombowy na sa­
molot Pan Am w 1988 r.

Wcześniej Kadafi powiedział, że nie ma 
uprawnień, by wydać dwóch oskarżonych 
Libijczyków, któfych Amerykanie i Anglicy 
Qkreślają jako agentów wywiadu libijskie­
go. Władza bowiem — podkreślił — należy 
w Libii do narodu

Węgierskie wizy dia Chińczyków
BUDAPESZT. Rzecznik węgierskiego 

MSZ, poinformował wczoraj, że od 17 mar­
ca Węgry wprowadzają obowiązek posia­
dania wiz dla turystów chińskich, zawiesza­
jąc tym samym istniejące od wielu lat poro­
zumienie w sprawie turystyki bezwizowej 
między obu krajami.

REDAKTOR DEPESZOWY
Andrzej Grzybowski

Podw yżki czynszów

OPZZ protestuje
OPZZ wyraziło wczoraj "zdecydowany pro­

test" wobec “kolejnych zamierzeń rządu, do­
konania drastycznych podwyżek o 100 pro­
cent czynszów za lokale mieszkalne i użytko­
we w domach komunalnych, zakładowych i 
prywatnych".

W oświadczeniu Prezydium Rady OPZZ 
sprzeciwia się również obniżeniu zasiłków 
chorobowych oraz “znacznemu ograniczeniu 
uprawnień do bezpłatnych i ulgowych przejaz­
dów środkami transportu PKS i PKP” oraz 
stwierdza, że “wprowadzenie proponowanych 
cen i rozwiązań, postawi w dramatycznej sy­
tuacji znaczną część rodzin pracowniczych, 
emerytów, rencistów i bezrobotnych".

OPZZ wzywa.rząd do “wycofania tych pro­
pozycji i podjęcia uczciwych i rzetelnych nego­
cjacji ze zwiazkami zawodowymi, w zakresie 
minimum socjalnego i systemowych działań 
osłonowych' wobec polskich rodzin" — głosi 
komunikat. (PAP)

Wirus
nie straszny

Kilkunastu informatyków z różnych instytucji, 
stwierdziło wczoraj, że nie bojąsię komputerowe­
go wirusa “Michel Angelo”, który— według zapo­
wiedzi — ma się ujawnić w systemach kompute­
rowych IBM w piątek, niszcząc wszystkie dane.

W Centrum Komputerowym NBP twierdzą, 
że użytkowane wyłącznie tutaj dyskietki anty­
wirusowe, skutecznie chronią bankowość. 
Rzecznik NBP odmówił jednak oficjalnej wy­
powiedzi. Wiceprezes Giełdy Papierów War­
tościowych, Włodzimierz Magiera jest zdania, 
że działający tam system antywirusowy wyklu­
cza możliwość zarażenia się. “Śieć jest jednak 
nieustannie sprawdzana"— dodał. “Mogą być 
większe szkody z powodu paniki niż samego 
wirusa” — powiedział Mirosław Ostrowski, ko­
ordynator pracy komputerów w Centrum On- 
koligii w Warszawie.

Dotychczas nie doszły do nich żadne infor­
macje na temat zagrożenia komputerów IBM 
wirusem Michel Angelo. (PAP)

P r z e s ł u c h a n i a  
n i e  b ę d z i e

Posłowie Komisji Polityki Gospodarczej, Bu­
dżetu i Finansów postanowili nie przesłuchi­
wać/po raz drugi, kandydatki na prezesa NBP 
Hanny Gronkiewicz-Waltz, “ponieważ komi­
sja przedstawiła swoje stanowisko o kandy­
datce, już po pierwszym przesłuchaniu w tejże 
komisji, w grudniu ub.r.”

Takie stanowisko przyjęto większością gło­
sów z argumentacją, że “bankowości nie moż­
na nauczyć się w kilka miesięcy”. (PAP)

Wczoraj na drugiej części posie­
dzenia, Rada Ministrów nie za­
akceptowała projektu ustawy o 
radiofonii i telewizji.

Biały Om  
ugości Jelcyna

Prezydent George Bush zakomunikował 
wczoraj, że prezydent Rosji Boris Jelcyn, 
przyj^ zaproszenie do złożenia w Stanach 
Zjednoczonych wizyty państwowej w 
dniach 16-17 czerwca. Bush oświadczył, że 
jego pierwsze formalne spotkanie na 
szczycie z rosyjskim przywódcą, będzie 
doskonałą okazją do kontynuowania roz­
mów rozpoczętych w CampDavid1 lutego.

Bush, który rozmawiał z dziennikarzami 
przed podróżą do Chicago w ramach kampanii 
wyborczej, stwierdził, że zamierża omówić z 
Jelcynem wiele problemów, w tym sprawy 
związane z arsenałami nuklearnymi i kwestie 
militarne oraz wspólne wysiłki na rzecz wspar­
cia procesu reform w Rosji. Prezydent uznał, 
że wizyta Jelcyna stworzy okazję do wyraże­
nia wobec rosyjskiego przywódcy szacunku 
za jego dokonania. (PAP)

H o n e c k e r
o p u ś c i ł  s z p i t a l

Byty przywódca NRD, Erich Honecker, 
opuścił wczoraj po południu moskiewską 
klinikę im. Botkina— poinformowała rzecz­
niczka oddziału, na którym Honecker prze­
bywał od ubiegłego poniedziałku.

Rzeczniczka dodała, że Honeckera za­
brała kolumna samochodów ambasady 
chilijskiej. (TASS)

4 m arca  - św ięto  patrona Litw y

Serce pyka do Kaziuka
4 marca w Wilnie tradycyjnie obchodzone są imieniny świętego Kazimierza, patrona Litwy l  

rodu Jagiellonów. Ludwy obyczaj nazywa ten dzień Kaziukiem. W Wilnie — dawniej na piacu 
Łukiskim — zbierały się tłumy ludzi i odbywał się handel. Przede wszystkim kupowano wileńskie 
palmy, ale nie tylko. Dziś wileński Kaziuk odbywa się na Rynku Kalwaryjskim, a w Polsce...

W nowej Polsce wszędzie tam, gdzie mieszkają kresowiacy z Wileńszczyzny i gdzie mają 
ochotę organizować święto Kazimierza. Dotychczas Kaziuka obchodzono już w Słupsku, Łodzi 
i Ełku, gdzie zjeżdżała się Polska Północno-Wschodnia. Zapewne świętowano także w innych 
miejscowościach. Bywa, iż z tej okazji zaprasza się gości z Litwy, którzy przywożą swoje wyroby 
rzemieślnicze, rękodzielnicze, osławione palmy, a także piosenkę i dobre słowo. Na 
Wileńszczyźnie istnieje od jakiegoś czasu Kapela Kaziuka i być może pojawi się u nas w Polsce 
z okazji święta patrona Litwy. (kurz)
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Najbardziej autentyczny Kaziuk obchodzony jest oczywiście w Wilnie. Na zdjęciu handel 
wyrobami rękodzielniczymi na Rynku Kalwaryjskim.

Fot. Archiwum

K ału g in  o za m ach u  na p ap ieża

P o l s k i  ś l a d
“W śledztwie w sprawie zamachu na papieża Jan Pawła II, z maja 1981 r. należałoby 

zainteresować się polskim śladem”, powiedział emerytowany generał KGB Oleg Kaługin, w 
wywiadzie udzielonym włoskiej rozgłośni radiowej “G.R — 2".

Oleg Kaługin twierdzi, że w tamtym okresie “bułgarskie służby specjalne nie mogły niczego 
zdziałać bez pomocy KGB, Związek Radziecki był zainteresowany dobrymi stosunkami z Waty­
kanem , a ówczesny szef KGB, Jurij And ropow, był przeciwnikiem morderstw politycznych”

“Źródeł zamachu na papieża doszukiwałbym się raczej w Polsce niż w Bułgarii, zwłaszcza, 
że wówczas zrodził się konflikt między Kościołem katolickim, a władzami komunistycznymi" ’

W Warszawie mogli być zainteresowani tym, żeby zmusić do milczenia “Solidarność" i 
Kościół, popierane przez Watykan", powiedział Kaługin. Na potwierdzenie swojej tezy emery­
towany generał KGB wymienił przykład księdza Jerzego Popiełuszki, zamordowanego przez 
funkcjonariuszy polskiej służby bezpieczeństwa.

Jego wypowiedź zbiegła się w czasie z opinią premiera Bułgarii, Filipa Dimitrowa, który 
wyraził pogląd, iż jego kraj mógł uczestniczyć w zamachu na papieża w 1981 roku, choć żadna 
tego rodzaju poszlaka nie została odnaleziona w archiwach służb specjalnych. (PAP)

M in  na n M y
cdzestr. 1

Rzecz w tym, że firma; która przyjmuje należność za towar czekiem potwierdzonym, nie 
potwierdza już powtórnie jego wiarygodności, mówi dyr. Ryszard Szklany. — Nie ma takiego 
obowiązku. Do tej pory czek potwierdzony, był uważany za równoważny z gotówką. Zresztą, 
bardzo często firma po prostu nie ma możliwości technicznych, by szybko sprawdzić czek, np.’ 
dodzwonić się do Gorzowa. Tymczasem, znajdujące się na drugiej stronie czeku potwierdze­
nie, to jedna pieczątka, którą także można podrobić i dwa podpisy. Niestety w ostatnich 
miesiącach przeszła przez kraj cała fala tego typiwiszustw i fałszerstw. Nie dziwię się więc 
nawet, że właściciele hurtowni i innych firm, boją się teraz w ogóle przyjmować czeki. Myślę, 
że zjawisko to ma swe źródło w ogólnym wzroście przestępczości w kraju.

Zdaniem dyrektora Szklanego, przyjmując czek o wysokiej wartości, nawet potwierdzony, warto 
sprawdzić go, dzwoniąc do banku. Pomorski Bank Kredytowy w Gorzowie udziela takich informacji 
od godz. 8.00 do 17.00, a więc w czasie funkcjonowania większości firm. Na razie z takiej 
możliwości korzysta bardzo niewiele spośród zainteresowanych, a — jak pokazuje praktyka — 
czasami ostrożność nie zawadzi. Tym bardziej, że za sfałszowane czeki bank nie odpowiada.

Jeśli można coś w tej sprawie radzić bankowcom, może na czekach należałoby od razu 
wydrukować numer telefonu i godziny, w jakich można go dodatkowo sprawdzić. Praktyka 
pokazuje, że jeszcze trudniej niż dodzwonić się z jednego województwa do drugiego, jest 
uzyskać tamtejszy numer telefonu np. banku.

Gorzowska prokuratura spodziewa się, że “czekowa” sprawa zakończona zostanie w kwietniu 
aktem oskarżenia. (cucj)

a!@ sile muszę
cdzestr. 1 

Omawiając modele prezydentury w Stanach 
Zjednoczonych oraz Niemczech, Lech Wałę­
sa powiedział, że nie mieści się w żadnym z 
nich. “Kuszę się o zbudowanie systemu, 
chciałbym żeby po mojej prezydenturze 
zwyciężyła koncepcja: są trzy partie, wszy­
stkim doskonale znane”.

Zapytany, czy podjął już decyzję kandy­
dowania na urząd prezydenta po raz drugi, 
Lech Wałęsa przypomniał, że jego hasłem 
w pierwszej kadencji było “Nie chcę, ale 
muszę”. “O drugiej kadencji powiedział­
bym tak: "mogę — nie muszę".

“Oprócz żony i dzieci nie kieruję się lubie­
niem” — mówił prezydent, odpowiadając na 
pytanie, czy lubi dziennikarzy? Prezydent za­
apelował o większą odpowiedzialność w środ­
kach przekazu, o podejmowanie tematów 
ważnych, jak np. bezrobocie. “Musicie się 
sprzedawać, ale piękne dziewczyny umie­
szczajcie jednak na ostatniej stronie” — 
dodał. (PAP)

Kiedy 
odejdą?
Jedyne wiadomości o terminach ewakuacji 

poszczególnych jednostek b. Armii Radziec­
kiej, stacjonujących w naszym kraju, uzyskują 
władze lokalne od dowodców garnizonów 
PGWAR — poinformował wczoraj płk Stefan 
Gołębiowski, rzecznik p:asowy pełnomocnika 
rządu RP ds. pobytu wojsk radzieckich w Pol­
sce, dodając, że wiadomości takie nie mogą 
być traktowane jako wiążące. “Strona polska 
nadal nie otrzymała od strony rosyjskiej har­
monogramu tej ewakuacji. Warunkowane to 
jest przez Rosjan podpisaniem umowy o aspe­
ktach finansowych wycofania wojsk b. ZSRR 
z Polski” — oświadczył Gołębiowski.

Zgodnie z parafowanym jesienią ub.r. trakta­
tem, do 15 listopada br. mają być wycofane 
wszystkie jednostki bojowe b. Armii Radziec­
kiej, tzn. jednostki zmechanizowane, pancer­
ne, artyleria. (PAP)

S z u k a j m y  M o n i k i
W związku z zaginięciem w lipcu 1991 roku

15-letniej mieszkanki Zielonej Góry, Moniki 
Ataman, oraz brakiem do tej pory wyników 
poszukiwań w postaci ustalenia miejsca poby­
tu zaginionej, w Komendzie Wojewódzkiej Po­
licji w Zielonej Górze utworzono grupę opera­
cyjną pod krypt. “MONIKA”.

Policja po raz kolejny zwraca się do wszy­
stkich osób, którę w okresie 1-15.07.1991 r. 
przebywały czasowo (na wakacjach, w tym 
także w Ośrodku Jeździeckim), wykonywały 
różnego typu prace ziemne, budowlane i inne, 
prowadziły działalność handlową w miejsco­
wości Raculka k. Zielonej Góry, a mogą coś 
powiedzieć o zaginionej — proszone są o 
kontakt osobisty lub telefoniczny z Komendą 
Wojewódzką Policji w Zielonej Górze ul. Par­
tyzantów nr 40 pok. 1030, 1031, 1088, tel. 
616-16 wew. 762, 370, 552 w godz. 8.00-
15.00 lub 997 czynny całą dobę albo też z 
najbliższą jednostką policji.

W oczekiwaniu 
na zabieg

14-letnia Irlandka, której Sąd Najwyższy zez­
wolił na usunięcie ciąży przebywa już w Wiel­
kiej Brytanii, gdzie wkrótce poddana zostanie 
specjalistycznym badaniom genetycznym.

Dziewczynka, fćtćra zaszła w ciążę w grud­
niu, wskutek gwałtu, opuściła Dublin w ponie­
działek w towarzystwie rodziców oraz dwóch 
irlandzkich policjantów.

Jak podają źródła policyjne, dziewczynka nie 
zostanie natychmiast poddana zabiegowi usu­
nięcia ciąży. Najpierw, angielscy lekarze prze­
prowadzą specjalistyczne badania płodu, przy 
użyciu najnowocześniejszych urządzeń, które 
pozwolą na ustalenie ojcostwa i ewentualne 
wszczęcie postępowania sądowego wobec 
gwałciciela. (PAP)

DoEary 
m donos

Policja węgierska podjęła decyzję o wpro­
wadzeniu systemu w wynagradzaniu oby­
wateli, aby zachęcić ich do przekazywania 
informacji dotyczących poważnych prze­
stępstw — poinformował zastępca rzeczni­
ka policji węgierskiej, lstvan llles.

Już w tym roku osoby, które przekażą 
wyjątkowe przydatne informacje, otrzyma­
ją “premie” w wysokości od 50 do 100 tys. 
foritnów (600 do 1000 dolarów). Sumy te 
wolne będą od obowiązkowego opodatko­
wania, po to, aby uniknąć późniejszej iden­
tyfikacji informatorów. (PAP)
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P r z e p a s k i  -  z a p a s k i-  p o d p ask i
m m

We wtorek widziałem jak dość sporych rozmiarów CZARNY pies szczekał na dwóch 
CZARNYCH policjantów. Policjanci stali i udawali, że nic nie słyszą. Pies szczekał. 
Przemknęło mi przez myśl, że psy i małe dzieci WYCZUWAJĄ złych ludzi. Broń Boże, 
nie mam zamiaru obrazić sympatycznych funkcjonariuszy policji municypalnej. Duża 
wrażenie zrobił na mnie nowy Komendant Główny Policji. Jest POZNANIAKIEM. 
Obiecał w telewizji, że zrobi PORZĄDEK. Pan Zdzisław Dąbek z Zar skrytykował mnie 
za PRZECINKI, których albo brakuje, albo są one w niewłaściwym miejscu. Niestety, 
pan Dąbek ma rację. Niejaki James Joyce w swoim EPOKOWYM dziele "Ulisses” w 
ostatnim rozdziale, czyli monologu Molly, nie użył ani jednego przecinka.

Kiady skończy się sowiecka tandeta na TARGU? Za żelazko z nawilżaczem, które 
w Moskwie kosztuje 12 rubli, Rosjanka w byłej stolicy piosenki radzieckiej, Zielonej 
Górze, żadała 130 tys. złotych. Rubel wtowarze ma tu wartość 10.834 złote i pnie się 
n« nłwny poziom z DOLAREM. Zwracam się do wszystkich prawdziwych mężczyzn, 
którzy tak jak ja, prowadzą jednoosobowe gospodarstwa domowe, są samotni, bądź 
rozwiedzeni, gotują, piorą, sprzątają, haftują, robią zakupy i jedynie tym się różnią od 
kobiet, że nie RODZĄ dzieci. Proszę PANÓW, stwierdzam, że "Lanza" i “Pollena 2000" 
~  PRZEREKLAMOWANE. Śnieżnobiałe pranie jest mitem. Lniana ściereczka, w 
którą czasem wycieram w kuchni CZYSTE ręce, nawet po uporczywym praniu nie 
uzyskuje idealnej BIAŁOŚCI. Czytelnikowi, któiy prosił mnie abym skrytykował telewi­
zyjną reklamę podpasek ALWAYS, pragnę powiedzieć, że dziewczyna, która ten towar 
zachwala, bardzo mi się podoba. Mogłaby nawet pokazać, jak te podpaski ZAKŁADA. 
Natomiast pieluszki PAMPERS można śmiało stosować do owijania przeciekających 
kaloryferów.

Nowy wiceminister obrony narodowej, obywatel brytyjski, ale nasz człowiek z Byd­
goszczy, powiedział w radiu, że możemy wypożyczać poligony na ćwiczenia armii 
zachodnich, że można na tym zarobić. Gdy żołnierze bundeswery przyjadą na ćwicze­
nia do Żagania, bardzo się WZRUSZĄ kiedy dowiedzą się, że tamtejsze poligony do 
dziś noszą imiona żeńskie, nadane im jeszcze przez WERMACHT. Lubię Zakopane 
toteż zmartwiły mnie NOWE opłaty. Za puszczenie BĄKA w Tatrzańskim Parku 
Narodowym już wkrótce trzeba będzie płacić 10 tys. złotych. Na razie kosztuje to 4 tys. 

PANAROJA — powiedział w telewizji o strajkach nauczycieli uczeń z podstawówki. 
Przejęzyczył się pięknie. Wszystkich dyrektorów szkół i prowodyrów strajków szkol­
nych należy ZWOLNIĆ. Tak kształcą ducha nowej generacji? Uczniowie nie powinni 
być narzędziem w walce o płace. Te kwestie, absolutnie SŁUSZNE, muszą być 
załatwione poza szkołą. Mam nadzieję, że nie zastrajkuje prezydent Lech Wałęsa. 
Zaimponował mi, kiedy powiedział ostatnio, że “elity zostaną zdmuchnięte przez elity 
z dołu”. Nie wiem, czy zabito już dziecko poczęte w irlandzkiej dziewczynce. Jeśli tak, 
to proszę teraz ZABIĆ tego dżentelmena, który zgwałcił koleżankę swojej córki. W 
ogóle należałoby pozabijać wszystkich i zacząć bogobojne życie na ziemi od NOWA. 
Ba, ale kto to zrobi? Adolf Hitler i Józef Stalin już nie żyją.

Wysokie gremium wybrało spośród 500 propozycji ZNAK na targi w Sewilli. Jest to 
białoczerwony prostokąt, z napisem pod spodem TERAZ POLSKA. Wymyślił go 
profesor Akademii Sztuk Pięknych. Tym znakiem mają być opatrzone wszystkie towary 
na eksport. Czy nie mamy do czynienia z kolejną PARANOJĄ? Japończycy na 
Przykład nie stosują ŻADNYCH znaków, tylko skrupulatnie opatrują swoje wyroby 
słowami ‘‘Made in Japan”. Polacy powinni pisać “Made in Poland”. I nic więcej. 
Obawiam się, że dowcipnisie z MNIEJSZOŚCI dopiszą: Teraz Polska—jutro Niemcy. 

Ze zdumieniem doszedłem do wniosku, że moje felietony otwierają w ludziach 
najskrytsze pokłady MYŚLI. Wczoraj otrzymałem list (bite 3 strony maszynopisu) od 
pana Mieczysława Bryczka z Zielonej Góry. Jest to prawdziwy MAJSTERSZTYK. Pan 
Mieczysław Bryczek ma 69 lat, średnie wykształcenie ekonomiczne i wyższe prawni­
cze. Na końcu listu jest dopisek — otrzymują: 1. Marszałek Sejmu RP. 2. Kancelaria 
Prezydenta RP. 3. "Gazeta Wyborcza”. 4. Pan Ryndak — "Gazeta Nowa”. To co 
napisał Czytelnik stanowi temat do 10 felietonów i dla jednej sesji plenarnej Sejmu. 
Pan Bryczek zauważył między innymi, że kiedy “ETOS przejmie już w swoje ręce 
całkowicie władzę, wtedy hrabia będzie hrabią, dziedzic dziedzicem, właściciel właści­
cielem, biedny biednym, lump lumpem, bezrobotny bezrobotnym, chory bez pieniędzy 
tnjpem. Nie będzie zaburzeń społecznych, strajków, demonstracji itp. niekorzystnych 
zjawisk. Tak nam dopomóż Bóg!” Myślę, że chodzi o to, żeby każdy byt SOBĄ Żeby 
•ump nie udawał polityka, bezrobotny biznesmena, a chory zdrowego. Wtedy cała 
Polska będzie ZDROWA.
Trzeba wydobywać na światło dzienne słowa mniej używane. Przepaski to jest to, 

czym się przepasujemy. Natomiast zapaski są .niczym innym jak fartuszkami. O 
Podpaskach wie obecnie każdy maluch.

Zbigniew Ryndak
u PS. W jednym z felietonów pomyliłem szablę z karabelą i otrzymałem następujący liścik: 
“Ukontentowan wielce, żeś Pan odpuścił z wytykania mi aktywności politycznej w (chwilowo 
nie łubianej przez Pana) Partii ”X" spieszę poinformować, że oto misję rzecznika prasowego 
tej partii ukończyłem, co chyba nie będzie opłakiwane, bowiem staje się modne życzliwe 
donosicielstwo telefoniczne. Jeśli chodzi o moje zbrojne ramię, to jest ono uzupełnione 
oczywiście bronią białą, pokojowo usposobioną, nazywaną KARABELA, stąd niechaj będę 
KARABELISTĄ, w odróżnieniu od prawdziwych zielonogórskich szablistów, którzy koleja­
rzami będąc takimiż narzędziami się posługują w straszeniu innych sportowców. Co do 
Bagsika, który wyrósł nam na współczesnego Janosika (zabrał w państwie 40—milionowym 
i zawiózł do 2—milionowego Izraela zresztą) przez co stał się ulubieńcem panujących, to 
Polecam rymowankę: “Nosi w klapie Matkę Boga... Chce Bagsika od Herzoga". Pański 
czytelnik, optymista i karabelista Zdzisław Piotrowski (z tych INNYCH).

Bush traci poparcie
Według najnowszego sondażu opinii publicznej, przeprowadzonego przez dziennik 

“N9w York Times” i sieć telewizyjną CBŚ, poparcie dla prezydenta Busha spadło do 40 
proc., jednakże w bezpośrednim starciu pokonałby on giównych kandydatów partii 
demokratycznej na stanowisko prezydenta.

Gubernator stanu Arkansas Bill Clinton uzyskał poparcie 28 procent osób, która 
głosowałyby na kandydata demokratów, zaś były senator stanu Massachusetts Paul 
Tsongas — 19 procent.

Przeszło połowa demokratów — 52 procent — oświadczyła, że jest niezadowolona z 
kandydatów ubiegających się o nominację prezydencką i wolałaby włączenia się kogoś 
Innego do wyścigu prezydenckiego. Odsetek niezadowolonych wzrósł o 7 procent w 
porównaniu z podobnym sondażem, przeprowadzonym przed kilku tygodniami.

(Reuter)

Pragmatyk z ZChN
edzestr. 1

Gorzów miasto 130-tysięczne jest nasycone 
przemysłem, ale wykorzystujemy ao w 20-30 
procentach. Ale jest powierzchnia do wykorzy­
stania, energia, są ludzie wykształceni — te­
raz chcemy-sprowadzić do tego kapitał. Po­
wstają w tym celu spółki konsultingowe. “Sti­
lon” i wiele mniejszych firm, szczególnie 
odzieżowych I tekstylnych, już mają podpisa­
ne umowy z kapitałem zagranicznym.

Do wykorzystania jest bogactwo tych ziem.
Przeklinane piaski to zasoby kruszywa bu­
dowlanego, najwięcej w gminach Boleszkowi­
ce i Deszczno. W rozmowach na ten temat, 
stawiamy warunek kompleksowego wykorzy­
stania złoża, a nio zgadzamy się na wywóz 
surowca. Jesteśmy w przeddzień podpisania 
kontraktów z Niemcami, zainteresowana jest 
też firma australijska, która ma tego typu za­
kłady na całym świecie.

Środki na naukę, kulturę i sztukę są skrom­
ne. Te dziedziny możemy dodatkowo zasilić 
poprzez ożywienie gospodarki. Chcemy roz­
szerzyć współpracę z okręgiem North we 
Francji i próbować nawiązać współpracę z 
okręgami we Włoszech i Hiszpanii. Musimy 
mieć TVI lokalną rozgłośnię radiową. Zapro­
siliśmy już firmy do wejścia w spółkę TV Go­
rzów I mimo niekorzystnej ustawy będziemy 
próbowali to zorganizować.

— Co najbardziej utrudnia pełnienie fun* 
kcji wojewody?

— Bieda. Zadłużenie gorzowskiej służby 
zdrowia wynosi 59 mld zł. Tymczasem na tę
służbę przeznaczana jest ponad połowa środ- *e parna zamierza or
ków budżetowych województwa. Stoimy skali kraju interesy chrześcijańskie 
przed koniecznością podjęcia decyzji o ogra: dowe, jak pan zamierza realizować ti 
niczeniu bazy w służbie zdrowia. Z roku na rok w skali województwa? 
gwałtownie zmniejsza się realna wartość bu­
dżetu województwa. Powinno nastąpić 
wzmocnienie kompetencji wojewody, aby 
można było podejmować decyzje bez ciągłego 
oglądania się na centralę, np. w sprawie pry­
watyzacji przemysłu i przekształceń PGR.
Sprawowanie urzędu wojewody ułatwia mi 
fakt bycia senatorem, co pozwala łamać wiele 
barier, pozwala na działanie niekonwencjonal­
ne.
—Jaki jest pana stosunek do współpracy 

przygranicznej z Niemcami?
— Trzeba bronić interesów Polski, ale poło­

żenie nadgraniczne daje nam ogromną szan­
sę na wyjście z kryzysu i trzeba to wykorzy­
stać. Nie trzeba się bać. W pierwszej kolejno­
ści zachęcamy kapitał zagraniczny do zakła­
dania spółek joint venture, bo jest to dla nas

najkorzystniejsze. Dążymy do zintensyfikowa­
nia kontaktów polsko-niemieckich. Poprzez 
wzajemne poznawanie się, zrodzą się trwałe 
układy i jest możliwe zlikwidowanie uprze­
dzeń. Stawiamy na kontakty młodzieży, bo to 
będzie owocować w przyszłości. Będziemy 
także schodzić na poziom gminy. Wzorcowa 
jest współpraca gmin Kostrzyn i Sellow.

— Jaka koncepcja podziału kraju na re*

Jjiony byłaby najbardziej korzystna dla wo- 
ewództwa gorzowskiego?
— Współprzewodniczę senackiej komisji 

ds. samorządu terytorialnego, stąd często 
stykam się z tym problemem. Jestem zwo­
lennikiem zmniejszenia liczby województw 
do 20-30. Według tej koncepcji z woje­
wództw nadgranicznych pozostaną na pew­
no: gorzowskie, zielonogórskie i szczeciń­
skie. Będę tej końcepcji bronił. Makroregiony 
duże, typu landy u nas nie mają racji bytu ze 
względu na koszty i fakt, że sprzyjałyby jesz­
cze większemu zróżnicowaniu kraju. Rady­
kalne zmniejszenie liczby województw po­
winno nastąpić w sposób naturalny poprzez 
rozwój działalności instytucji międzyregio­
nalnych i ruch oddolny. Ten proces potrwa 
co najmniej 10 lat. Dojdzie również do utwo­
rzenia powiatów — starostw, najlepiej żeby 
powstały na bazie regionów. Uważam, że 
musi być zachowana rola państwa na 
szczeblu powiatu, czyli starosta byłby jedno­
cześnie przedstawicielem samorządu i admi­
nistracji rządowej.
— Przewodniczący ZChN Jan Łopuszań­

ski stwierdził, że partia zamierza bronić w
i naro- 

realiźować te hasła
województwa?

— Nie będę ograniczany w kwestii nawią­
zywania kontaktów międzynarodowych. Do­
puszczenie na rynek polski kapitału zagra­
nicznego, to nie oddawanie tego co mamy za 
bezcen. Wchodzenie w spółki to nie jest 
sprzedaż Polski, to czuwanie nad tym by 
wchodzenie Polski do Europy nie odbywało 
się “na kolanach". Już jesteśmy równopra­
wnymi partnerami w sferze kultury i naukł, 
możemy wnosić do Europy uniwersalne war­
tości. ZChN skupia chłodnych analityków i 
pragmatyków. Jego członków wyróżnia to, 
że opierają się o społeczną naukę Kościoła, 
która nie przeszkadza być prężnym kapitali­
stą, ale zarazem pozwala widzieć w pracow­
niku człowieka, pozwala także lepiej widzieć 
rodzinę polską i jej problemy.

Rozmawiał Włodzimierz Stobrawa
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W chwili, gdy włoskie feministki przygotowu­
ją się do obchodów 8 Marca, Krajowe Stowa­
rzyszenie Ochrony Mężczyzny (ANSMI). 
wezwało swych zwolenników do kontrmanife- 
stacji tego samego dnia.

Włochy — tradycyjny kraj patriarchatu i ko­
biety w domu — przeszły w ciągu ostatnich 
piętnastu lat ewolucję. Kobiety wywalczyiy 
sobie prawo do pracy I do emancypacji. “Co 
za dużo to niezdrowo” — uznają adepci AN­
SMI. — “Nie chodzi już o równość. Musimy 
walczyć o naszą ochronę”.

Stowarzyszenie, liczące już 2.584 członków, 
zapowiedziało darmową dystrybucję podręcz­
nika “Jak nie dać się kobietom", stanowiącego 
fundamentalne dzieło swego prezesa Umber- 
ta Galliniego. Ten ostatni, 48-letni specjalista 
od turystyki, reprezentuje pogląd, że 
“mężczyźni są słabsi I trzeba ich chronić”. Ce­
lem Stowarzyszenia jest więc, wedle GaUinie- 
go, obrona praw mężczyzny i udzielenie mu 
pomocy, by “stał się równy kobiecie".

ANSMI nie zamierza ograniczyć się do ma­
nifestacji. Stowarzyszenie zapowiedziało już 
złożenie wielu projektów ustaw do parlamen­
tu, który powstanie w wyniku kwietniowych 
wyborów. Kluczowe miejsce zajmuje projekt 
ustawy o małżeństwie cywilnym, traktowa­
nym jako trzyletni, odnawialny kontrakt.

Umberto Gallini zapowiada także udziela­
nie pomocy mężczyznom, w sytuacjach zała­
mania i nieszczęścia, jak również umożliwie­
nie im znikania z gwarancją, iż ani, żony ani 
teściowe, nie będą miały najmniejszych 
szans ich odnalezienia.

F r a n c u z i  s z a l e j ą  
w  k a s y n a c h

Francuzi codziennie wydają na torach wy­
ścigowych, w kasynach i punktach totalizato­
ra 160 milionów franków (28,6 milionów dola­
rów).

W1991 r. Francuzi postawili na hazard i gry 
liczbowe sumę 58,3 miliarda franków (ponad
10 miliardów dolarów), tj. równowartość rocz­
nych obrotów francuskich linii lotniczych AIR 
FRANCE.

Gracze w Lotto, wydali na “szczęśliwe licz­
by", więcej niż w 1980 r., marząc o wygranej, 
która zapewniłaby im dostatek do końca ży­
cia, jak tych 20 szczęśliwców w Lotto, którzy 
od czasu utworzenia tej gry, w 1976 r. zain- 
kasowali po 30 milionów franków (5,36 milio­
na dolarów).

Jednak do najbardziej wygranych nadal na­
leży państwo. Wpływy z tego tytułu wyniosły 
w 1991 r. 13,6 miliarda franków, tj. 2,42 mi­
liarda dolarów. Jest to suma dwukrotnie prze­
wyższająca wysokość budżetu Ministerstwa 
Kultury.

Wreszcie do kas francuskich kasyn, wpłynę­
ło w roku ubiegłym 2,4 miliarda franków, z 
czego 1,2 miliarda odprowadzono w fomve 
podatku dla państwa. Do najbardziej mod­
nych kasyn należą Deauville, Divonne-les- 
Bains, Cannes-Croisiere i Nicea, które zagar­
niają 41 procent zysków wszystkich 132 ka­
syn na terenie Francji. (PAP)

Nowa planeta
Ntew:eika ptaneta systemu słonecznego, 

n*Jbardz)e} oddalona od Słońca, została 
o»tetnło odkryta w obserwatorium w Ari­
zonie (USA). Planeta, której nadano tym- 

nazwę 1992 ad , znajduje sie ok, 
]300 mtd km od Słońca. Okres obiegu 
pianety dokoła Słońca wynosi około 93 lat 

1992 AO uzyska własne imię ctopićro, po 
tanłmum 3 latach Obserwacji i kiedy jej 
Grofta zostanie obliczona ż większą priecy-

Buty z  rybiej skórki
Buty, zaprezentowane we wczorajszym wy­

daniu “Timesa”, powstały z odpadów szkoc­
kiego przemysłu łososiowego, dzięki zastoso­
waniu utrzymywanej w tajemnicy techniki ob­
róbki łuskowanej skóry.

Londyńscy szewcy, Lori Duffy i Nicky Law- 
ler twierdzą, że skóra ryby przypomina wężo­
wą skórkę i może stanowić idealne rozwiąza­
nie dla konsumentów szczególnie uwrażliwio­

nych na ochronę środowiska.
Każda para rybnych butów wymaga około 

czterech skórek łososia i zastosowania spe­
cjalnego kleju.

Duffy i Lawler zastanawiają się nad możliwo­
ścią wykorzystania innych ryb do produkcji 
butów, sugerując, że również skóra tuńczyka 
mogłaby okazać się przydatna. (PAP)

i y  ! ! !

♦  Zona — Taka jestem zła, że z wściekłości 
mogłabym zgrzytać zębami!

Mąż — Aniu, przynieś mamie zęby. Są na 
umywalce.
♦  —Zosiu—pyta mama córkę—czy dobrze 
umyłaś sałatę, ma taki dziwny smak?

— Tak mamusiu, nawet myłam ją mydłem. 
f  Tato śpiewa synkowi kołysankę. Wreszcie 
dziecko pyta:
. Tatusiu, czy już mogę spać czy jeszcze 
idziesz śpiewał?

Sebastian Olejniczak
Głogów

♦ — Słyszałeś? Naszego kominiarza potrącił 
Qzisiaj autobus.

— Ci kierowcy robią się coraz bardziej bez­
czelni. Mało to im ulic, że muszą jeździć po 
Bohach?

Danuta Sarbak
Jaromierz Stary 

Jak będziesz grzeczny to pójdziesz do

. Babciu, a có trzeba zrobić żeby pójść do 
kina?

Katarzy , sa Janik
. Zbąszynek

♦  Stoi policjant na skrzyżowaniu i mówi:
— Myślę więc jestem.

I zniknął.
♦  Na brzegu jeziora dwaj wędkarze tak nie­
fortunnie rzucili spiningiem, że trafili w linę, na 
której motorówka holowała narciarza wodne­
go. Ten przewrócił się i zniknął pod wodą. 
Wędkarze natychmiast wskoczyli do wody i 
wyratowali go. Zaczęli mu robić sztuczne od­
dychanie.

— Heniek —- mówi nagie pierwszy —• ten nie 
jest chyba nasz...

— Dlaczego?
— Nasz miał narty, a ten ma łyżwy...

♦  Podsądny opuszcza salę rozpraw.
— Ile ci dali? — pyta kolega.
— Trzy niedziele.
— To mało.
— Ale palmowe.

Puchalski Karol 
Głogów

♦ Dwóch wariatów skacze z samolotu i pier­
wszy pyta drugiego:

— Otwieramy spadochron.
— Co ty, jeszcze czas.
Na wysokości 10 m
— Otwieramy spadochron.

— Co ty, jeszcze czas.
Na wysokości 1 m
— Otwieramy spadochron.
— Co ty głupi, z metra boisz się skoczyć!

Kupaj Tomasz 
Głogów

♦  Ciocia pyta małą Mądralównę:
— Czym cię mama karmi, że tak dobrze 

wygląćfasz?
— Łyżeczką!

♦  Kowalski pyta Iksińskiego.
— Słyszałem, że pana małżonka otrzymała 

prawo jazdy.
— Jak jeździ?
— Jak piorun.
—Tak szybko?
— Nie tylko każde drzewo ją przyciąga!

♦  Pan Kowalski pokazuje swemu najmłod­
szemu synowi zwierzęta w ogrodzie zoologi­
cznym. Przed okazałą klatką mówi:

— A tu jest jaguar...
— Wątpię — sprzeciwia się kategorycznie 

mały.
— Po pierwsze, nie taka karoseria, a po 

drugie — gdzie ma koła?
Kasia Janik

Głogów

Super
okazja

O B N I Ż K A  C E N  ! ! ! ! !
F ir m a  "M irka" G m b H  w y p r z e d a j e  p o  o b n i ż o n y c h  

c e n a c h ,  ś r e d n io  o  2 0 %  n / w ‘ a s o r t y m e n t  t o w a r ó w :

1 . t e le fo n y  /w  ty m  b e z p r z e w o d o w e  o  z a s ię g u  d o  1 2  k m /
2 . c e n tr a le  te le fo n ic z n e
3 .  a la rm y  d o m o w e
4 .  CB radia
5 . a n te n y  CB / 7 0  p o z y c j i/
6 .  o s p r z ę t  d o  w /w  to w a r ó w

Przykładowe ceny:

-  t e l e f o n  p r z e w o d o w y  2 0 - t o  p a m i ę c i o w y !  

c e n a  p r z e d  w y p r z e d a ż ą  6 5 0 . 0 0 0 , -  

p o  w y p r z e d a ż y  5 2 0 . 0 0 0 , -

Wyprzedaż odbywa się do końca tygodnia w salonie akwizycyjnym firmy przy ul. Ciesielskiej 9 w Zielonej Górze.

Z a p r a s z a m y
1-1
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Brydżowe rozmaitości
Rozegrano turnieje półfinałowe mi­

strzostw Polski par w brydżu sporto­
wym. W Żarach spośród 25 startują­
cych par awans do finału wojewódzkie­
go uzyskali: M. Rotowicz— M. Wiciński 
601 pkt., L. Baranowski — J. Remlein 
578 (obie pary Hayduk Żary), H. Gowa­
rzewski — F. Mazurkiewicz 568, J. Ku­
nicki — J. Stefanek 564 (obie pary 
Ogniwo Żary), W. Gryczyk— K. Sinicki 
557 (Klub Nauczyciela Żagań), ;J. Bla- 
szczak — J. Dąbek 536 (Pałac Żagań) 
i K. Beyga — G. Bubiłek 534 (Hayduk).

W Sulechowie (startowało 18 par) 
awans uzyskali: E. Kulus — J. Mazu­
rek 316 (DKK Zbąszynek), P. Ciesiel­
ski — Z. Kwiatkowski 311 (Morawski 
Zielona Góra), P. Ertel — M. Mazurek 
309 (WDK Wolsztyn — DKK Zbąszy­
nek), M. Janusz — Z. Grzesiak 305 
(Piątka Sulechów) i M. Kuc — J.Para 
305 (Impas Babimost).

•  •  •
Ogłoszono wyniki II turnieju kore­

spondencyjnych mistrzostw Polski. 
Startowało 936 par. Wygrali R. Cheł­
miński — R. Karp (Ełk) z  wynikiem 
70,81 proc., a najlepsze pary wojewó­
dztwa zielonogórskiego zajęły nastę­
pujące miejsca: 46. K. Król— Z.Telec 
(Zefam Zielona Góra)— 60,08,53. A. 
Gocyła — J. Sosiński (Zastał Zielona 
Góra) 59,60,62. W. Pankowski — T. 
Rudziński (WDK Wolsztyn) 59,22 i 
65. J. Olejniczak — L. Szymczak 
(DKK Zbąszynek) — 59,08. Kolejny 
turniej odbędzie się 9 bm. o godz. 17 
w Wolsztynie (WDK) i w Zielonej Gó­
rze (sala WFS przy uf. Chopina 19). 
Natomiast rankingowy okręgowy tur­
niej par odbędzie się 8 bm. o godz. 10 
w Krośnie (sala Klubu Garnizonowe­
go przy ul. Poznańskiej 42).

Zapisy 
do szkółki tenisowej

GKT Nafta Zielona Góra ogłasza za­
pisy dziewcząt i chłopców w wieku 8 

10 lat do szkółki tenisowej. Zapisy 
przyjmowane będą w dniach 15 i 22 
marca w godz. 12.00-13.00 na hali 
MOSiR przy ul. Sulechowskiej (obok 
hotelu “Leśnego).

M.S.

r CO~G D ZIE • KTE D Y ?
K I N A

BABIMOST “Piast’' — nieczynne 
GUBIN “Iskra” — Samotny w obliczu prawa 
(USA 15)
GOZDNICA •'Ceramik" — Magiczny warkocz 
(chiń. 15)t Nico (USA 18).
IŁOWA “Śląsk” — Trzy dni bez wyroku (pol. 
15), Ludzie i koty (USA 18), Szatan z siódmej 
klasy (pol. b.o.)
KROSNO “Wzgórze”— Kickboxer (USA 15), 
Przygody rabiego Jacoba (fr. 12)
LUBSKO “Patria” — Ofiary wojny (USA 15), 
Człowiek w ogniu (USA 18).
NOWA SÓL “Odra” — nieczynne 
NOWOGRÓD "Bóbr" — Wysoka częstotli­
wość (USA 15)
SZPROTAWA “As” — Istne szaleństwo 
(USA 15)
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — Szpieg bez ma­
tury (USA 15), Niekończąca się opowieść cz.
II (USA 12)
WOLSZTYN "Tatry" — Terminator II 
(USA 15).
ZBĄSZYŃ “Obra” — Szop pracz - zestaw 
bajek (pol. b.o.)
ŻAGAŃ “Meteor" — Emmanuelle II (fr. 18), 
Chłopcy z ferajny (USA 15)
ŻARY “Pionier'’ - nieczynne

G A L E R I E

Ś w ie b o d zin

Jak uratować firmę państwowa?

Żarski Dom Kultury — Salon Wystaw Arty­
stycznych (czynny wi., pt., 11.00-16.00) — 
Pokonkursowa Wystawa Krajowego Salonu 
Fotograficznego Żary '91 ■

A P T E K I
Dyżur nocny pełnią:.
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieście 31 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Świebodzin Os. Łużyckie 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Śląska 
Żary ul. Osadników Wojskowych

Przedsiębiorstwo Sprzętowo Transpo­
rtowe Budownictwa Rolniczego w Świe­
bodzinie oddało w dzierżawę zajezdnie 
w Sulechowie i Złotoryi. Wkrótce wysta­
wiona zostanie na przetarg zajezdnia w 
Lubsku. Załoga, licząca 130 osób, jest w 
rozterce. Ubiegły rok przyniósł 1,6 mi­
liarda złotych strat. Co będzie dalej z 
firmą?

Typowa prywatyzacja nie bardzo ma tu 
zastosowanie, ponieważ wartość majątku 
budowlanego wynosi 26 mid złotych. Chcąc 
założyć na przykład spółkę pracowniczą, 
każdy członek załogi musiałby wpłacić 
udział w wysokości 50 min złotych. Takiego 
kapitału ludzie nie mają. Jeżeli sytuacja w 
budownictwie będzie wyglądała tak, jak w 
ubiegłym roku, to PSTBR szans na istnienie 
w gospodarce wolnorynkowej nie ma.

Podstawowym problemem jest bariera 
popytu na usługi sprzętowe i transport. 
Koszty firmy obciąża potężny balast w 
postaci osiedla zakładowego na 60 mie­
szkań, które w ubiegłym roku spowodo-, 
wało prawie pół miliarda złotych strat. 
Próbowano pozbyć się tego ciężaru. 
Spółdzielnia mieszkaniowa przejęłaby 
osiedle, aie nieodpłatnie, a na to nie zez­
walają przepisy. Spółdzielnia gotowa 
byłaby kupić budynki, ale za “psie pie­
niądze”, a to znów nie urządza przedsię­
biorstwa. Prawda jest taka, że obecnie 
nikogo nie stać na finansowanie eksplo­
atacji mieszkań zakładowych.
“Boli mnie to, że firmy państwowe ob­

ciążone są dywidendą, a już zupełnym 
kuriozum jest obciążenie dywidenda 
majątku nieprodukcyjnego, jakim sa 
przecież mieszkania zakładowe—mówi 
dyrektorprzedsiębiorstwamgrinż.Zbig-
niew Ziajka. — Czynsz dla tych mieszkań 
określa ten sam minister finansów, który 
widocznie nie wie, że dywidenda w tej sytu­
acji nie jest ściągalna nawet w jednym pro 
cencie”.

Średnia płaca w styczniu br. wyniosła netto 
1.595 tys. złotych. Na wypłatę pieniądze jesz­
cze są, ale jeśli w najbliższych tygodniach nie 
napłyną zlecenia na usługi, to kto wie, czy 
dyrektor Ziajka nie będzie zmuszony do wy­
stąpienia z wnioskiem o likwidację przedsię­
biorstwa.
Na przykładzie PSTBR nasuwa się re­

fleksja ogólniejsza. Rząd powinien 
odejść od polityki gnębienia zakładów 
państwowych, które przynoszą docho­
dy budżetowi. Może szybciej należałoby 
zmienić formy zarządzania. Skoro skarb 
państwa Jest właścicielem przedsiębior­
stwa, to powinien on mianować dyrekto­
ra, któiy będzie rządził i jednoosobowo 
odpowiadał za wyniki. Tymczasem teraz 
nie rządzą dyrektorzy, tylko rady pra­
cownicze, gremia rodem z najlepszego 
okresu komuny. Natomiast cały proces 
prywatyzacji ma na celurmiędzy innymi, 
nic innego, jak pozbawienie tych ciał 
władzy. Nie sztuka zmieniać dyrektorów 
— zmienić trzeba struktury zarządzania.

Zbigniew Ryndak

“Jeśli zmiany, które zaplanowano w rolnictwe będą się przeciągały w nieskończo­
ność, wytrzymamy pół, najwyżej rok Jest tp opinia Grzegorza Świątka, dyrektora 
Państwowego Gospodarstwa Rolnego w Żaganiu. Na stanowisku tym jest oc 
niedawna. Na pytanie co zadecydowało, odpowiedział, że  z  rolnictwem związany 
jest od początku. Wcześniej w tymże przedsiębiorstwie kierował jednym zzakładów.

N a jw y ż e j ro k
PGR Żagań składa się aż z 11 odrębnych zakładów, ich usamodzielnienie zwią­

zane jest z decyzją Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa. Do Żagania niestety 
agencja jeszcze nie dotarła, więc PGR wciąż czeka.*Robimy wszystko, co można, 
ale zaczynamy niestety popadać w skrajności— twierdzi dyrektor, —  a jest to faza 
niebezpieczna. Ludzie zniechęcają się skromnymi zarobkami”. Z dokumentów wy­
nika, że daleko im jeszcze pod tym względem do średniej krajowej. Tymczasem 
wprowadzony niedawno powszechny podatek od dochodów osobistych, jeszcze 
bardziej uderzył w ich budżet. Zwolnieni z niego są  jedynie rolnicy indywidualni 
oprócz prowadzących działalność specjalistyczną.'

Tymczasem pozostaje jedynie czekać. A restrukturyzacja wydaje się tam nie­
zbędna. spa

Szarość Zagania
Rozmowa z Januszem Bujakiem, burmistrzem Żagania
— Kiedy należy spodziewać się rozstrzyg­

nięcia kwestii budynków pozostałych po Ar­
mii Radzieckiej?

— Procedura potrwa jeszcze co najmniej 
dwa miesiące. Sądzę, że najwięcej kontro­
wersji związanych będzie z obiektami po 
byłym szpitalu radzieckim.
— Czy istnieją już jakieś koncepcje 

związane ze szpitalem?
— Nic konkretnego. Oczywiście najlogicz- 

niej byłoby, aby obszar ten przeszedł w 
gestię szpitala miejskiego. Za takim rozwią­
zaniem optują radni. Obiekty te wymagają 
jednakże sporych nakładów finansowych, 
na które ZOZ nie może sobie w obecnej 
chwili pozwolić. Innym rozwiązaniem było­
by, na przykład utworzenie tam inkubatora 
przedsiębiorczości. Wynająć pomieszcze­
nia różnym przedsiębiorcom, udostępnić 
telefony i telefaksy, .stworzyć warunki do 
rozwoju własnej przedsiębiorczości. Myślę, 
że miasto odniosłoby z tego określone ko­
rzyści.
— Nie jest to chyba problem odosob­

niony w Żaganiu.
— Tak. Kolejnym są szkoły i przedszkola. 

V tym roku przejęliśmy szkoły na rachunek 
miasta. Kolejne dzwonki odnośnie nieren­
townych przedszkoli. Tym razem PKP 
chce likwidować swoje, Sprawa będzie dys­
kutowana na najbliższej Sesji Rady Miej­
skiej. Oczekujemy poza tym zmiany prawa 
lokalowego. Brak jest także ustawy o pla­
nowaniu przestrzennym. Najwięcej kłopo­
tów stwarza brak ustalonych zasad finanso­
wania gmin. Na te ostatnie nie mamy ni§- 
stety żadnego wpływu. Tego typu prze­
szkody bardzo często i niedwuznacznie 
“umilają” nam życie.

— Czy w Żaganiu jest dużo ludzi boga­
tych?

— Myślę, że jeśli porównalibyśmy Żary z 
Żaganiem, to w tym pierwszym z miast 
widać niestety więcej pieniędzy. Tam jest 
większa przedsiębiorczość.
— Dlaczego tak się dzieje, że przedsię­

biorcy wolą inwestować w Żarach, nie w 
Żaganiu?

—Trudno znaleźć na to pytanie jednozna­
czną odpowiedź. Żary są większe o ponad 
10 tysięcy mieszkańców. Sklepy i biura w 
Żarach skupione są raczej w centrum. W 
Żaganiu wygląda to inaczej. Żary chyba 
zawsze były miastem bardziej handlowym. 
Sprawują ponadto mecenat nad rejonem.
— A może Urząd Miejski wykazuje za 

mało inicjatywy, aby zmienić żagański 
impas...

— Z naszej strony nie ma żadnych prze­
szkód do inwestowania w Żaganiu. Nie­
dawno na przykład ogłaszaliśmy przetarg 
na sprzedaż ośmiu działek rzemieślni­
czych. Sprzedaliśmy tylko dwie, sześć po­
zostało. Z różnym szczęściem sprzedawa­
ne są też działki budowlane.
— Może cena była zbyt wygórowana?
— Cenę ustalał biegły rzeczoznawca.
— Dominuje tutaj przemysł włókienni­

czy?
—  Tak. Marny trzy duże zakłady włókien­

nicze. Ich kondycja finansowa jest kiepska. 
Taka sama zresztą, jak w innych tego typu, 
na terenie całego kraju. Myślę, że fakt ten 
również ma swój wpływ na dynamikę roz- 
v,'0ju Żagania.

Alina Suworow-Piotrowska

Mniejszy ruch tv interesie ięknickim „Marfhattanic" pozwala na zrobienie „prasówki"
Fot. Krzysztof Mężyński

Lu b s k o

A f e r a  g o n i  a f e r ę
Zadzwonił do nas pewien mieszkaniec 

Lubska (nie chciał ujawnić swojego nazwi­
ska nawet do wiadomości redakcji): "afera 
goni aferę nie tylko w kraju, ale i w Lub­
sku - powiedział - bez przetargu sprzeda­
no wójtowi Tuplic przedszkole, na mie­
szkanie dla synka”.

Jak wyjaśniliśmy, chodziło prawdopodob­
nie o budynek przy ul. Głowackiego 1 w 
Lubsku. Przedszkole nie mieści się tam od 
dwóch lat, zaś budynek w ub. roku przejęło 
na własność miasto. Radni zadecydowali 
4.09.91 r. o jego sprzedaży; wykaz tej i 
dziesięciu innych nieruchomości, podany 
był do publicznej wiadomości (6 tygodni na 
tablicy ogłoszeń w UM). Według szacunku 
biegłego, Tadeusza Mochnacza z Gubina, 
wartość zużytego w 60 % budynku - 351,7 
min, gruntu o powierzchni 13,5 ara - 30,2 
min. Łącznie: 381,9 min zł.

Zapowiedź publicznego przetargu ustnego 
ogłoszono w prasie codziennej 4.12., zatem 
ponad przepisowe dwa tygodnie przed termi­
nem, który wyznaczono na 20.12. Do kupna 
zachęcano ceną wywoławczą 385 min zł, 
atrakcyjnym położeniem budynku oraz że 
może on służyć celom mieszkalnym lub pro­
wadzeniu działalności gospodarczej.

Przetarg nie doszedł do skutku ani w pier­
wszym terminie, ani w drugim, gdy zgodnie z 
zapowiedzią prasową cenę obniżono do 320 
min. Jedyna osoba, która wadium wpłaciła, 
nie stawiła się. Toteż zgodnie z obowiązują­

cymi przepisami, Zarząd Miasta mógł po­
stanowić (i tak uczynił uchwałą z 7.01 .br.) o 
sprzedaży bez kolejnego przetargu jedynej 
osobie, która złożyła ofertę (6.01.br.). Pod 
uwagę brano m.in. to, że kilku innych zgła­
szających się w UM po przetargu, z różnych 
powodów także rezygnowało z kupna. Dom 
jest zdewastowany, rozgrabiono instalację 
wodno-kanalizacyjną i CO, a nieznani 
sprawcy rozpalali we wnętrzu ognisko.

W spisanym już akcie notarialnym czyta­
my, że nieruchomość sprzedano za 200 
min zł. Pierwsza wpłata w wysokości 50 min 
została już dokonana (stąd być rrioże infor­
macja naszego czytelnika); pozostałą 
część rozłożono na pięć rocznych oprocen­
towanych rat.

Według zebranych przez nas, obszerniej­
szych niż podaliśmy informacji, w tym przy­
padku afery nie było. “Każda sprzedaż, która 
odbywa się w drodze bezprzetargowej, może 
wzbudzać kontrowersje osób bliżej niezorien­
towanych; mimo wszystko była to transakcja 
dla miasta korzystna.” — powiedział Piotr 
Palcat, burmistrz Lubska. Natomiast wójt Tu­
plic skomentował: “Czy jest coś złego w tym, 
że pracuję, aby mieć pieniądze i aby mój 
dorastający syn nie musiał kiedyś stać w 
kolejce po komunalne mieszkanie?”

Anonimowego czytelnika informujemy, że
o zgłoszonej przez niego drugiej sprawie, 
napiszemy oddzielnie.

eWa

Biuro, pracy, czy biuro zasiłków?
Rejonowe Biuro Pracy w Świebodzinie 

obejmuje gminy Torzym, Lubrzę, Łagów, 
Szczaniec, Skąpe, Świebodzin. Obecnie 
1360 bezrobotnych pobiera zasiłki, w tym 760 
kobiet. Zarejestrowanych jest również 160 
osób. bez prawa do zasiłków. Biuro od począt­
ku 1990 roku miało zarejestrowanych już 3 
tysiące bezrobotnych, ale część z nich poszła 
na emerytury, część podjęła pracę. Większość 
bezrobotnych znalazła zatrudnienie w małych 
prywatnych zakładach.

Według nowych przepisów bezrobotni, któ­
rzy nie mają udokumentowane 180 dni pracy, 
mimo że są jedynymi żywiecielami rodzin — 
utracą zasiłki. Kierowniczka Rejonowego Biu­
ra Pracy p. Danuta Rózga powiedziała nam: 
"Szczerze mówiąc, ci ludzi znajdą pracę. 
Może nie taką jakiej by oczekiwali, ale jed­
nak pracę. Obecnie zasiłek przysługuje tyl­
ko przez 12 miesięcy. Naszą obawę budzi 
przygotowywane zwolnienie około 300 
pracowników PGR-ów w gminie Torzym. 
Będzie bardzo trudno znaleźć dla nich za- ęcie”.

Wkrótce ma obowiązywać równy zasiłek dla 
wszystkich bezrobotnych, czyli 36 procent 
średniej płacy krajowej. Jeśli na przykład śred­
nia ta w czwartym kwartale 1991 roku wyniosła
2.045 tysięcy złotych, to zasiłek wyniesie w 
tym wypadku 736 tysięcy złotych. Dotychczas 
było tak, że bezrobotny otrzymywał przez 3 
miesiące 70 procent swego ostatniego wyna­

grodzenia, przez 6 miesięcy 50 procent i 40 
procent w dalszych miesiącach.

Nowe przepisy zmuszają bezrobotnych do 
aktywnego poszukiwania pracy. Są specjalne 
karty aktywności zawodowej bezrobotnych. 
Będą musieli oni na własną rękę starać się o 
zatrudnienie, odwiedzać pracodawców, po­
świadczać kontakty z nimi. Praktycznie czło­
wiek żyjący z zasiłku będzie miał rok na zna­
lezienie sobie pracy. Jeśli jej nie znajdzie — 
straci zasiłek.

Dziś biuro pracy jest nie tyle biurem pośred­
nictwa, co biurem wypłacania zasiłków. To też 
ulegnie zmianie, z chwilą, kiedy będzie więcej 
ofert ze strony pracodawców.

Pani Danuta Rózga stwierdziła, że niektó­
rzy prywatni pracodawcy nie stosują kode­
ksu pracy w takim zakresie jak należy. Bez­
robotni z kolei mówią, że wszystko jest 
dobrze, dopóki pracownik nie wysuwa żą­
dań, nie domaga się na przykład ubrania 
roboczego. Wtedy takiemu pracownikowi 
najczęściej daje się do zrozumienia — mo­
żesz sobie odejść. Coraz więcej spraw tra­
fia do sądu. Nierzadko umowy zawierana 
są ustnie. Kiedy zdarzy się wypadek, to 
okazuje się, że pracownik nie był ubezpie­czony.

W relacji pracodawca — pracownik wiele 
rzeczy trzeba po prostu unormować. W inte­
resie obu stron leży, aby stosunki były uczci­
we, praca rzetelna i wydajna, a wynagrodze­
nie godziwe.- (ZR)
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„ O d w a l  s ię  p a n ! 9'
Po ubiegłorocznych przebojach z organiza­

cją handlu hurtowego w Zielonej Górze, osta­
tecznie zaakceptowano nową giełdą owoco­
wo-warzywną przy ul.Sulechowskiej. Nie mają 
powodu do szczególnego.narzekania hurtow- 
nicy, jej gospodarz zaś - Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji - ma powody do zadowole­
nia. Na przykład w marcu planuje, że dochody 
wyniosą ponad 140 milionów złotych. Jak nam 
powiedział Zbigniew Brodecki - gdyby nie owa 
giełda MOSiR nie mógły funkcjonować nawet w 
tak ograniczonym zakresie jak obecnie.

Są pieniądze na jego utrzymanie/naprawy i 
stopniową modernizację. Astronomiczne ra­
chunki za wodę otrzymywane zwłaszcza la­
tem, być może zmniejszą się o ponad połowę. 
Wymienione bowiem zostały wodociągi, ośro­
dek ma już tę sieć niezależną od pobliskiej 
bazy i hotelu “Lubtouru”, ma też własne wodo­
mierze. Miasta dało na ten cel 150 min, ale 
ponad 50 trzeba było dołożyć. Za ok. 100 min 
kupiono ziemię ogrodniczą na boiska. Nieba­
wem na kortach będzie nowa nawierzchnia z 
mączki ceglanej, być może jeszcze w tym roku 
uda się zakupić specjalne zraszacze boisk, 
które umożliwiają m.in. oszczędniejsze-go­
spodarowanie wodą.

Dyrektor ośrodka starał się o 2,5 mld. zł z 
budżetu miasta na działalność placówki w tym 
roku. Przyznano tylko miliard. Brakujące pół­
tora spodziewa się jednak zarobić. Oprócz 
owocowo-warzywnej, dochód przynosi też

giełda samochodowa, również czynsz i usługi. 
Np. traktor z przyczepą wypożyczany jest na 
imprezy sportowe o charakterze ponad miej­
skim (szkoły i klubu sportowe z Zielonej Góry 
korzystają ze wszystkich obiektów MOSiR-u 
bezpłatnie).

Giełdzie owocowo-warzywnej daleko jesz­
cze do miana “z prawdziwego zdarzenia”, ta­
kiej jak ją sobie wyobrażają gospodarze i 
handlujący. Zimowy okres nie sprzyja modern­
izacji. Zdołano jednak lepiej oświetlić plac, 
niebawem każdy będzie mógł doprowadzić 
światło do swojego kontenera. Poszerzono o 
drugi pas drogę dojazdową od ul.Sulecho- 
wskiej. Wprawdzie ma prymitywnąnawierzch- 
nię żużlową, lecz na razie kilkaset milionów na 
asfalt to zbyt duży wydatek.

Wysokość opłat targowych uchwaliła parę 
miesięcy temu Rada Miejska. Wynoszą one: 
75 tys. za sprzedaż z dużych i 60 tys. z małych 
samochodów, jeśli handluje się artykułami 
spożywczymi nieprzetworzonymi (w tej grupie 

’ są np. jajka, owoce i warzywa), oraz 105 tys.
- za handel pozostałymi towarami, np. czeko­
ladą, konserwami, przetworami w słoikach. 
Natomiast wyłącznie od uznania gospodarzy 
zależy opłata pobierana od kupujących. Pra­
wdopodobnie będzie ona podwyższona. 
Wjazd na plac kosztuje dziś tylko 10 tys. zł. 
podczas gdy w Nowej Soli 40 tys.zł.
Największy ruch jest tu w poniedziałki, środy
i piątki. Właściciele kiosków z miasta i okolic

kupują np. jabłka. Płacą 4 tys. za kilogram, po 
czym niektórzy z nich sprzedają u siebie dwu­
krotnie drożej. Podobny zysk osiągają na wa­
rzywach. Firmowe PGR-owskiesklepyoferują 
taniej, tyle, że jest ich niewiele. Mają swoich 
wiernych klientów, godzących się nawet na 
oczekiwanie w kolejce;

Zdaniem gospodarzy giełdy zawyżanie ceny 
jest skandalem. Dyrektor (i radny) Brodecki, 
chciałby pogodzić interesy ośrodka, giełdy i 
mieszkańców miasta, głównie tych, którym 
trudno przeżyć z małej renty czy emerytury. 
Próbował rozmawiać z tymi "najdroższymi” 
handlowcami. Odwoływanie się do sumienia 
kończyło się jednak krótkim: "Odwal się pan, 
to mój biznes i moja sprawa!”. Niby tak, ale...

Kupujący hurtownicy z rejonu miasta za­
wczasu buntują się przeciwko wprowadzeniu 
sprzedaży detalicznej lub pćłhurtowej na gieł­
dzie. Jej gospodarze zamierzają wystąpić do 
władz miasta o zezwolenie. Chodzi o wykorzy­
stanie pozostałych dni, gdy ruch jest mniejszy, 
We wtorki, czwartki i soboty mieszkańcy mo­
gliby się tanio zaopatrzyć.

Z jednej strony sprzeciw owych handlowców 
jest słuszny - wówczas straciliby sporo klien- 
tpw, a przecież płacą miastu podatki od swoich 
dochodów. Z drugiej zaś - zmuszanie ludzi do 
kupowania choćby jabłek po zawyżonej cenie, 
szczególnie teraz, gdy wybór owoców niewiel­
ki, jest zwykłym naciąganiem klientów.

eWa

Chyba nie ma już co liczyć na to, że - jak w 
dowcipie - śniegiem zawieje i zamiecie. Na 
razie śmieci walają się po niektórych zielono­
górskich ulicach w ilościch przekraczających 
“przyzwoite" normy. Na szczęście tu i ówdzie, 
aszczególnie przy al. Wojska Polskiego rosną 
krzaki, które działają jak sita.

Wydaje się, że gospodarzy domów mamy 
niewielu. Albo też pogrążeni są w spokojnym, 
zimowym śnie, podobnie jak gospodarze par­
ków i zieleńców. Chociaż “w marcu jak w 
garncu”, a “kwiecień-plecień, co przeplata..." - 
czy nie czas na pobudkę? ewa

Ognisko Artystyczne

„Teatr Mody” w 99Hriekiiii@5S
WOSW "Artekin” zaprasza napremterc spektaklu “Improwizacjo na ciele” w wy ko­

naniu “Teatru Mody” działającego od niedawna przy oźrodku.PrzedstówSertieSoitałd przygotowane przez mJoctą reżyser z Litwy — Oanguoio Payyte, absolwentkę fakultetu 
teatralnego Litewskiego Konserwatorium.

Artystka przyjechała do Zielonej Góry wbiegłym roku, od pół roku jest pracowni­
kiem “Arlekina”. “Teatr Mody”, który stworzyła ~  nic służy prezentacji ubiorów, z  
aym rrióie stę kóiai ŷć jego nazwa, s jedynia używa moćty, jako teatralnego środka 
wyrazu.
"Improwizacja na ciele” Iest efektem p̂ ciomies(ęc»?Ą praw zespołu, a jej motymm 

przewodnim jest sceniczne przedstawieni© funkcji, jakie speima noszenie ubraniaWidowisko można obejrzeć w czwartek (5 marsa) o godzinie 19.00 w sali “Arlekina” 
WIMBP. Wstęp wołny. <zet)

Praktyczni panowie
z a p r a s z a

Społeczne Ognisko Artystyczne w Zielonej 
Górze ogłasza nabór kandydatów na okres 
przygotowawczy do nowego roku szkolnego
1992/93 do klas: gitary klasycznej, akordeo­
nu, instrumentów elektronicznych, śpiewu 
solowego, skrzypiec, baletu, instrumen­
tów dętych, fletów prostych różnego ro­
dzaju oraz mandoliny. O przyjęcie ubiegać 
się mogą również dzieci nie posiadające włas­
nych instrumentów, gdyż w ognisku istnieje 
możliwość ich wypożyczenia.

W najbliższym czasie w ognisku zaczną się 
również zajęcia w sekcji fotograficznej z 
kształceniem amatorskim dzieci i młodzieży 
oraz profesjonalnym dladorosłych.Zajęcia we 
wszystkich sekcjach rozpocznąsięl 6 mar­ca.

Wszyscy zainteresowani udziałem w zaję­
ciach mogą się zgłaszać w czwartek (5 mar­
ca) oraz w poniedziałek i wtorek (9 i 10 
marca) w godzinach 16.00 — 18.00 w sie­
dzibie ogniska przy ul. I. Krasickiego 4.

Informujemy jednocześnie, że ognisko po­
szukuje uzdolnionych muzycznie sześciolat­
ków — kandydatów do I klasy Społecznej 
Ogólnokształcącej Szkoły Artystycznej. Prze­
słuchania wstępne kandydatów odbywają się 
w poniedziałki i czwartki w godz. 10.00 —
12.00. Dodatkowe informacje można uzyskać 
w sekretariacie ogniska pod numerem tel. 35
— 01.

(zet)

Jeśli umiałeś lub umiałaś, jak Adam Słodowy, 
zrobić wszystko sam - nie było problemu z narzę­
dziami. Pędzel ławkowiec, albo wałek malarski z 
fantazyjnym “rzucikiem” mogłeś pożyczyć od 
“Praktycznego Pana" przy ul. Wiśniowej. Dora­
dził ci też jak przygotować farbę, ile bieli cynko­
wej dać na sufit. Zatkała się kanalizacja - proszę, 
oto spirala do czyszczenia. I wiertarka, jeżeli 
chcesz powiesić obraz na betonowej ścianie, 
odpornej na gwoździe. Na przycięcie listew pod 
kątem 45 stopni, na zimne żelazko, zepsutą su­
szarkę i mnóstwo innych domowych nieszczęść 
z powodu typowej złośliwości rzeczy martwych, 
życzliwy "Praktyczny Pan" zawsze znalazł spo­
sób. A gdy nie miałeś zdolności "złotej rączki” - 
zrobił za ciebie. Miał jednak zasadniczą wadę: 
był jedynym w Zielonej Górze, z wszystkimi tego 
konsekwencjami.

Wypożyczalnia narzędzi i sprzętu padła w pew­
nym okresie, gdy ludzie przestali oddawać. Nie 
skutkowały przypomnienia, ponaglenia. Firmie 
“Społem", do której punkt usługowy należał, nie 
opłacało się zmuszanie klientów do solidności 
drogą sądową. “Ławkowiec” wówczas kosztował 
1200 złotych i jak dzisiejsze, szybko się zużywał. 
Aibo wiertaka - w niewprawnych rękach zawo­
dziła, a jako społeczna własność mniej byłą sza­
nowana. ■

Od ponad roku “Praktyczny Pan" jest prywatną 
własnością. Podobno ma gdzieś w mieście kon­
kurenta o tej samej nazwie, lecz bardziej ade­
kwatnej. Dziś bowiem, ten pierwszy świadczy 
usługi w znacznie ograniczonym zakresie. 
Owszem, naprawi jeszcze żyrandol, prodiż, wy­
mieni gniazdko wtykowe lub zamek u drzwi itp. 
(Wymiana gniazdka kosztuje około ośmiu tys. zł; 
połowa to materiał, reszta - robocizna i ryczałt za 
dojście...) Przede wszystkim jednak zajmuje się

naprawą i konserwacją urządzeń gazowniczych, 
co przynosi 90 procent tzw. obrotu. Mieszkańcy
o mniej “złotych rączkach" mają z tego tyle, że 
jest komu naprawiać poczciwe junkresy. Te urzą­
dzenia, z konieczności doceniane, bo ich zaletą 
jest luksus posiadania ciepłej wody na każde 
żądanie, wymagają jednak konserwacji, która 
kosztuje, niestety, ok.100 tys.

Lokatorzy okolicznych osiedli przeważnie już 
wiedzą o zmianie. Trudno nie zauważyć czyste­
go i w biało-zielonych barwach wystroju wnętrza. 
Nadal jednak zdarza się, że trafia tu klient zwie­
dziony nazwą, prosząc o dorobienie klucza. I 
wtedy barwy jakby bledną, bo jest odsyłany do 
najbliższego punktu, obok “Mrowiska”. Jaki to 
więc “Praktyczny Pan”?

Niestety, i wtym biznesie nie ma sentymentów. 
Jego właściciel poniekąd słusznie uważa, że jeśli 
uruchomić np. wypożyczalnię, to aby nie zawieść 
klientów, trzeba oferować bardzo duży asorty­
ment sprzętu i narzędzi. A ponadto wydawać go 
za odpowiednio wysoką kaucją, którą wątpliwe 
raczej, aby zaakceptowano. Jeżeli dorabianie 
kluczy, to wszystkich ich rodzajów. I nie dopiło- 
wywanie prastarą metodą, lecz za pomocą ma­
szyny gwarantującej jakość usługi. Rozpoczęcie 
takiej działalności wymaga sporych pieniędzy. A 
astronomicznych i szybkich zysków ona nie przy­
nosi.

Zapewnienia właściciela, że się zastanawiał 
nad tym, że może kiedyś, kto wie...są mało po­
cieszające. Tymczasem klientom pozostają 
książkowe poradniki lub taka instytucja jak są­
siad. Najczęściej emeryt, rencista, czasem bez­
robotny młodzian. “Złota rączka", która za drobną 
opłatą, szybko i w kapciach przyjdzie, coś napra­
wi, wyreguluje, zamontuje, przyklei...

eWa

Obliczanie strat i zysków nadal trwa.
Fot. Marek Woźniak

R e d a k c j a
o t r z y m a ł a
Nawiązując do listu pana Sylwestra Do­

pierały opublikowanego w “Gazecie No­
wej” w rubryce ‘‘Redakcja otrzymała" 2 
marca br. stwierdzam, że —  pan Sylwe­
ster Dopierała kolejny już raz uraczył mie­
szkańców Świdnicy porcją plotek i pomó­
wień dotyczących mojej osoby. By zapo­
biec domyśle: n wyjaśniam tylko tę najbar­
dziej sensacyjnie brzmiącą informację. 
Działkę budowlaną (nie rolną) kupiliśmy 
wraz z żoną od pana Burmana, który w 
tym samym czasie sprzedawał trzy takie 
działki. Dokumentują to stosowne doku­

menty, a akt kupna-sprzedaży zawarło 
notarialnie.

Informuję również czytelników o tym, że 
parrSylwester Dopierała nie pierwszy raz 
rozgłasza nieprawdziwe informacje doty­
czące mojej osoby i już w ubiegłym roku 
wystąpiłem z pozwem przecowko niemu 
do Sądu Rejonowego w Zielonej Górze, 
ponieważ głoszenie pomówień i obelg nie 
może pozostać bezkarne.

Dalszej polemiki z  panem S. Dopiera- 
tą na łamach prasy prowadzi! nie będę, 
a zainteresowanych zapraszam 5 mar­
ca o godz.8.30 do Sądu Rejonowego w 
Zielonej Górze, bo to właśnie jest miej­
sce odpowiednie do rozstrzygania te­
go typu spraw.

• Krzysztof Stefański

15-Secie Domu Kombatanta
Pod koniec lutego w Domu Pomocy Społecznej dla Kombatantów w Zielonej Górze odbyła się 

jubileuszowa uroczystość. W spotkaniu uczestniczyli wszyscy mieszkańcy Domu Kombatanta, 
przedstawiciele Związku Polskich Kombatantów "Solidarność", Związku Kombatantów RPi Byłych 
Więźniów Politycznych, Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej, Wojewódzkiego Związku 
Sybiraków, Wojewódzkiego Zespołu Pomocy Społecznej oraz Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego.

W trakcie spotkania dyrektor Ireneusz Adamczak przypomniał krótką historię Domu. Idea jego 
utworzenia zrodziła się już w 1970 roku, otwarcie nastąpiło siedem lat później w 32 rocznicę 
wyzwolenia Zielonej Góry. Obecnie w Domu znajduje się 117 pokoi mieszkalnych. W maju 1990 
roku z resortu zdrowia i opieki społecznej przejęty został przez resort pracy i polityki socjalnej. W 
ten sposób stał się samodzielną jednostką budżetową podległą wojewodzie zielonogórskiemu. 
Nadzór merytoryczny sprawuje Wojewódzki Zespół Pomocy Społecznej. W czerwcu ’91 roku 
zatwierdzony został Statut Domu Kombatanta.

Podczas jubileuszowego spotkania wręczono 37 dyplomów uznania dla najdłużej mieszkających 
pensjonariuszy oraz dla 12 najdłużej pracujących na rzecz Domu osób. Uczniowie Szkoły Podsta­
wowej nr 7 przedstawili program artystyczny, w którym zaprezentowali montaż słowno-muzyczny. 
Miłym akcentem uroczystości był wieczorek taneczny dla wszystkich mieszkańców. Na zakończenie 
dyiektor Domu życzył wszystkim zebranym dużo zdrowia i zadowolenia z pobytu. Do życzeń dołącza 
się redakcja. (bkm)

r

Indolencja czynisshęć?
Od początku roku nieczynny jest mój tele­

fon o numerze 40—34 w Zielonej Górze, 
mimo kilkakrotnych interwencji w służbach 
telekomunikacji, pod numerami telefonów 
7')0—94; 914 i u pana kierownika d/s na­
praw.

Miłe głosiki panienek informujące mnie, że 
monter już poszedł, lub że już był niczego 
nie zmieniły, bo telefon nadal milczy.
Dlatego pytam, czy to typowa indolencja 

techniczna, czy też niechęć do usunięcia 
awarii? A może potrzebny jest telefon od 
ministra łączności?

Czytelnik z Zielonej Góry 
(nazwislfo i ądres znane redakcji)

Jadę sobie...
... i cieszę się, że Naczelny Dyrektor Woje­

wódzkiej Dyrekcji Dróg Miejskich natychmiast 
zareagował na moje dywagacje. Wskazał ge­
stie Urzędu Miejskiego w przedmiocie oraz 
poinformował, że na ten temat były już prowa­
dzone rozmowy. Wdzięczny jestem, że rów­
nież Prezydent Miasta poprzez rzecznika pra­
sowego dał wyraz swojego zainteresowania 
sprawą. Rzecznik zaznaczył, że każdą orga­
nizację ruchu lub jej zmianę, zamierzoną 
przez miasto należy uzgadniać z Urzędem 
Wojewódzkim. O la  te stanowiska są podobne
— pomijając merytoryczną stronę wskazują 
odpowiedzialność partnera. Natomiast miesz­
kaniec miasta chciałby mieć jasność, komu 
zawdzięcza taki a nie inny stan układów komu­
nikacyjnych i kto wydaje na to pieniądze po­
chodzące z jego podatkowej kieszeni. A pie­
niądze wydane na system kierowania ruchem 
drogowym w Zielonej Górze są ogromne. 
Warto wiedzieć jak wielkie to pieniądze, by 
odpowiedzieć na pytanie, czy warte były wy­
datkowania.

Może zamiast ufundowania nam dużej ilości 
kolorowych światełek warto było te wielkie 
pieniądze przeznaczyć nałatanie dziur wjezd- 
ni. Może te pieniądze lepiej było wykorzystać 
na wykonanie porządnych parkingów w miej­
scach rozjeżdżonych trawników i połamanych 
krzewów, zarówno w śródmieściu, jak i sypial- 
nianych częściach miasta.

A może lepiej mniej sygnaiizacji, ale bardziej 
funkcjonalnych (by np. ślepcy nie musieli prze­
biegać przejść z sygnałem akustycznym). A 
może te wielkie pieniądze przeznaczyć na 
proste systemy zapobiegania wypadkom dro­
gowym w miejscach szczególnego narażenia 
pieszych wykazywane w raportach policji dro­
gowej.

A może... itd. Po prostu— a może zaczniecie 
myśleć, odpowiedzialni za powyższe?!

Kostef

CO • GDZIE "KiE DY?
K I N A

"ESTRADA” -  17.30,19.30 Podwójne życie 
Weroniki (pol.-fr. 151.)
"NEWA" -  17.00 Indiana Jones — ostatnia 
krucjata (USA 181.).
“NYSA” — 15.30 Ciężka próba (USA 150L.),
17.30 Zawód pan młody (USA 15L.), 19.30 
Przebudzenie (USA 15L).
“WENUS" -  15.30,19.30 Rozmowy kontro­
lowane (pol. 15 i.), 17.30 Kroll (pol. 15 I.)

LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze — 10.00 
Duża &:eha — Czerwony Kapturek , 18.00 
Żona pa na ministra.
Biuro obsługi widzów — tel. 720-56 w. 212

f i n t M U Z E A
Muzeum w Zielonej Górze (czynne 11.00- 
17.00)
Malarstwo i tkanina przestrzenna Lucyny Kra­
kowskiej “Marzenie przestrzeni". Galerie au­
torskie Jana Berdyszaka, Józefa Cyganka, 
Leszka Krzyś zowskiego, Marii Powalisz-Bar- 
dońskiej, Aieksandry Domańskiej-Borto- 
wskiej. Wierzenia starożytnego Egiptu, Bitwa 
pod Legnicą w sztuce współczesnej. Dyskret­
ny urok przemijania — instalacje Antoniego. 
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzono­wie (czynne 9.00-15.00) — wystawy stałe: II 
wojna światowa. Mundur żołnierza polskiego 
1914-1945. Plenerowa i pawilonowa wysta­
wa ciężkiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego Na­dodrza w Świdnicy (czynne 9.00-15.00). 
Środkowe Nadodrze u schyłku starożytno­
ści. Obrona polskiej granicy zachodniej we 
wczesnym średniowieczu.
Muzeum Etnograficzne “Skansen”  z sie­
dzibą w Ochli (czynne 10.00-15.00). Od włók­
na do tkaniny (czasowa). Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budownictwa 
wiejskiego. ►

G A L E R I E
ART (czynna 10.00-17.00) Malarstwo Gleba 
Szutowa
BWA (czynne 11.00-17.00) Stasys Eidrigevi-
cius — plakaty
PSP (czynna 11.00-18.00) Fotografia pejza­
żowa Bronisława Bugiela 
Klub MPiK (czynny 9.00-18.00) zmiana wy­
stawy
WiMBP (czynna 10.00-17.00) Sceny biblijne 
w grafice i ilustracji książkowej XVI-XX w.

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 
Straż Pożarna 
Pogotowiei Rątunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan.
Informacja PKS 
Informacja PKP 
Szpital Wojewódzki, centr.
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 
Bank Informacji Usługowej 
VITA — domowe wizyty lekarskie 
TON COLOR — naprawa telewizorów
i video, ul. Ludowa 9 728-84
Zakład Organizacji Pogrzebów 
“AD PATRES", ul. Wrocławska 28-517 
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych
i młodzieży. Terenowy Komitet Ochrony 
P̂ aw P iecka — Biuro Pomocy Prawnej 
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czynny w czwartki
17.00-19.00) 35-51 lub 31-56

652-23
293-43
59-62

T A X I
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec 
bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25
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Zarząd Miasta w Żarach ogłasza:

K O N K U R S  M A D Y R E K T O R Ó W  !
I O  łW IE JS K /C H  P R Z E D S Z K O L I  W  Ż A R A C H , \
który odbędzie się kolejno w dniach od 27 do 30 kwietnia 1392r. f 

Oferty z dokumentami można składać w sekretariacie 
Urzędu Miejskiego w Żarach pl. Marchlewskiego 1 s 

do dnia 15 kwietnia 1992r. I
Szczegóły na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim 
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SPRZEDAM NASTĘPUJĄCE POJAZDY I URZĄDZENIA :
■ Liaz 100020 z przyczepg GKB 8350 rok prod. 1986 I
- Jelcz 3w 317 z przyczepg HL 8011 rok prod. 1977 I
- DAF 2800 z n a c z ep g  PACTON rok prod. 1983
- wiertarka słupow a • 1
- wytaczarka d o  b ęb n ó w  ham ulcow ych
- tokarka stołow a Ip
Informacja w Głogowie pod nr telefonu 33-24-91 I 

w godz. 7.00 - 15.00

TELEFAXY, TELEFONY Panasonic pole c a
F. H. QUANTUM ■'
INTERNATIONAL lEJSSJI

Zielona Góra. I /(B  ■ t u \ |  
tei/Iax 43 - 52
Ceny Konkurencyjne!

s y sU m

WODNE OGRZEWANIE PODŁOGOWE
INSTALACJE WODNE Z TWORZYWA
Zielona G6ra-Raculka S
ul. Zielony Las 3, tel. 29-362 R

I

V .

P r c e d s if  bioirs&we H a n d lo w e  "Mstjlis"
Zielona Góra, ul. Kręta 5, tel. 616-97 uueuu. 303  

(magazyn Polsportu) dojazd z ulicy UJojska Polskiego

zawiadamia kltentóuu, że posiądą nowo dostawę tkanin
*  s o rze l^ : czarne? ko lo ro w e , uisersysle
*  jedws&Se: b ic f e  hofierewe, drckow one w zo ry
*  brzoskw ini: M o r o w c i, biota
*  ikoaifi^ przecenione ju i  od 80.0G9 z ł/ ln i .
oraz nową dostawę odzieży
*  skarpety, slipy, ssSofroki meskie, figi, swetry, 
dresy, koszule cMopięce, guziki, nici, kołnierzyki, 
wstawkę, tośmy ozdobno, koronki, kwiaty ■ Juki, 
kwietniki, stojaki, dyw any, ceratki nieinowięce.

ZRPRRSZRMV

Już od 4.000.000,* z montażem 
HINARI, AMSTRAD, VECT0R, SRAIN, 

UNISAT 3000, UNIT0R |
T\ l  QflT Zielona Góra, Lisia 51/64 VII p IV Ort1 tel.659-00

D o  s p r z e d a n ia
W Raszówce posesja 

37 arów z zabudowaniami 
i 15 arami sadu. 

Wiadomość
L u b i n ,  u l .  O rla  5 4 /4

30834.

KOTŁY GAZOWE IJUNKERSY
Serwis gwarancyjny

i pogwarancyjny
P R E D O M  -  TER M ET

Zgłoszenia: Głogów 
ul. Olimpijska 15 (Os. Sportowe) i 

tel. 33 -25 -41 po 16.00

BYDGOSKI BANK
KOMUNALNY S A

Oddział w Zielonej Górze, al. Niepodległości 8a, tel/fax: 68-720,68-820,68-920,68-755
INFORMUJE

że prowadzi na korzystnych warunkach lokaty terminowe 
dla ludności i osób prawnych

Naszym Klientom proponujemy:
- prowadzenie rachunków bieżących i terminowych (dla osób fizycznych i prawnych)
- kredyty na działalność gospodarczą i budownictwo mieszkaniowe
- operacje czekowe i wekslowe

oraz wygodne w obrocie bezgotówkowym formy oszczędzania 
w postaci wystawionych na okaziciela:

@ bonów lokacyjnych o nominałach już od 200.000 zł oprocentowane:
- w okresach 4 m-cznych - 42 % w skali rocznej
- w okresach 8 m-cznych - 47% w skali rocznej
- w okresach 12 m-cznych - 52% w skali rocznej
- w okresach 24 m-cznych - 54% w skali rocznej
- w okresach 36 m-cznych - 56% w skali rocznej

(§) bonów mieszkaniowych - o nominałach 500.000 zł i 1.000.000 zł 
z kwartalną kapitalizacją odsetek

przy w/w zasadach do 1 bonu o nominale 1.000.000 zł 
dolicza się po upływie roku 630.470 zł odsetek

® bonów premiowych o nominałach 50.000 zł, 100.000 zł, 200.000 zł 
niskoprocentowych, biorących udział w kwartalnych losowaniach 
wysowch premii oszczędnościowych lub atrakcyjnych nagród rzeczowych

Zapraszamy do kas codziennie w godzinach 8.00 -18.00 
w soboty robocze w godzinach 8.00 • 14.00

AK-1B/0

DYREKTOR ODDZIAŁU 
Zbigniew Lisowski

I n f o r m u j ę  m i e s z k a ń c ó w  G ł o g o w a ,  
ż e  n a s t ą p i ł a  a w a r i a  z b i o r n i k a  

w y r ó w n a w c z e g o  w  R u s z o w l c a c l i *

W związku z powyższym występuje utrudniona dostawa 
wody pitnej dia mieszkańców II strefy zasilania. 

NiedogodnGści te mogą być ograniczone, 
jeżeli nastąpi zrozumienie sytuacji przez mieszkańców - 

ograniczy się pobór wody pitnej do niezbędnego rr?;nimum, 
szczególnie w piątki i soboty.

Apeluję o zrozumienie i przepraszam za występujące niedogodności.
Dyrektor Miejskiego Zakładu Wodociągów

I Ka<analizacji 
Ze non Now ak AK-1903

U  n a s  n a j t a n i e j I I
A N T E N Y

Lubuska Agencja 
"ELBLASK" ZIELONA GÓR A

S Z Y L D Y  I R E K L A M Y  Ś W I E T L N E
•  projektowanie i wykonawstwo

"SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW do wykonywania
i renowacji reklam (kasetony, plexi, wyświetlacze tekstowe, 

barwne sznury "neonowe") od 3.00 do 15.00. 
ul. Zacisze 17 (budynek ZUT) tel. 646-36 w. 32, tlx 0433265 z

remonty serwisdoradztwo
•obiegowe •próżniowe do ścieków •hydroforowe • samossące

„ k L  Zielona Góra
ul- Dolina Zielona 24a 

tel/fax 4552 
Kupując u nas zaoszczędzisz 200 • 500.000 zł! mi-z

LC-21

OFERUJE 
MAŁEJ GASTRONOMII 

PRODUCENTOM ŻYWNOŚCI
talerze plastikowe, flaczarki. 

kubki plastikowe I styropianowe, 
widelczykl do frytek i szaszłyków, 

sztućce, tacki aluminiowe, 
pojemniki plastikowe, tacki styropianowe
SKLEPOM SPOŻYWCZYM 

I PRZEMYSŁOWYM
reklamówki, torebki foliowe, 

torebki śniadaniowe z klipsem, 
worki na śmieci, folię przezroczystą do żywności, 

maszyny do pakowania folią - typ "oorący stół", 
zaklejarkl do torebek foliowych 

ZAPRASZAMY: Zieloni Góra. ul. Uwali 3a 1 w18*8 lnnVch artykułów 
(przy stadionie ul. Sulechowska) tel. 720-44 od 8.00 do 15.30

Z ie lo n a  O ó ra , Z a c is z e  16  tel. 6 4 9 -5 9  w . 2 3 9  
o f e r t y e  d o  s p r z e d a ż y

- samochody ciężarowe i specjalizowane jelcz,
-  części zamienne i akcesoria do samochodów
ciężarowych jelcz, star, kamaz, tatra, liaz
- osprzęt elektryczny i pneumatyczny, łożyska
- metkowniće i taśmy metkownic
- przyjmuje i terminowo realłziąje zamówienia

na poszukiwane części do samochodów ciężarowych

Sklep czynny codziennie 
od godz. 7.30 do 15.30.

1-28

* MEBLE POKOJOWE, TAPICEROWANE, 
DREWNIANE I INNE

* ODZIEŻ I BIELIZNA DZIECIĘCA
* ODZIEŻ DAMSKA I MĘSKA
* OBUWIE
* ZEGARKI FIRMY HELWETIA"
H U R T  i  D E T A L  

 ^  A T R A K C Y J N E  C E N Y

R Y B f l lB C O N o w a  S ó l  
u l .  G ł o g o w s k a  7 5
t e  l/ f  a  x  4 0 8 7

Zatrudnimy:
- pracowników działu handlowego i akwizytorów 

posiadających własny samochód
- kierowcę - akwizytora z praktyką

Z a p r a s z a m y  c o d z i e n n i e  8 . 0 0  - 1 6 . 0 0  
AK1811 s o b o t y  h a n d l o w e  8 . 0 0  - 1 4 . 0 0
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Ziarno słonecznika 
' - sprzedam
Ziaiona Góra, tel. 707-33 

7.00-15.00 
Nowy Kisislin 68. 304-1-2

R ę k a w i c z n i c t w o
ẑlsćmiarowice 7 k/Szprotawy 

tel. 39-03 
o f e r u j e

* rękawice drelichowe
• rękawice wzmacniane skórą

Za p ra sza m y zaopatrzeniow ców , 
rzem ieślników i o so b y fizyczne. I

i j i ;— i i i l l

I M S R K l l R I t l S Z  R O L S K S "organizuje kursy
PRAWA JAZDY 

do końca marca.
Egzaminy jeszcze 
wg starych zasad. 

C@nQH
FIAT 126p -1.200.000 zł 
FIAT 125p "1.350.000 zł

Informacje i zapisy:
Głogów, ul. Świerczewskiego 28 

tel. 34-28-44 w. 6 , 303-c
ZARZĄD MIEJSKI W WOLSZTYNIE 

ogłasza 
otwarty konkurs ofert 

na sprzedaż
Ośrodka Wypoczynkowego “Wilga” w Rudnie.

Ośrodek Wypoczynkowy położony jest bezpośrednio nad jeziorem Rudno zakwalifi­
kowanym do I klasy czystości w miejscowości Rudno woj. zielonogórskie. Jezioro 
daje możliwość uprawiania sportów wodnych, wędkowania i kąpieli.
Teren obsadzony unikalnymi gatunkami drzew i krzewów stwarzających swoisty 
mikroklimat. Obiekt znajduje sią wśród lasów.
Powierzchnia ośrodka wynosi 14,07,50 ha (teren ogrodzony z oświetleniem i uzbro­
jony w sieci: energetyczną, wodno-kanalizacyjną, sanitarną, telefoniczną, parking, 
place gier i zabaw). W ośrodku zlokalizowane są 74 domki campingowe o wystroju 
standardowym i 3 domki o podwyższonym standardzie. Ponadto na terenie ośrodka 
znajdują się następujące obiekty: kuchnia, stołówka, kawiarnia, kino, świetlica, 
biblioteka, garaże, magazyny, hangary, budynek administracyjny oraz budynek 
zakwaterowania dla personelu.
Poszczególne obiekty łączy ze sobą sieć dróg i chodników. Wartość ośrodka według 
wyceny biegłych wynosi 10,6 mld zł. Ośrodek daje możliwość prowadzenia różno­
rodnej działalności tufystyczno-rekreacyjnej.
Szczegółowe informacje o obiekcie można uzyskać w.Urzędzie Miejskim w Wolszty­
nie (64-200 Wolsztyn ul. Rynek 1, pok. 14 tel. 2051 wew. 44).
Oferty pisemne z określoną ceną oraz sposobem płatności należy składać w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Wolsztynie w nieprzekraczalnym terminie do 20 marca 1992 r. 
Koperty povyinny byćzaopatrzone w adnotację “Konkurs-Rudno".
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia konkursu bez podania 
przyczyn. v

AK-1904

GŁOGOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE 
GŁOGÓW, UL. MICKIEWICZA NR 55 

PRZETARG PISEMNY NA SPRZEDAŻ 
W CZĘŚCIACH LUB W CAŁOŚCI.

1. Nieruchomości przy ul. Mickiewicza 53, tj.
V

— budynki magazynowe
— budynek administracyjno-hotelowy
— produkcję pomocniczą (ślusarnia, blacharnia, stolarnia)
— klub “BAZALT’.

Przetarg zostanie przeprowadzony w formie pisemnej, zbieranie ofert w 
zalakowanych kopertach.

Bliższych informacji można zasięgnąć w siedzibie Przedsiębiorstwa telefon 
32-29-12.

Oferty należy składać osobiście w Sekretariacie Przedsiębiorstwa, w ciągu 
10 dni od daty ukazania się ogłoszenia. Wadium w wysokości min 5% 
oferowanej ceny należy wpłacić w kasie zakładowej, w godz. 9.00 — 14.00, 
w terminie j. w. Otwarcie ofert nastąpi czwartego dnia po zakończeniu 
zbierania ofert.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofert oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. ^  ^

$ w programie:
|  * iluzja, ekwilibrystyka

* erotyka i inne atrakcje

T y lk o  2  t y g o d n ie  J$ 3066ZS\V\\\\\\NN\\\\W\\V\\VNN\NV|.NNNSVSVV\NV\\N\\V\\\\\N\\\,W\\S

U W A G A !  

M I E S Z K A Ń C Y  G U B I N A
C s u p e r . ; :

O d z i e ż  E a c ł t o d s a i a  
s s a  w a g ę

(w podziemiach Ratusza},
Q43Z

W  D O M U  U  K L IE N T A !
-  naprawa telewizorów  

kolorowych i czarno-białych
- przestrajanie sprzętu  RTV
-  konserwacja i  naprawa 

m agnetow idów
Krótkie terminy, solidnie I tanio

2 . Zgłoszenia:
Zlatana Góra tel. 38-18 

Od godz. 8.00 do 11.00 I od 18.00 do 20.00

12 PRACA

(ia GMl UJ

k ,  leczenie wad

POLON IA'
NIEZAWODNĄ AGENCJĄ 

MATRYMONIALNĄ
Oferty krajowe, 

zagraniczne fotokatalogi!
68-206 MIROSTOWICE, B0X 10 

... POLONII MOŻNA ZAUFAĆ

I Z A B E L L A
' ŻAGAŃ skrytkę St

PRZVNOSl SZM jiCIE  
KOJARZY MAŁŻEŃSTWA KRAJOWE, 

ZAGRAM ICZNE.
MISKIE CEPIV.

MOŻLIWOŚĆ OPŁAT RATALNYCHapgpc

8.00 Dzień dobry—poranny magazyn rozmaito­
ści, 9.00 Wiadomości poranne, 9.10 Domowe 
przedszkole, 6.40 Program dnia, 9.45 Głowa do 

' y, 10.00 “Jak cudne są wspomnienia" —
film prod. pol., 11.00 Głowa do góry cz. 2,12.00 
Wiadomości, 12.10 Program dnia, 12.15-16.10 
Telewizja Edukacyjna, 12.15 Agroszkoła—Eko-

Zatrudnlę stolarzy. Zielona Góra, ui. Sowińskiego 
30 tel. 58-05.

3067-Z

Lekcje języka francuskiego i włoskiego. ZG 
tel. 290-43.

3047.7
16 ZDROWIE

Dermatolog Ewa Mirecka-Lutowska specjalista 
chorób skóry i wenerycznych przyjmuje we wtorki I 
środy w godz. 16.00-18.00. Zielona Góra, II Armii 30.

2982-ZA
Specjalista chirurg Jędrzej Bandurski przyjmuje w 
poniedziałki i czwartki w godzy. 16.00-18.00. Zielona 
Góra. ul. II Armii 30.

2982-Z
Ginekolog — codziennie Andrzej Pietras. Nowa 
Sól, ui. Skrzetuskiego 6 tel. 28-62.

3036-ZA
Gabinet Stomatologiczny — Podgórna 17 — Zielo­
na Góra. Leczenie, usuwanie, protezowanie. Czyn­
ny od 9.00 do 11.00 wtorek, środa, czwartek od 
15.00 do 16.30 poniedziałek, wtorek, środa, czwar­
tek.

2815-Z
Uwagal Skutecznie zwiększysz swoją potencję se- 
ksuaińą. Sprawdzone recepty ziołowe. Dyskretnie, 
Głogów tel. 33-92-39 po 19.00.

293-C
Leczenie, usuwanie zębów w narkozie. Nowa Sól, 
77-403.

33-NS
Solarium. Nowa Sól, ul. Skrzetuskiego 6 tel. 28-62

303S-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
BB b t o - K ^ S ^ B c s i

1  c B B ^ t o e H @ a m i ć 5 a i

nornika produkcji drobiu, 12.45 Fałszerstwa hi­
storii —program publicystyczny, 13.15 Polacy w 
Wermachcie, 13.45 Obok nas, 14.05 Kawaleria 
II Rzeczypospolitej, 14.S5 Klub encyklopedii II 
wojny światowej, 14.45 Więzień numer siedem 
— sprawa Rudolfa Hessa, 15.15 Sensacje XX 
wieku — Zamach na Hitlera, 15.45 Uniwersytet 
Nauczycielski — Bliżej Europy— Jak nastolatki 
widzą Europę (1)
16.10 Prógram dnia
16.15 Dla młodych widzów: Latający Holender
16.45 Kino nastolatków: “Wychowawca"—serial 
prod. USA
17.15 Teleexpress
17.35 Klinika zdrowego człowieka 
18.00 Charlie Chaplin — film montażowy
18.30 Rewizja nadzwyczajna
19.15 Dobranoc: “Niesforny misiaczek"
19.30 Wiadomości
20.05 Studio Sport —■ Sigma Ołomuniec—Real
Madryt
21.55 Reflex
22.10 Rozmowy z Nikodemem
22.45 Wiadomości wieczorne

Wiadomości: 0.05,2.00,3.00,4.03,5.00,6.02, 
6.30, 8.00, 9.02, 10.02, 11.00, 13.00. 14.00, 
15.00,16.00,18.00,20.00,21.00, 22.00 
5.50 Gimnastyka poranna, 6.10 Informacje radia 
kierowców, 8.30 Radio Biznes, 9.C0 Cztery pory 
roku, 10.30 “Mayerling”, 12.05 Z kraju i ze świata, 
12.35 Radio kierowców, 13.35 Rolnicza antena, 
14.03 Muzyczna Jedynka, 16.10 Aktualności, 
17.30 Radio Sat, 18.05 Echo — aud. słowno-mu­
zyczna, 19.00 Z kraju i ze świata, 19.30 Radio 
dzieciom: “Drewhiany rumak", 20.05 lekcja języ­
ka, 20.15 Koncert życzeń, 20.45 “Wszystkie uro­
ki świata", 21.08 Kronika sportowa, 21.30 Muzy­
ka i aktualności, 22.05 Lekcja języka angielskie­
go, 22.20 Dyskografia Maurycego Roscnthala, 
23.00 Dziennik Wie 
lu. 'ieczorny, 23.30 Świat musica-

Szewczykówna, Sławomira Łozińska, Anna 
Szczepaniak, Barbara Horawianka 
0.15Zdobywczym krokiem — Niewierny Tomasz 
wykonanie Jan Kobuszewski

Wiadomości: 8.00,11.00,14.00,16.00,18.00,
21.20.24.00
8.20 Mozaika muzyczna, 8.40122.45 “Opowieści 
rozbitka" (odc ), 9.00 Mozaika muzyczna, 9.301 
17.50 "Zbrodnia w Dzielnicy Północnej" (odc.), 
9.40 Czas na jazz, 10.00 Koncerty Paganiniego 
(CD), 11.05 Radio kontakt Tel. 44-72-/5,13.20 
Album operowy, 14.50 Jacek Kuroń “Gwiezdny 
czas", 15.30 Etniczne podróże muzyczne, 16.10 
Miniatury muzyczne, .16.30 Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy, 18.05 Środa chopinowska, 19.30 
Wieczór w filharmonii, 20.40 Wszystkie utwory 
fortepianowe Gabriela Faure, 21.25 Andre Gide 

■■ “El Hadżi czyli traktat o fałszywym proroku",
22.00 Czas na jazz, 23.05 700 lat muzyki szwaj­
carskiej (14), 0.10 Musica notturna

7.30 Panorama, 7.40 Rano, 8.00 Telewizja bi­
znes, 8.15 "Ulisses 31" — serial animowany 
prod. fr., 8.40 Świat kobiet — magazyn, 9.00 
Program lokalny, 9.30 Rano, 9.40 "Pokolenia" 
— serial prod. USA, 10.00 CNN. 10.15 Język 
niemiecki (21), 10.45 Rano, 15.45 Powitanie, 
15.50 "Ulisses 31* — serial animowany prod. fr. 
16.15 Z wiatrem i pod wiatr
16.30 Panorama
16.40 Ekostres — magazyn ekologiczny
17.00 Losowanie gier liczbowych Totalizatora 
Sportowego
17.05 Era nuklearna* (9) — serial dok. prod. ang.
18.00 Program lokalny
18.30 “Allo, allo” — serial prod. ang.
19.05 “Pokolenia" — serial prod. USA
19.30 Język angielski (51)
20.00 "Druga strona raju” (1) — serial prod. 
ang.-austr. (1992 r., 4 odc., 51 min.), reż. Renny 
Rye, wyk.: Jason Connery, Hosephine Bymes, 
Richard Wilson, Vivien lan
21.00 Panorama
21.25 Ekspres reporterów •
22.00 Teatr “Dwójki" — Bruno Schulz — Samo­
tność — spektakl Teatru Banialuki w Bielsku 
Białej
23.00 Bądźcie Molosiemi — film dok. K. kwinty
23.30 Mozart w Muzeum im. Jana Pawła łl
24.00 Panorama

Ssrwis Trójki co godzinę
5.00 Zapraszamy do Trójki, 8.30 113.05 "Kon­
trakt" (odc.), 8.45 Business news, 9.05 Słuchaj 
razem z nami, 10.C5 Codziennie powieść w wy­
daniu dźwiękowym: Tadeusz Konwicki “Sennik 
współczesny”, 12.05 W tonacji Trójki, 13.10 Po­
wtórka z rozrywki, 14.10 Reggae — pieśni wę­
drowców, 15.05 Brum, 16.00 Zapraszamy do 
Trójki, 16.31 Lokalny informator radiowy, 18.10 
Informacje sportowe, 19.05 Francois Sagan 
"Wszystkie drogi prowadzą do nieba" (odc. 1), 
19.15 Muzyczna poczta UKF, 20.15 Puls jazzu, 
21.05 Ciemna strona dnia, 22.08 Międzynarodo­
wy Rok Mozartowski, 22.54 Lekcja języka angiel­
skiego, 23.00 To był dzień, 23.25 W kręgu balla­
dy: Zespół The Bread (2), 0.05 Trójka pod księ­
życem.

Lekarz medycyny
Leszek JAHK0WSKI |

Porady lekarskie i oznaczanie J 
poziomu cukru w e krwi 

u chorego w dom u. j

Zgłoszenia:
wtorek, środa, czwartek 

od 15 .00 .
G łogów , te i .  3 4 -2 2 -9 9 .

Z95-C':

ZTP osiedla: Łużyckie, Piastowskie, 
Przyjaźni, Słoneczne
20.00 Informacja i reklamy 
20.15 Strajk nauczycieli I 
20.25 Strajk nauczycieli li (20 min.)

Wiadomości: 1.00,2.00,3.00,4.00,5.00.6.31, 
7.31, 9.00, 10.C0, 11.00, 12.00, 13.00, 14.00, 
18.00, 20.00, 24.00, Lubuskie aktualności — 
15.10
Program BBC: 7.00,16.00, 22.00—23.00
6.00 Radioporanek
9.05 Studio — Reklama
11.05 Radio — Teraz — D. Zyń
12.05 Reklama
14.00 Reklama na telefon
15.00 Na mojej działce—aud. St. Domaszewicz 
— powt. .
16.20 Audycja T. Florkowskiego
16.30 Spotkanie z komputerem — C. Galek
17.00 Muzyczne rozmaitości — E. Banachowicz
18.05 Przeboje, przeboje
18.35 W kręgu muzyki instrumentalnej
19.00 Cudowne lata — A. Nawrocki
20.05 Radiowieczór — K. Baług
23.00 Nocne marki

Atrakcyjna sprzedaż
- sprężarki powietrza o wyd. od 14 do 170 m szê c/h
- wytwornice acetylenowe
- filtry do oczyszczania sprężonego powietrza
- pistolety natryskowe
- pompy I zbiorniki hydroforowe
Prowadzimy również remont sprjżarek I wytwornic

Gorzów - Zieleniec, ul. Osadnicza 30 A
tel. 22-656 „  go

J A J A
S O R T O W A N E
pakow ane, karton - 3 6 0  sz t. 

a te s t  Sanep idu  
ce n a  4 9 0  - 5 2 0  z ł /s z t .
Zielona Góra tel. 67-024 

dni powszednia 7.00 - 15 .00  
3037-Z 8 .00  - 13 .00

M e b le  b iu ro u u e  tu p  u
" P a r m o "  

c z a r n e  i b i a ł e .
P ełn y  a s o r ty m e n t  

o ra z  w ia d r a  o c y n k o w a n e
1 O L - 1 5 . 0 0 0  zł 
1 2  L -  1 7 . 0 0 0  zł 
1 5  L -  1 9 . 0 0 0  zł
oferuje M<ETfll-HURT 

ul. Mickiewicza 46  (bazo Transbudu) 
tel. 34-25-69 lub 34-10-38__________________________ _____2*0-0

Systemy Rlormoiue 
Folie Przeciuiiułcimciniouie 

| Montaż, senuis, guscrarscja
P.P.H.U. PRTRVX * 

Lubsko ul. Norwida 42/11 
tel. 72-17-94 AK-1873

ZARZĄD MIASTA ŻAGANIA 
ogłasza

P U B L I C Z N Y  P R Z E T A R G  U S T N Y  n a :
sprzedaż: lokali mieszkalnych w budynku komunalnym przy ul. M. KONOPNICKIEJ 29 b w Żaganiu

Up. Nr lok a lu  
k o n d y g n a c ja

P o w . u ż y tk o w a  
lok a lu

N u m e r
d z ia łk i C e n a  lok a lu C e n a  gru n tu C e n a

w y w o ła w c z a W a d iu m

1 . 1 . (p a r tsr )
2 . (II p iętro )  
7 . fili p ię tro )  
9 .  (IV p ię tro )

6 3 .1 0  m*
6 3 .1 0  m*
6 3 .1 0  m*
6 3 .1 0  m z

3 6 0 6 /2
3 6 0 6 /2
3 6 0 6 /2
3 6 0 6 /2

1 5 0 .3 5 7 .6 8 0 . -
1 5 0 .3 5 7 .6 8 0 . -
1 5 0 .3 5 7 .6 8 0 . -  
1 5 0 . 3 5 7 .e e o , -

4 .6 4 2 .3 2 0 , -
4 .6 4 2 .3 2 0 , -
4 .6 4 2 .3 2 0 , -
4 .6 4 2 .3 2 0 , -

1 5 5 .0 0 0 .0 0 0 . -  
1 5 5 .0 0 0 .0 0 0 . -
1 5 5 .0 0 0 .0 0 0 , -
1 5 5 .0 0 0 .0 0 0 , -

1 6 .0 0 0 .0 0 0 , -  
1 6 .0 0 0 .0 0 0 . -  
1 6 .0 0 0 .0 0 0 , -  
1 6 .0 0 0 .0 0 0 , -

2 . 2 .' (p arter)
6 .' (II p iętro )
8 . (III p ię tro )
1 0 .  (IV p iętro )

6 1 . 1 0  m*
6 1 . 1 0  m*
6 1 . 1 0  m
6 1 . 1 0  m*

3 6 0 6 /2
3 6 0 6 /2
3 6 0 6 /2
3 6 0 6 /2

1 4 5 .3 5 7 .6 8 0 , -
1 4 5 .3 5 7 .6 8 0 , -
1 4 5 .3 5 7 .6 8 0 , -
1 4 5 .3 5 7 .6 8 0 , -

4 .6 4 2 .3 2 0 . -
4 .6 4 2 .3 2 0 , -
4 .6 4 2 .3 2 0 . -
4 .6 4 2 .3 2 0 , -

1 5 0 .0 0 0 .0 0 0 , -
1 5 0 .0 0 0 .0 0 0 , -
1 5 0 .0 0 0 .0 0 0 , -
1 5 0 .0 0 0 .0 0 0 , -

1 5 .0 0 0 .0 0 0 , -  
1 5 .0 0 0 .0 0 0 , -  
1 5 .0 0 0 .0 0 0 , -  
1 5 .0 0 0 .0 0 0 , -

Przetarg odbędzie się w dniu 18 marca 1992 r. o godz. 11.00 w sali nr 6 budynku Urzędu Miejskiego w Żaganiu, ul. Plac Słowiański 17. Wadium z zaznaczeniem 
Przy wpłacie, na który lokal jest uiszczane należy wpłacić w kasie Urzędu Miejskiego, najpóźniej do godz. 10.0-Jw dniu przetargu. Ustalona w wyniku przetargu cena 
sprzedaży nieruchomości płatna jest najpóźniej w dniu podpisania umowy notarialnej. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylania się uczestnika, który przetarg 
Wygrał od zawarcia umowy. Wyznaczone do sprzedaży lokale w nowo wybudowanym budynku są  mieszkaniami typu M-4 o pełnym standardzie. W dniu 13.03. br. 
o godz. 10.00 lokale będą udostępnione zainteresowanym.

HURTOWNIA "EWA" S.C .
autoryzowany sprzedawca wyrobów firm 

PROCTER and GAMBLE 
HENKEL oraz LEVER

Zielona Góra, ul. Żeromskiego 14, 
te!. 31-20,10.00 -18.00, soboty 10.00 -14.00

oferuje - artykuły chemii gospodarczej 
- kosmetyki w/w firm

CENY PRODUCENTA

TYLKO U NAS KUPISZ J a  
W TAKICH KISKICH CENACH,

A DO TEBO W JEDNYM MIEJSCU
Zapraszamy i życzymy 

(s korzystnych zakupów
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S p o r t o w

m
Zenon Jasku ła

Początki zawsze są trudne
K o la r z e  z a w o d o w i w e  W ło s z e c h  r o z p o c z y n a j ą  s e z o n  s e r i ą  w y ś c i ­
g ó w  n a  S y c y l i i .  J e d e n  w y ś c i g  e t a p o w y  i k i lka  k la s y k ó w  j u ż  s i ę  
o d b y ły ,  a l e  n a  r a z ie  fo r m a  p o l s k i c h  z a w o d o w c ó w  p o z o s t a w ia  
w ie le  d o  ż y c z e n ia .

—Tajemnica tkwi w tym— mówi Zenon 
Jaskuła z G.B. MG Boy’s, że wielu zawo­
dowców solidnie przepracowało okres 
zimowy i są już w dobrej dyspozycji. 
Modne stały się wyjazdy do Afryki, gdzie 
można trenować do woli. My zimę spę­
dziliśmy w Polsce, jeżdżąc na nartach i 
trenując w sali. Siłą rzeczy musimy 
później "wejść” w sezon. Obiecuję, że 
podczas zbliżającego się wyścigu Tirre- 
no—Adriatico w połowie bm. zaprezen­
tujemy się dużo lepiej niż na Sycylii.

Z informacji, które uzyskaliśmy z Włoch 
wynika, że polscy neo-profi z grupy Lam- 
pre—Coinago—Animex (Jacek Bodyk, 
Zbigniew Spruch i Sławomir Krawczyk), 
przechodzą ciężką próbę. — Nasi rywale 
jeżdżą szybciej— wyznał Sławomir Kraw­
czyk, któremu w dodatku przyplątało się 
przeziębienie.

Spruch i Bodyk, a także Marek Szerszyń- 
ski, wystartują w Tirreno — Adriatico i za­
mierzają wreszcie się pokazać!
— Dobrze jest na początku sezonu zro­

bić niezły wynik — mówi Jaskuła, bo 
później można się obudzić na koniec 
roku bez sukcesów, co na pewno nie­
zbyt spodoba się sponsorom. Powta­
rzam to ciągle moim kolegom, choć 
wiem, że początki są bardzo trudne.

Kłopoty z formą ma też Joachim Halu- 
pczok, ale przecież rok przeiwy w ściganiu 
nie pozostał bez wpływu na jego postawę. 
Wiedzą o tym szefowie grupy i "Achim” 
przez pół sezonu ma wolną rękę. Na razie 
uczestniczy tylko w jednoetapówkach (je­
den wyścig ukończył, a dwa razy się wyco­
fał).

Tomasz Jaroński

g r a  W sobotę ligowe em ocje

s ź M  H o rs t P a n ic  o p ty m is tą
7 bm. o d b ę d ą  się inauguracyjne spotkania w II i lll lidze piłkarskiej. Na II 
ligowych boiskach w grupie I— gorzowski Stilon w Szczecinie, zmierzy się 
z Pogonią(początek spotkania godz.15.00). Jesienią, podopieczni Mieczy­
sława Broniszewskiego zremisowali z portowcami 2:2. Natomiast Chrobry 
Głogów podejmie Raków Częstochowa, z którym wygrał2:1. Sobotni mecz 
w  Głogowie także rozpocznie się o godz. 15.00.

' O przygotowaniach piłkarzy Stilonu pisali­
śmy w ubiegłym tygodniu. Pora zatem na wie­
ści z Głogowa. Z nowym trenerem Chrobrego, 
Horstem Panicem, który szkolił piłkarzy Za­
głębia i Górnika Wałbrzych, a także Zagłębia 
Sosnowiec rozmawia nasz głogowski kolega 
red. Janusz Cieślik.
—Jak ocenia pan obecny klub?
— Chrobry to klub nieźle zorganizowany, 

posiadający dostateczną bazę treningową i 
utalentowaną młodzież. W Głogowie najwię­
kszym kapitałem sąludzie, często bezimienni. 
W ciągu trzech miesięcy moim poczynaniom 
towarzyszyło duże zainteresowanie. Na tre­
ningi i mecze sparringowe przychodziło nieraz 
tylu widzów, ilu nie ogląda się na meczach 
ligowych. To wszystko mocno zobowiązuje i 
myślę, że sprostam oczekiwaniom.
—Jakie zmiany wprowadził pan w zespo­

le?
— Trudno zmienić drużynę z dnia na dzień. 

Braki taktyczno-techniczne moich nowych 
podopiecznych, są widoczne i na tym polu jest 
najwięcej do zrobienia. Niewątpliwązaletąjest 
młodość.
— Czego oczekuje pan od drużyny?
— Szanse na pozostanie w 11 lidze są realne

I takie zadanie sobie postawiliśmy. Od zawod­
ników oczekuję pełnego zaangażowania. Na­
sza trzymiesięczna praca powinna przynieść 
spodziewane efekty. Moich planów nie ogra­
niczam tylko do rundy wiosennej. Myślę już o 
przyszłym sezonie i diatego obserwuję zwła­
szcza młodszych zawodników.
A oto kadra zespołu: bramkarze — Sławo­

mir Cuper, Jacek Michurski, Jacek Kiko- 
wski, obrońcy—Mariusz Zbaraszewski, Re­
migiusz Bukowski, Andrzej Pietruszko, Je­
rzy Machaj, Aleksander Stachowiak, An­
drzej Kisiel, Artur Milewski, rozgrywający i 
napastnicy—ZbigniewCzajkowski, Henryk 
Dudkiewicz, Erwin Górecki, Jarosław Hel- 
wig, Mariusz Helcuń, Grzegorz Króliko­
wski, Jacek Monkiewicz, Andrzej Popek, 
Mirosław Czesnakowski, Radosław Jasiń­
ski, Mariusz Olbiński, Grzegorz Pyc, Wal­
demar Wanat, Andrzej Przybyłowski.

Przybyli: Jacek Kikowski (ur. 1972) wypoży­
czony z Zagłębia Lubin, Andrzej Kisiel (1969)
i Artur Milewski (1967) obaj wypożyczeni z 
Górnika Wałbrzych.

Ubyli: Gerard Śpiewak (wypożyczony do 
BKS Bolesławiec), Adam Małucki (prawdo­
podobnie zasili Górnik Polkowice), Henryk

Gałka (zamierza zakończyć karierę), Henryk 
Cackowski—do rezerw.

Trenerzy: Horst Panic i Bogdan Basałaj, 
kierownik sekcji: Marian Kubś, kierownik dru­
żyny: Zdzisław Mielczarek.

W sparringowych spotkaniach, podczas 
zgrupowania w Wągrowcu, Chrobry pokonał 
Polonię Chodzież 3:1 (bramki: Czajkowski, 
Wanat i Królikowski) i zremisował z Zagłębiem 
Lubin 0:0. A oto wyniki pozostałych sprawdzia­
nów na własnym boisku: z Olimpią Poznań 3:2 
(Czesnakowski, Czajkowski, Popek), z Lochią 
Dzierżoniów 2:0 (Czesnakowski, Olbiński), ze 
Stilonem Gorzów 0:1 i z Dozametem 1:0 (Ol­
biński) i na wyjeździe: z Olimpią Poznań 0:1, 
ze Śląskiem Wrocław 0:6, ze Stilonem 0:6, z 
Górnikiem Polkowice 0:0 i z Lechem Poznań 
0:4.

Teraz pora na rywalizację o ligowe punkty, a 
wicelider tabeli Raków Częstochowa, będzie 
wymagającym egzaminatorem. W pozosta­
łych spotkaniach Ił ligi zmierzą się: Odra Wo­
dzisław — Ślęza Wrocław (0:1), Bałtyk Gdynia 
—Warta Poznań (2:2), Naprzód Rydułtowy— 
Szombierki Bytom (1:3), Miedź Legnica — 
Moto Jelcz Oława (0:1), Chemik Police — 
Lechia Gdańsk (0:1), Polonia Bytom—Górnik 
Pszów (1:1). W związku z wycofaniem z roz­
grywek Górnika Wałbrzych, pauzować będzie 
jego lokalny rywal Zagłębie.

tabela po rundzie jesiennej:
Szombierki 
Raków 
Miedź .
Stilon 
Górnik P.
Lechia 
Pogoń 
Polonia 
Zagłębie 
Naprzód ■
Chemik 
Chrobry.
Ślęza 
Moto Jelcz 
Bałtyk 
Górnik W.
Odra 
Warta

W lll lidze odbędą się tylko mecze wielko­
polskiej grupy południowej, a pozostałe druży­
ny przystąpią do rozgrywek 15 bm.

Marek Staniszewski

17 25 43:18
17 23 32:21
17 22 27:13
17 21 32:19
17 21 22:13
17 21 20:17
17 20 19:12
17 19 19:13
17 18 18:19
17 16 17:19
17 15 14:21
17 15 16:25
17 15 14:23
17 14 17:18
17 13 21:29
17 10 15:34
17 9 12:28
17 9 12:28

♦ Pościel, z której korzystało podczas XVIZIO w Albertville rodzeństwo Duchesnay, jest teraz 
do kupienia za 2.000 franków. Lustro, przed którym czesała się Surya Bonaly “pójdzie" za 180 
franków. Naczynia, w których gotowały sobie posiłki chińskie łyżwiarki szybkie, oferowane są 
ewentualnym kupcom za 45 franków. Napisano o tym w 20-stronicowym katalogu, wydanym 
po igrzyskach w Albertville.

W wiosce olimpijskiej rozpoczęła się wielka wyprzedaż pamiątek. Ceny nie są na razie 
wygórowano. Najdroższe są flagi ze stadionu olimpijskiego. Trzeba za nie zapłacić od 1.400 
do 1.800 franków. Do sprzedania jest też 4.000 prezerwatyw. Były one przeznaczone dla 
sportowców, lecz nie cieszyły się jakoś wzięciem w trakcie światowego święta sportowej 
młodzieży.

' ♦  Fotograf lokalnej gazety w Nowosybirsku, zachował się jak rasowy “paparazzi”. Widząc 
nagiego pływaka, wskakującego do przerębla, nacisnął migawkę aparatu i zdobył ciekawą 
fotkę. Zapomniał tylko poprosić o zgodę zainteresowanego, który złożył skargę o odszkodo­
wanie w wysokości 150 tysięcy rubli. Fotografia ukazała się w gazecie, sfotografowany poczuł 
się równie odarty z godności i honoru, jak z garderoby,..

Jak Dawid 
z Goliatem

W il ligowych siatkarskich der­
bach województwa gorzowskie­
go, Orzeł Międzyrzecz przegrał z 
liderem tabeli Stilonem Gorzów 
0:3 (7:15, 4:15, 8:15).

Orzeł: Zduńczyk, Zdanowicz, Brzeziarf- 
ski, Rozesłaniec, Krakowski, Raczyński
— Cholawo, Malinowski.

Stilon: Bartuzi, Kozłowski, Nowak, Ko­
walski, Zarzycki, Boguta — Paluch, 
Dworczanin, Wojczuk, Chmielenko.
Sędziował Franciszek Sokołowski (Py­

rzyce). Widzów 300.

Rutynowani gorzowianie potrzebowali 64 
minut, aby pokonać Orła. W pierwszym secie 
gospodarze toczyli wyrównany pojedynek do 
stanu 7:8, później do głosu doszedł Roman 
Bartuzi i jego koledzy. W drugim secie po 
błędach w obronie międzyrzeczan, stilonowcy 
wygrali łatwo. Trzeci set znów był wyrównany. 
Ambitni siatkarza Orła dość długo dotrzymy­
wali kroku rywalom, ale umiejętności starczyło 
na zdobycie ośmiu “oczek’. Wśród miejsco­
wych, najkorzystniej zaprezentowali się Pa­
weł Rozesłaniec i Marek Cholawo.

Dziś o godzinie 17.30 odbędzie się drugi 
mecz tych drużyn. M.S.

£ 3 ^  Trzej iumelowcy 
& 3  jadą do Paryża

Trener kadry narodowej pięcioboistów, 
Zbigniew Pacelt, ustalił skład reprezentacji 
Polski pa pierwszą tegoroczną imprezę Pu­
charu Świata. Jak już informowaliśmy, miej­
sca w ekipie zapewnili sobie dwaj najlepsi 
zawodnicy drzonkowskich zawodów klasyfi­
kacyjnych, Andrzej Stefanek i Dariusz Mejs­
ner, natomiast o obsadzie trzeciego zdecydo­
wał selekcjoner, wyznaczając mistrza świata 
Arkadiusza Skrzypaszka.

Z lumelowską trójką, do stolicy Francji pojedzia 
szkoleniowiec zielonogórskiego klubu, Ireneusz 
Dalecki, a kierownikiem ekipy będzie lekarz 
PZPNow. Krzysztof Osman. Zawody odbędą 
się 1-3 kwietnia.

Zwycięstwo Stefanka w imprezie inaugurującej 
sezon olimpijski, byfo miłą niespodzianką. Uta­
lentowany junior już znacznie wcześniej zapo­
wiadał, że ton sezon potraktuje bardzo poważnie
i będzie szukał szansy zakwalifikowania się do 
Barcelony. Byl konsekwentny i przyszły pierwsze 
efekty. Szkoleniowcy twierdzą, że Andrzej ma 
trudny charakter i poprzednio sprawiał sporo kło­
potów. Perspektywa olimpijska jakby pozwoliła 
mu dojrzeć. I taka opinia dominowała, aż do 
zakończenia wspomnianych zawodów klasyfika­
cyjnych.

Po tej imprezie okazało się, że młody pięcioboi- 
sta błyskawicznie obrósł w piórka, w godzinach 
nocnych, wdrzonkowskim pensjonacie wywołał 
awanturę, obraził recepcjonistkę. Już u progu 
międzynarodowej kariery, zawodnik powinien 
zdawać sobie sprawę, iż podlega swego rodzaju 
publicznej ocenie i każde naganne zachowanie 
wywołuje reakcje. Pięciobój nowoczesny z powo­
dzeniem mogą uprawiać jedynie zawodnicy z 
charakterem, jak mawia “Szeryf Zbigniew Maje­
wski — inteligentni awanturnicy. I w tej ocenie 
zapewne tkwi źdźbło prawdy. W drzonkowskim 
klubie zmarnował siĄ już nieprzeciętny talent Mi­
rosława Zazuli. Moim zdaniem, zawodnika o tak 
olbrzymich możliwościach w polskim pentathlo- 
nie dotychczas nie byio. Oby Stefanek nie był 
kolejnym przykładem. Jak sądzę, trener Pacelt, 
podtrzymując decyzję wysłania go do Paryża, 
stworzył zawodnikowi szansę udokumentowania 
przydatności w kadrze olimpijskiej. Czy ja wyko­
rzysta?

9 s 10 bm. kadrowicze poddani będą w Warsza­
wie szczegółowym badaniom wydolnościowym, 
dzień później rozpoczną II zawody klasyfikacyj­
ne. po których trener ustali skład reprezentacji na 
kolejne zawody Pucharu Świata w Rzymie, do 
których zawodnicy przygotowywać się będą na 
zgrupowaniu w Drzonkowie (16-28 bm).

(RS)

f i p i l i s  $  
m r n m m € €

♦  W finale turnieju w Scottsdale (USA), dosz­
ło do sporej niespodzianki. Pierwsze w swej 
karierze zawodowej turniejowe zwycięstwo, 
wywalczył tam Włoch Stefano Pescosolido, 
który pokonał Amerykanina Brada Gilberta 
6:0,1:6,6:4.
♦ W Indian Wells, w finale turnieju WTA (su­
ma nagród 350 tys. dolarów), Jugosłowianka 
Monica Seles pokonała Hiszpankę Conchitę 
Martinez6:3,6:1.
♦  Amerykanka Julie Parisien wygrała w 
Sundsvall slalom Pucharu Świata w narciar­
stwie alpejskim.
♦ Podczas eliminacyjnych zawodów przed­
olimpijskich pływakówamery kańskich w India­
napolis, Anita Nall, ustanowiła drugi rekord 
świata. W finałowym wvścigu na 200 m st. 
klas., uzyskała ona 2.25,35. W eliminacjach 
przepłynęła ten dystans w 2.25,92.

Fortum jol w iiowej hali
Po ośmiu sezonach pierwszoligowych występów w Drzonkowie, u schyłku obecnego, 

koszykarze Fortum-Zastalu Zielona Góra ponownie zagrają w grodzie Bachusa, tym razem 
w nowej hali Wyższej Szkoły Inżynierskiej. Dzięki usilnym staraniom działaczy klubu, dobrci 
woli gospodarzy obiektu, a także — co warto podkreślić — konkretnej pomocy Gwardii 
(pożyczyła swojo trybunki), po bezskutecznych rozmowach z dyrekcją Oddziału COS-u w 
Drzonkowie, zdołano skompletować niezbędną ilość miejsc dia kibiców, zabezpieczając 
jednocześnie parkiet. W najbliższą sobotę, o godz. 17.30, Fortum-Zastal podejmie Stal 
Bobrek Bytom i miejmy nadzieję, że w nowym miejscu, nie wymagającym uciążliwego 
dojazdu, grę koszykarzy obserwować będzie więcej widzów niż to miało miejsce 
ostatnio w Drzonkowie. Oby na wysokości zadania stanęli koszykarze.

Pozostałe mecze o miejsca 1-6: Śląsk Wrocław — Aspro Wrocław, Lech Fo— -A — 
Polonia Warszawa.
Piątego meczu nie będzie?

spotkania krakowskiej Wisły z Włókniarzem Pabianice.' Wista 'dwukrotnie zwyciężyła’u 
siebie, jednak w niedzielę nie bez trudu, dziś i jutro w Pabianicach więcej szans wydaje się 
mieć Włókniarz. Interesujące boje o “brąz" toczą równieżOlimpia zŁKS. W Poznaniu rywalki 
podzieliły się punktami i podobnego rozwiązania nie można wykluczyć także w Łodzi. 
Zobaczymy.

Natomiast nie sądzę, by się miał odbyć piąty mecz Stilonu ze Ślęzą. Po podziale 
punktów w Gorzowie, o 5 miejscu w ligowej stawce praktycznie zadecyduje rezultat 
dzisiejszego spotkania we Wrocławiu, natomiast czwartkowa potyczka, moim zda­
niem, będzie formalnością. Nie jest tajemnicą, iż żadnej z tych drużyn nie stać na koszty 
związane z piątym meczem. Jeśli Stilon tworzą zawodniczki z charakterem, dwa najbliższe 
spotkania powinny rozstrzygnąć na swoją korzyść.

Po dwóch wygranych Lecha w Poznaniu ze Spójnią, definitywnie rozstrzygnęły się losy 7 
miejsca. Za zgodą PZKosz. i obu drużyn, trzeciego spotkania nie będzie.

Orają tylko panie
Po rozegraniu jednej kolejki spotkań rewanżowych w grupach, piłkarze ręczni I ligi mają 

kilkutygodniową przerwę spowodowaną przygotowaniami i udziałem reprezentacji Polski w 
mistrzostwach świata grupy B.
Grają natomiast panie. W najbliższą sobotę Zagłębie Lubin spotka się w Elblągu z 

liderkami — szczypiornistkami Startu i wynik bez trudu można przewidzieć. Miejmy 
nadzieję, że nie nastąpi rzeź niewiniątek.

Pozostałe mecze w grupie “spokojnych": Zgoda Ruda Śl.— Pogoń Szczecin, AZS AWF 
Wrocław— Skra Warszawa, AKS Chorzów— Piotrcovia.

M . Moszczyński trenuje w  Drzonkowie
Dziś w Tarnobrzegu tenisiści stołowi Uni-Completu Zielona Góra, rozegrają zaległy mecz 

I ligi z tamtejszą Siarką. Podopieczni trenera Józefa Jagiełowicza nie powinni mieć 
kłopotów ze zdobyciem punktów. Natomiast w przedostatniej kolejce mistrzostw, dojdzie do 
dwóch spotkań szczególnie atrakcyjnych: Górnik Czerwionka — Baildon Katowice oraz 
Zagłębie Lubin—Uni-Complet. Każda z tych drużyn ma jeszcze szanse “ustrzelenia" tytułu. 
Podobnie zapewne będzie w ostatniej serii (grać będą: Zagłębie— Baildon oraz Uni-Com­
plet— Górnik).

Na treningu zielonogórzan, pojawił się ostatnio Mirosław Moszczyński, który w ciągu 
kilku ostatnich miesięcy grał w drugoligowej drużynie szwedzkiej. Zespołowi M irka nie udało 
się awansować do I ligi, a ostatniej szansy będzie szukać w barażach (choć ta ostatnia 
wiadomość nie jest w 100% pewna). Natomiast, nie podlega dyskusji, że w najbliższych 
spotkaniach Uni-Completu, Moszczyński nie wystąpi.-

Krótko
♦ W sobotę piłkarze ręczni Chrobrego spotkają się w Głogowie z liderem II ligi — 
Czuwajem Przemyśl. Początek meczu o godz. H 8.00.
♦  U siebie grać również będą koszykarki AZS Zielona Góra. W kolejnym meczu II ligi, 
ziełonogórzanki podejmą Koronę Kraków. Początek sobotniego spotkania o godz. 15.00 w 
hali Novity-10 przy ul. Wyspiańskiego. R. Siuda

Paw e ł Hadrych o m istrzostw ach Europy

Z ło to ”  Siyło t u i ,  t u i . . .5 5
Z trzema medalami powróciła połska ekipa z 

budapeszteńskich mistrzostw Eurcpy w strze­
laniu z broni pneumatycznej. W pistolecie ju­
niorów, tytuł wicemistrza kontynentu przypadł 
Pawiowi Hadrychowi z zielonogórskiej Gwar­
dii (na zdjęciu), srebrny medal drużynowo, 
również w pistolecie zdobyły juniorki w skła-

zuzlow ci
♦  W Ornskio!dsvik odbył się finał mistrzostw 
Skandynawii w wyścigach motocyklowych na 
lodzie. Na czterech pierwszych miejscach u- 
plasowali się Szv.'edzi. Po wyścigu dodatko­
wym, tytuł mistrzowski zdobył Per Olov Sere- 
nius przed Svenem Bjorklundem — po 14 
pkt. Trzeci był Ola Westlund —- 13, a czwarty 
John Fredriksson — 11. Dziewiąte miejsce 
zajął Duńczyk Jens Henry Nielsen — 7 pkt. 
Zawodnik ten sposobi się do występów w lu­
belskim Motorze, jednak daleko mu do umie­
jętności jego młodszego brata Hansa.
♦ 7 i 8bm. we Frankfurcie nad Menem odbę­
dzie się finał i MŚ v/ wyścigach motocyklowych 
na lodzie. Faworytami zawodów będą repre­
zentanci WNP.
♦ Mirosław Kowalik (Apator Toruń) i jego 
klubowy kolega Szwed Per Jonsson, zajęli 
odpowiednio drugie i czwarte miejsce w plebi­
scycie na najpopularniejszego sportowca wo­
jewództwa toruńskiego. Największą popular-

dzie: Beata Szyńska, Iwona Surowiec i Sławo­
mira Szpek, natomiast Renata Mauer była 
trzecia w kar&binku seniorek. ■

Zielon órsW srebrny medalista był o krok 
od tytułu mistrzowskiego. Oto co powiedział 
po powrocie z mistrzostw:

— Ostatni rok jestem juniorem i przed star­
tem liczyłem na medal, nieśmiało nawet na 
złoty. Pełny sukces był blisko, gdyż “złoto” 
przegrałem ostatnią serią przelań. Praktycz­
nie zdecydowały ostatnie trzy strzały—wszy­
stko dziewiątki. Francuz Franc Domoulin,' 
wcześniej ode mnie, zakończył strzelanie i 
później czeka! jak spiszą się rywale. Nie po­
trafię ocenić czy w końcówce zabrakło mi tro­
chę sił czy odporności psychicznej. Wiem, ża 
trwającą 135 minut konkurencję, kończyłem 
wyczerpany i przez pewien okres niewiele do 
mnie docierało. 576 punktów to niezły wynik, 
od rekordu życiowego gorszy o 3 pkt. W im­
prezie rangi mistrzostw Europy czy świata, 
lepszego dotychczas nie osiągnąłem. Oczywi­
ście, czuję pewien niedosyt, gdyż złoty medal 
rzeczywiście był bardzo, bardzo blisko. Możo 
uda się na sofijskich mistrzostwach Europy w 
broni małokalibrowej?. . (R.S)

■ ność wśród czytelników “Gazety Pomorskiej" 
zdobył kolarz Agromelu Toruń — Grzegorz 
Piwowarski.
♦  Anglik Kelvin Tatum, który w ubiegłym 
sezonie reprezentował barwy Berwick za 25.- 
tysięcy funtów, przeszedł do Bradford. W Pol­
sce nadal będzie reprezentował Spartę -  
Aspro Wrocław.
♦  13 zespołów wystąpi w sezonie 1992 r. w ł 
lidze brytyjskiej: Arena Essex, Belle Vue Man­
chester, Bradford, Coventry, Cradley Heath, 
Eastboume, Ipswich, King’s Lynn, Oxford, Po­
ole, Reading, Swindon i ubiegłoroczny mistrz 
Wolverhampton.
♦  12 kwietnia br. w Coventry odbędzie sią 
turniej z okazji 10-łecla startów amerykań­
skiego żużlowca Ricka Millera. W1991 roku, 
w polskiej lidze jeździł w barwach częstocho-' 
wskiego Włókniarza, a w nowym sezonie zasili 
Polonię Bydgoszcz.
♦  43 letni b. reprezentant Anglii, Reg Wilson, 
zapowiada come back. Wystąpi w Sheffield; 
gdzie ostatnio pełnił funkcję coacha. •
♦  5 maja br. odbędzie się inauguracyjna run-' 
da spotkań w lidze szwedzkiej. Meczem nr 1j 
będzie pojedynek zdobywcy pucharu SVEMO 
Getingarny Sztokholm z. Vetlandą. •

Marek Staniszewski:
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ŚRODA 04.03
22.00 Mon Be i Amour — francuski film eroty­
czny, 1986 r., 99 min. — Teleklub

CZWARTEK 05.03
23.45Tha Swap — erotyczny film USA, 1S90 r, 
— Telekiub

SR0DA 04.03
09.30 Zuhause mit TELE S—magazyn dla pań,
10.35 Wildcat—serial, 11.00 Der Wilde Westen
— serial, 11.30 Ruck Zuck, 12.00 Hopp oder 
Top—show, 13.00 Das Model und der Schnuf­
fler— serial, 14.05 Bim Bam Bino
17.40 Das Model und der Schnuffler — serial
18.45 Ruck Zuck —teleturniej
19.30 Hopp oder Top — teleturniej
20.15Der Euqalizer— Schutzengel von New York
21.00 Pitka nożna: Puchar Europy Benfica Liz­
bona — Sparta Praga
22.00 Piłka nożna: Puchar Europy
22.55 Das dritte Auge — film fab., Wiochy 1967 
00.25 Po!izeirevier Hill Street — serial
01.45 Ruck Zuck'90—teleturniej
02.10 Der Wilde Westen — serial

CZWARTEK 05.03
09.30 Zuhause mit TELE 5—magazyn ,10.35 
Wildcat - serial, 11.00 Der Wilde Westen—serial,
11.30 Ruck Zuck, 12.00 Hopp oder Top, 14.05 
Bim Bam Bino — program dla dzieci
17.55 Das Model und der Schnuffler —serial
18.45 Ruck Zuck—teleturniej
19.35 Hopp oder Top — teleturniej
20.15 Koffer Hoffer — show
21.50 DerTempel des blutigen Goldes—film USA
23.25 Der Equalizer — Schutzengel von New 
York — serial
00.20 Adel schutzt vor Torheit nicht — film fab.
02.25 Ruck Zuck ’90 — teleturniej 
02.55.Der Wilde Westen — serial

ŚRODA 04.03
03.15 Die Muppet show, 08.45 Air Force — 
serial, 09.50 Trio mit vier Faeusten — serial,
10.55 Harald Juhnke der Schrecken der Kompa­
nie _  kom. niem., 12.25 Klarer Fali fuer Claire
— serial, 13.25 Codziennie liczę swoje troski — 
niem. kom. muz., 15.55 Puls życia — serial
16.55 Trick 7 — Wielki show filmów trikowych
20.00 Flitzerwochen — kom. krym. USA
22.10 Jake und McCabe — serial
23.05 Dr. Seltsam, oderwie ich lernte die Bombę 
zu lieben — film ang.
00.55 Nocny sokół — serial
01.55 Kentucky fried movie — kom. USA
03.30 Hitchhiker — serial

CZWARTEK 05.03
08.20 Bumpers Revier—serial, 09.25 Puls życia
— serial, 10.30 Kottan. Den Tuechtigen gehoert 
die Welt — krym. austriacki, 12.30 Jake und 
McCabe — serial, 13.30 Mr. Belvedere
16.10 Ben Cropp — serial
17.05 Trick 7 — Wielki show filmów trikowych
20.15 Kommissar Navarro — fiim krym. franc.
22.00 Special Squad — serial
22.55 Blumen des Skreckens — film sf. ang. 
00.45 Highwayman — serial
00.35 Tagesbilder
01 .35 Tagesbilder
01.45 Dr. Seltsam — ang. film wojenny
03.20 Tagesbilder
03.30 Unwahrscheinliche Geschichten — serial

SR0DA 04.03
08.30 Bezaubernde Jeannie — serial, 09.05 
Auf der Flucht — serial, 10.00 Piękna i bestia 
— serial, 11.50 Kolo szczęścia, 12.45 Tele- 
gielda, 13.35 W słońcu Kalifornii — serial,
14.30 Bazaubernde Jeannie — serial kome­
diowy, 15.05 Falcon Crest — serial USA
18.00 Booker — serial
17.05 Idź na całość!
18.15 Bingo
19.15 Koło szczęścia
00.30 Schlag 12 in London — fiim prod. ang. 
1960,85 min.

CZWARTEK 05.03
08.30 Bezaubernde Jeannie — serial, 09.05 
Falcon Crest — serial USA, 10.05 Booker — 
serial, 11.40 Koło szczęścia, 12.15 Punkt, 
punkt, punkt—show, 12.45 Telegielda, 13.25 
W słońcu Kalifornii—serial, 14.30 Bezaubern­
de Jeannie — serial komediowy
16.00 Powrót do Edenu — serial
17.05 Idź na całość
18.15 Bingo
19.20 Koto szczęścia
20.15 Die Verschworer — im Namen der 
Gerechtigkeit— serial
21.15 Hunter — serial
23.00 Street Justice — film prod. USA, 1987, 
89 min.
00.40 Sport

ŚRODA 04.03
09.05 Ojciec Murphy — serial, 09.55 Reich 
und schoen—serial, 10.20 Dr. Marcus Welby
— serial, 11.10 Lieber Onkel Bill — serial,
12.00 Pojedynek rodzinny, 12.30 Der Ham­
mer — serial, 13.00 Der Alptraum — serial,
13.30 California Clan — serial, 14.20 Historia 
Springfieldów — serial, 15.05 Dallas— serial,
15.55 Chips — serial
18.45 Ryzykowne!
21.15 Gotschalk — show
23.00 Der flotte Dreier — serial
23.30 Benny Hill — film
00.00 Stużba w Wietnamie — serial 
00.50 Przeciw mafii — serial
02.00 Der Tote der nicht sterben wollte — 
thriller, 1973
03.30 Spielschulden — kom. USA

CZWARTEK 05.03
09.05 Ojciec Murphy — serial, 09.55 Reich 
und schoen — serial, 10.20 Dr. Marcus Welby 
•— serial, 11.10 Lieber Onkel Bill — serial,
12.00 Pojedynek rodzinny, 12.30 Der Ham­
mer—serial, 13.00Johnnys Hamburgerbude 
—serial, 13.30 California Clan—serial, 14.20 
Historia Springfieldów — serial, 15.05 Dallas
— serial, 15.55 Chips — serial
16.45 Ryzykowne!
22.15 Die Brut des Adlers — thriller USA 
00.00 Służba w Wietnamie — serial 
00.45 Przeciw mafii — serial
02.00 Geraubtes Gold — western
03.20 Rache ist suess — kom. USA

23.05 Tutti Frutti — show — RTL plus
23.25 Madels, Mieder, Milionere — komedia 
erotyczna USA, 1991 r, 85 min — SAT 1 
00.10 Maedchen: Stillgestanden — austraicki 
film erotyczny, 1974 r, 75 min — RTL plus

SOBOTA 07.03
23.05 Hausfrauen — Report (4) — niemiecki 
film erotyczny, 1973 r„ 83 min — RTL plus
23.10 Alice — Wild und umersattlich— film 
erotyczny szwedzko-amerykański, 1981 r.,72 
min — SAT 1
00.35 Die verdorbenen Madchen vom Mars— 
fiim erotyczny — RTL plus
01.00 Madels, Mieder, Millionaro — powt. z 
piątku — SAT 1
02.10 Magazyn dla mężczyzn — RTL plus
02.30 Alice — Wild und umersattlich — powt.

I z godz. 23.10 — SAT 1
02.45 Hausfrauen — Report (4) — powt. z 
godz. 23.05 — RTL plus
04.05 Die verdorbenen Madchen vom Mars— 

[ powt. z godz. 0.35 — RTL plus

NIEDZIELA 08.03
22.50 Playboy Late Night Show — magazyn 
erotyczny — RTL plus
23£0 Liebesstunde — magazyn erotyczny — 
RTL plus

P O N IE D Z IA Ł E K  0 9 . 0 3
23.20 Magazyn dla mężczyzn — RTL plus

08.00 Die Muppet Show, 08.30 Harry's wunder- 
sames Strafgericht — serial, 09.35 Ben Cropp — 
serial, 10.35 Kongres tańczy — kom. niem.- 
austr, 12.25 Die knallharten Fuent — serial,
13.30 Komissar Navarro — krym. franc., 14.55 
Perry Mason — serial, 15.55 Endstation Gerech­
tigkeit — serial
16.55 Trick 7 — Wielki show filmów trikowych
20.15 Cocoon II — kom. USA
23.25 Nightmare on Elm Street IV — horror USA
01.15 Specjał Sqaud — serial
02.05 M.A.S.H. — serial
02.40 Blumen des Schreckens — ang. film st

SOBOTA 07.03
08.05 Życie jest pełne cudów—kom. ang., 09.40 
Mr. Belvedere— serial, 10.15 M.A.S.H. — serial,
10.45 Hardcastle und McCormick—serial, 11.45 
Schussfahrt — film. USA, 13.40 Abenteuer Te­
chnologie — serial, 14.40 Kongres tańczy — 
kom. austr. niem.
16.35 Alles total normal — serial 

-17.05 Ein gesegnetes Team — serial
18.10 Oh Jonathan — Oh Jonathan — kom. 
niem.
20.15 Die Bruecke von Remagen — film woj. 
USA
22.20 Stahljustiz — krym. USA 
00.05 Wojna światów
01.15 Nightmare on Elm Street IV — horror USA
02.50 M.A.S.H. — serial
04.30 The Champions

NIEDZIELA 08.03
08.35 Sergeant Preston — serial, 09.10 Od mia­
sta do miasta — film USA, 10.40 Alles total 
normal — serial, 11.05 M.A.S.H. — serial, 11.35 
Ein gesegnetes Team — serial, 12.35 Im reich 
der wilden Tiere—film, 13.35 Madonna o dwóch 
twarzach — film USA, 15.45 Listonosz Mueller
— kom. niem.
17.20 Hardcastle und McCormick — serial
18.30 Das Todesauge von Ceylon — film przyg.
20.00 Tagesbilder
20.15 Doe Odysee der Neptun — film przyg.
22.10 Man on fire — film krym. wt.-franc.
23.45 Numer sześć — serial 
00.45 Tagesbilder
00.55 Harry’s wundersame Strafgeschlchte — 
serial
01.20 Stahljustiz — krym. USA
02.50 Tagesbilder
03.00 Wojna światów — serial
03.45 Tagesbilder
03.55 Od miasta do miasta — film U a *

PONIEDZIAŁEK 06.03
05.00 Die Muppet Show, 09.05 Strasky und 
Hutch — serial, 10.05 Endstation Gerechtigkeit
— serial. 11.10 Skazanie na raj — film przyg. 
ang., 12.40 Ein Colt fuer alle Faelle — serial,
13.40 Das Todesauge von Ceylon — film przyg. 
niem.-wł.-franc. 15.05 Agentka z sercem — se­
rial
16.00 Planeta gigantów — serial
17.00 Trick 7 — Wielki Show filmów trikowych
19.00 Mistrz Ninja
20.15 Polip-Bestia o śmertelnych mackach — 
horror wł. (po filmie Tagesbilder)
22.10 Nocny sokół — serial
23.05 Der Gigant — film USA
01.05 Operiation Maskerade — seri'
01.55 Hitchhiker— serial
02.30 Fotomodelka — film USA

WTOREK 10.03
08.15 Agentka z sercem — serial, 09.15 Pla-

1 net der Giganten — serial, 10.20 Madonna o
dwóch twarzach — film USA, 12.25 Mistrz 
Ninja, 13.25 Die Odysee .der Neptun — film• p rz y g ., 15.10 Air Force —serial

• 16.05 Trio mit vier Fazeusten — serial
, 17.00 Trick 7 — Wielki show filmów trickowych

20.15 Przygody Kardynała Brauna — krym. 
niem.-wł.-franc.
22.10 Das Hsycho-Dezernat — krym. USA
23.55 Starsky und Hutch — serial
01.05 Fotomodelka — film USA
02.50 Unwahrscheinliche Geschichten — serial 
03^20 Numer sześć — serial
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09.30 Zuhause mit TELE 5 — magazyn dla 
pań, 10.35 Wildcat — serial, 11.00 Der Wilde 
Westen —  serial, 11.30 Ruck Zuck, 12.00 
Hopp oder Top, 13.00 Das Model und der 
Schnuffler — serial, 13.50 Bim Bam Bino
17.55 Das Model und der Schnuffler — serial
18.45 RuckZuck— teleturniej
20.15 Bauemtheater—komedia w trzech aktach I
21.50 Ring frei! — magazyn sportowy
22.50 Das Pazifik-Kommando — film 
00.30 Das dritte Auge — film
02.30 Ruck Zuck '90 — teleturniej
03.00 Der Wilde Westen — western

SOBOTA 07.03
10.20 Daddy schafft uns alle, 10.50 Kotier I 
Hoffer, 11.45 Bitte Lacheln, 13.00 Bim Bam 
Bino, 13.05 Die Schlumpfe, 13.30 Bim Bam 
Bino, 13.40 Dia Bobobobs, 14.10 Die Schwei- 
zer Familie Robinson, 14.35 Popeye — serial,
15.00 Die Schumpfe— serial
16.55 P.O.P. — program muzyczny
18.00 Der Fali von Nebenan — serial
18.30 Wildlife — serial
19.45 Kinder-Ruck Zuck — teleturniej ,
20.15 Mit Faust und Degen — fjlm włosko-hiszp.
22.10 Phantom Fighters — film USA, 1990
23.45 Das dritte Auge — film 1965 I
01.15 Der Tempel des blutigen Foldes — film USA
02.50 Ruck Zuck '90

N IE D Z IE L A  03.03
10.45 Mit Faust und Degen, 12.30 First Love,
13.00 Normal, 13.30 Wild life, 14.30 Kirider-Ruck 
Zuck— teleturniej, 15.00 Dim Bam Bino,15.40 Die 
Schweizer Familie Flobinson— seri?'
16.05 Die Bluffers — serial
16.30 Cadichon — serial
16.45 Odysseus 31 — serial
17.10 Lone Ranger
17.55 Rund um die Welt mit Willy Fog — serial
18.55 Polizeireport Deutschland
19.45 Daddy schafft uns alle — serial
20.15 Bitte Lacheln
21.05 Der Jugendrichter — film niemiecki, 1960 
00.35 Phantom Fighters — film USA, 1990

PONIEDZIAŁEK 09.03
09.30 Zuhause mit TELE 5,10.35 Wildcat, 11.00 
Der Wilde Westen, 1.1.30 Ruck Zuck, 12.00 Hopp 
oder Top, 13.00 Das Model und der Schnuffler,
13.50 Bim Bam Bino, 14.15 Galaxy Rangers,
14.45 Bim Bam Bino, 15.15 Brave Starr— serial,
15.40 Bim Bam Bino, 15.50 Saber Rider— serial
16.15 Die Schlumpfe
16.45 Lucy in Australien — serial
17.10 Bim Bam Bino
17.15 Popeye — serial
17.50 Das Model und der Schuffler — sorial
18.45 Ruck Zuck — teleturniej
19.35 Hopp oder Top — teleturniej
20.15 Auf eigene Faust — serial
21.05 Trójkąt Bermudzki — film pclski
22.55 Der Equa!izer— Schutzengel von New York
— serial
13.50 Der Jugendrichter — film wioski, 1968
01.55 Ruck Zuck '90 — teleturniej 
C2.20 Der Wilde Westen — serial

W T O R E K  10.03
09.30Zu H ause mit TELE 5,10.30 Wildcat, 11.00 Der 
Wilde Westen, 11.30 Ruck Zuck, 12.00 Hopp octer 
Top, 13.00 Das Model und der Schnuffler, 1350 
BimBamBino,14.50 Teddy Ruxpin— serial, 15.15 
Brave Starr— serial, 15.50 Saber Rider— serial
16.15 Die Schlumpfe — serial
16.45 Lucy in Australien — serial
17.10 Bim Bam Bino
17.15 Popeye — serial
17.25 Huckleberry Finn
17.55 Das Model und der Schnuffler — serial
18.45 Ruck Zuck — teleturniej
19.35 Hopp oder Top — teleturniej
20.15 Polizeirevier Hill Street — serial
21.05 Verrat an Julie Roy — film USA, 1978
23.00 Der Equlizer— Schutzengel von New York
23.55 Auf eigene Faust
02.10 Ruck Zuck ’90 — teleturniej

09.05 Ojciec Murphy — serial, 09.55 Reich 
und schoen — serial, 10.20 Dr. Marcus Wale­
ty — serial, 11.10 Lieber Onkel Bill, 12.00 I 
Pojedynek rodzinny, 12.30 Der Hammer — I 
serial, 13.00 Kastracja—serial, 13.30 Califor­
nia Clan —serial, 14.20Historia Springfieldów
— serial, 15.05 Dallas — serial, 15.55 Chips
— serial .
16.45 Ryzykowne!
22.1 o Anpfiff — show
23.05 Tutti Frutti — sexshow 
00.00 Miternachtstrip
00.10 Maedchen: Stillgestanden— film
01.30 Party Girl — krym. USA
03.10 Das Geheimniss des Phantoms in der 
Oper—film fan.

SOBOTA 07.03
09.20 Klack, 10.10 Tom und Jerry Kids, 10.35 
Peter Pan, 11.00 Marvel Universum — serial,
14.00 Daktarii — serial, 15.00 Sheriff Lobo
16.00 BJ und der Baer
17.45 Inside Bunte
20.15 Vier Faeuste gegen Rio — kom. USA
23.05 Hausfrauen-Raport — sexfilm.
00.35 Die verdorbenen Maedchen vom Mars
— sexf ilm
02.1 o Maennermagazin “M”
02.45 Hausfrauenreport — powt.
04.05 Die verdorbenen Maedchen vom Mars 
(powt.)

NIEDZIELA 08.03.
09.30 Herr der Sterne — sf. film USA, 12.30 
Major Dad. Pora na karę, 13.00 Evie's erster 
Kuss, 13.30 Famillie Munster, 14.05 Droga do 
góry, 14.25 Quiz biblijny, 14.55 MusiCafe.
16.05 Karate Tiger — film USA
17.45 Chefarzt Dr. Westphall — serial
20.15 Wyśnione wesele (romantyczny show 
weselny)
22.50 Playboy Late Night — mag. erot.
23.20 Godziny miłości — mag. erot.
00.45 Rendez-vous unterm Nierentisch—film
02.15 Die Unversoenlichen — western

PONIEDZIAŁEK 09.03
09.30 Ojciec Mruphy — Rycerz białej kamelii — 
serial, 09.55 Reich und schoen — serial, 10.20 
Dr. Marcus Welby, 11.10 Lieber Onkel Bill — 
serial, 12.00 Pojedynek rodzinny, 12.30 Der 
Hammer—serial, 12.55 Aktualności, 13.00 Die 
Urlaubmoerder, 13.30 California Clan — serial,
14.20 Historia Springfieldów — serial, 15.05 
Dallas — serial, 15.55 Chips — serial
16.45 Ryzykowne! — teleturniej
20.15 Sielmann 2000 — film przyrod.
21.10 Der Horror — Alligator — film USA
23.20 Maennermagazin “M"
00.00 Służba w Wietnamie — serial 
00.50 Przeciw mafii — serial
02.05 Vom Teufel geritten — western USA
03.25 in einer Nacht wie dieser—melodramat 
USA

WTOREK 10.03
09.05 Ojciec Murphy — serial,. 09.55 Reich 

und schoen — serial, 10.20 Dr. Marcus Welby
— serial, 11.10 Lieber Onkel Bill — serial,
12.00 Pojedynek rodzinny, 12.30 Der Ham­
mer — serial, 13.00 Die Urlaubermoerder — 
serial, 13.30 California Clan — serial, 14.20 
Historia Springfieldów — serial, 15.05 Dallas
— serial, 15.55 Chips — serial
16.45 Ryzykowne!
19.15 Knight Rider — serial
20.15 Colombo — krymin. USA
22.05 Explosiv
22.45 L. A. Law — serial
90.00 Służba w Wietnamie — serte.
00.50 Przeciw mafii — serial
02.05 Sturm auf Hoehe 4 — film jug.
03.25 Tylko dla oficerów—  Kom. USA

ciągu
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statnia
szych

i H ligi.
5.00 w 
Siuda

09.30 Magazyn motorowy “GO” — Sportkanal
10.00 Hokej — Eurosport
12.00 Bilard — Sportkanal
15.00 Kolarstwo — Sportkanal
19.30 Jeździectwo — Sportkanal
19.30 Tenis — Eurosport
22.00 Wyścigi Formuły I w RPA — Eurosport

CZWARTEK 05.03
09.00 Bobsleje — Eurosport
10.00 Konkurs skoków narciarskich— Eurosport
15.00 Wyścigi Formuły I z RPA— Eurospof
15.30 Kulturystyka — Sportkanal
18.00 Sport motocyWowy— Eurosport
22.00 Piłka nożna — puchaiy— Eurosport
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09.00 Saneczkarstwo — Eurosport
11.00 Rajd zimowy w Finlandii — Eurosport
14.00 PHka nożna — puchary — Eurosport
18.00 Kick—boks, boks tajlandzki — Eurosport
21.30 Kick—boks — Sportkanal
23.30 Sporty motocyklowe — Eurosport

SOBOTA 07.03
10.00 T enis — Eurosport
11.00 Kick—boks — Sportkanal
13.00 Mistrzostwa świata w łyżwiarstwie szybkim 
kobiet —  Eurosport
15.00 Golf — Sportkanal
18.00 Narciarski Puchar Świata — Eurosport
22.00 Wyścigi motocyklowe na lodzie—Eurosport

10.C0 Tenis — Eurosport
10.30 Taniec towarzyski: mistrzostwo Niemiec
— Sportkanal
11.00 Wyścig kolarski — Eurosport
12.00 Mistrzostwa Świata w łyżwiarstwie szyb­
kim — Eurosport
13.30 Bilard — Sportkanal '
18.00 Narciarstwo: slalom spacialny—Eurosport
20.30 Lekkoatletyka: mityng halowy w Hadze — 
Sportkanal
22.00 Wyścigi motocyklowe na lodzie —• 
Sportkanal

P0N!E3Z!AIEK CE.93
09.00 Łyżwiarstwo figuro./3 — przypomnienie z 
olimpiady — Eurosport
09.30 Kolarstwo — Sportkanal
12.00 Narciarstwo — Fucha* Świata — Eurosport
13.00 Kick—boks — Sportkanal
14.00 Rugby — Eurosport
14.00 Lekkoatletyka — mityng haiowy w Hadze 

Sportk-ial
18.00 Kulturystyka— mistrzostwa U SA kobiet— 
Sportkanal
20.30 Wyścigi motocyklowe na lodzie— Sportkanal
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09.00 Łyżwiarstwo figurowa — Eurosport
11.00 Kulturystyka — mistrzostwa USA kobiet 
Sportkanal
14.00 Łyżwiarstwo szybkie — mistrzostwa śv\ 
ta kobiet — Eurosport
15.00 Tenis stołowy — Eurosport
15.30 Taniec towarzyski — Sportkanal
23.30 Bilard — Sportkanal
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Jaśli zdarzy Ci sio usłyszeć wypowiedzi "iSecgnzuraina" (ub ktoś celowo zagłusza Twego

trafia. Osiąga więc zamierzonymi!
CB TO NIE TELEFON
Może i Tobie przytrafić się zaęasfenle ira Cudzej rozmowie. Ty sam lub rozmówca odruchowo 

korzystacie z CB, jak ze słuchawk? tfifefonicznej-Jak tego uniknąć? Pamiętaj, żojosi kanał28. 
On służy do nawoływania, a później ustalenia kanału do dalszej rozmowy. Jednocześni mówić 
może tylko jedna osoba. Jeśli chcemy dołączyć si?. do już tiwającej rozmowy, wtrącamy się 
słowem “break" (fon: brek). Robimy tę wykorzystując ten damek sekundv, gdy jedna osoba 
przestała mówić, a druga jeszcze nie zaczęła. Twoi kbledzy na pewno na' to zareaoują. Albo 
każą ci chwilę poczekać, albo od raju dostaniesz głos.

KOŃCZĘ I Ś L ę . . .  CAŁUSY
Jeśli usłyszysz “73" oznacza to, że twój rozmówca chce' kończyć. Podobnie i Ty możesz dać 

znać. Komuś szczególnie łubianemu przekazujesz "88". To są... całusy.
(Alex 1018)

Gzy będziemy mieli
„swój” znak?

Pisaliśmy niedawno o takiej potrzebie. Jeśli 
kierowca z zewnątrz przy pomocy odpowied­
nich znaków dowiadują się, że w danej miej­
scowości jest szpital, punkt medyczny, telefon 
itp. Tcrtiwnfc debrze byłoby wiedzieć, że służ­
by ratunkowe dysponują CB. Wiele jest takięh 
miast 1 miasteczek. Dziś publikujemy projekt 
takiego znaku z  prośbą o konsultację fachow­
ców od bezpieczeństwa ruchu drogowego.

K a n a ł9
W jednym z poprzednich odcinków podali­

śmy pięc podstawowych pytań, na które w 
sytuacji skrajnej trzeba sobie szybko odpowie­
dzieć samemu, by skutecznie ściągnąć po­
moc. Gdzie, co, ile, jskie, kto?

Najpierw musimy upewnić się, czy dobrze 
oceniamy zaistniałą sytuację i umiemy dokład­
nie zlokaiizowaćzdarzenie. Trochę czasu warto 
więc poświęcić na rzut oka na mapę, plan mia­
sta, rozejrzenia się, zapytanie świadków zda­
rzenia. Ten czas nie będzie wcale stracony, bo 
ile musieliby siarcić gó ratujący na domysły? 
Za wsze starajmy s;ę znaleźć i podać chara­
kterystyczne punkty topograficzne.

(Ńa podstawie CB News)
Pani Kowalska ? j . <*i
Peni mąż znowu przyszedł do ie; fiądry.

pletypubliczności.
groms sąęs i
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tysiące) będą trzymali kciuki za powodzenie!

O upośledzeniu dziecka rodzice dowiadują się w 
różnym czasie. Jeżeli upośledzenie jest widoczne 
— następuje to natychmiast po porodzie. Jeśli 
widoczne nie jest — rodzice mogą żyć w nieświa­
domości przez kilka lat. Zdarza się również, iż 
dziecko po urodzeniu jest rokowane jako normalna 
i rozwija się normalnie, lecz w pewnym momencie 
następuje gwałtowny regres.

Bezpośred nią reakejąna wiadomość o upośle­
dzeniu dziecka jest zawsze straszliwy szok. Ro­
dzice nia są przygotowani na taką wieść, ponie­
waż przeciętny człowiek w naszym kraju panicz­
nie unika wszystkiego co wiąże się z kalectwem 
i upośledzeniem, jakby tym można było się za­
razić. Istnieje zakorzeniony przesąd, że kobieta w 
dąży powinna patrzeć tylko na dzieci fedne i zdrowa

Wiadomość o upośledzeniu własnego dziecka 
rodzice traktują jako zawalenie się całego dotych­
czasowego świata. Stają wobec ncwego proble­
mu nie przygotowani i bezradni. Bezpośrednią

'W m d
Wracali do biura, reszta ekipy pozostała na 

miejscu. Nic już jednak po nich. Byli mccno przy­
gnębieni. Tyle roboty na darmo. A byli już tak 
blisko! Porter siedział obek Custera, który prowa­
dził zamyślony.—A może to już koniec, przerwał 
mu rozmyślania Porter, może porachunki zostały 
zakończone! Przecież to zabójstwo Dextera ura­
sta do rangi rytualnego mordu!

— Miejmy taką nadzieję, że będzie jak mó­
wisz... ty też odebrałeś to zabójstwo Dextera 
jako egzekucję! Tamten z całą konsekwencją i 
bezwzg'ęanością złamał wszystkie przeszkody 
i doprowadził do wykonania wyroku! Facet musi 
mieć jakiś bardzo poważny powód, że działa tak 
konsekwentnie...

Porter pokiwał głową: — Jasne, dla niego 
względy moralne w tych przypadkach nie istnie­
ją, bo ci których zabija dochodząc do swoich 
głównych ofiar, to zawodowcy, którzy muszą 
być przygotowani na śmierć. Walki na ogól pro­
wadzone są w stylu starych reguł, jakie obowią­
zują w tej profesji i jeśli ktoś je lamie, to na pewno 
nie on. Z drugiej strony, główne ceie ataku zo­
stały osądzone przez niego wcześniej i według 
jego kryteriów nie zasługują by żyć. Masz więc 
rację, mamy do czynienia z klasycznymi egze­
kucjami! Custer zahamował przed budynkiem 
biura. Wchodzi! już do swego tymczasowego 
sztabu. — Co mnie tylko ciekawi, to motywacja 
która mu pozwala na taką konsekwencję. Porter 
nic mu nie odpowiedział, tviko pchnął drzwi- 
Rozebrali się i usiedli w fotelach. Teraz dopiero 
Porter, którego pytanie Custera także musiało 
nurtować, powiedział nalewając kawy do papie­
rowych kubeczków: — Co to może być? Odpa­
da żądza wzbogacenia, bo nigdzie nie spotkali­
śmy się w tej sprawie z motywem rabunkowym... 
może zemsta... być może? Jednak zwykle zem­
sta dotyczyjednego człowieka i musiałby stano­
wić następstwo jakiejś okropnej zbrodni, dla Ictó- 
rej warto popełnić tyle następnych...

—Może to i zemsta, bo przecież jestto najbardziej 
subiektywna ze wszystkich motywacji, niezbyt też 
dobrze poddaje się racjonalnej zewnętrznej ocenie!

— Mnie jednak nie opuszcza przekonanie, że 
to jego konsekwencja, droga, którą idzie jak 
czcłg dopadając swoje ofiary, zoudowana jest nie 
tylko na zemście... no bo zastanów się, Wedy czło­
wiek postawiony jest właściwie w sytuacji tez wyj­
ścia? Moim zdaniem jest tylko jeden przypadek,

musi iść o zagrożenie kogoś bardzo mu bli­
skiego. Nie może się cofnąć, groziłoby to nia 
tylko jemu, a wiemy, że nie zna uczucia stra­
chu .. ale także innej osobie! Właśnie wtedy 
takie połączenie strachu, lęku i miłości może 
spowodować furię połączoną z żelazną kon­
sekwencją!

— Już rozumiem do czego zmierzasz, panie 
Freud, to by leż wyjaśniało w pewien sposób, że 
kwestie moralne nie stanowią dla niego proble­
mu, ponieważ są za każdym razem odnoszone 
do wartości najważniejszej, wartości naczelnej— 
jeśli można by ją tak nazwać — która stanowi 
życie i trwanie tamtej osoby!

Porterpckiwałze zrozumieniem głową słucha­
jąc Custera, on też odnosił takie wrażenie. Po­
wiedział więc, starając się sprowadzić ich dys­
kusję na ziemię: — Rozumujemy pięknie, ni­
czym zawodowi psychologowie i filozofowie, tyl­
ko policjantom przydatne jest to mniej. Uczą nas 
jednak zawsze, że poznanie motywaq'i sprawcy, 
to połowa sukcesu, więc wykonaliśmy tę połowę. 
Jednak sukcesu nie będzie bez drugiej potowy, 
nie wiemy Wo jest sprawcą! W tej chwili zostaje 
nam tylko czekać na analizy komputerowe z 
naszej centralnej stacji komputerowej w Wa­
szyngtonie. Jedyna nadzieja w nich. Jak nisko 
upada zawód policjantów, kilka obwodów scalo­
nych odwala za niego całą robotę!

Siedzieli już tak w biurze kilka godzin, przewalili 
z tonę papierów, szukali jakiegoś punktu zacze­
pienia. Może coś przeoczyli, może teraz łatwiej 
będzie skojarzyć ze sobą jakieś fakty? Głowy już 
im pękały, ale niestety nic nowego nie udało się 
ustalić. W pierwszym wypadku ślad urwał się 
wraz ze śmiercią .Nareeta. Też byli wówczas 
przekonani, że to już koniec, a dochodzenie 
doprowadziło ich aż do Dextera. I znów, wydaje 
się, że śmierć Dextera zamyka sprawę. Może 
jednak pojawi się jakiś zwrot w śledztwie? Mo­
że.. Jednak na razie nic na to nie wskazuje. 
Przeanalizowali wszystkie możliwe powiązania 
między tymi sprawami i ciągle nic! Czy to możli­
we, że będą się musieli pogodno z tym, że 
Dexter zabrał ze sobą tajemnicę do grobu? 
Wszystko na to wskazuje. Jedyna nadzieja w 
badanaich daktyloskopijnych dolarów znalezio­
nych przy ‘‘pięknej Karen". Mogły one jednak 
prowadzić do nikąd. Więc można wykluczyć, iż 
odciski palców mogą należeć do osób postron­

nych i nigdy jeszcze w kartotekach policyj­
nych nie notowanych. Gdyby tak się stało, to 
klęska byłaby pełna. Po stronie sukcesów 
operacyjnych widniało bowiem do tej chwili 
wielkie zero, a gdyby można stawiać minusy, 
to powinno się powiedzieć minus zero. Kola-! 
dzy z innych wydziałów im współczuli, z tate} | 
sprawą bowiem jeszcze nie miano tutaj do 
czynienia. Zwykle wraz ze wzrostem ilości 
zaangażowanych w sprawę osób, wzrastała 
ilość śiadów i punktów zaczepienia. Tutaj 
zaś jakby na odwrót, ilość osób, i to mar­
twych, rosła zastraszająco, a ilość znaczą­
cych śladów malała wprost proporcjonalni. 
Dobrze przynajmniej, że nie było specjalnych 
nacisków na przyspieszenie śledztwa, bo po 
pierwsze, upłynęło jeszcze mało czasu i po 
drogie, zabici na ogól reprezentowali, jeśli tak 
można wyrazić, świat przestępczy. Niejeden 
z ich zwierzchników cieszył się, że wreszcie 
ktoś odwala za nich robotę!

Kiedy już zwątpili, by odezwało się central­
ne biuro FBI rozdzwonił się telefon. Jednym 
skokiem dopadł do niego Porter. — Słucham 
Porter, ach to pan! Tyiko niech mi pan nie 
mówi, że ponieśliśmy fiasko, bo rzucę się na 
kogoś i odgryzę mu uchoł Porter mówił dużo 
i szybko bojąc się, że tamten od razu defini­
tywnie rozwieje ich nadzieje. — Panie Porter, 
zaskrzeczało w słuchawce, mało nas szlag 
nie trafił przy tej waszej sprawie. Przerzucili­
śmy facetów zamieszanych choćby zainka- 
sowanie mandatu we wszystkich sprawach 
uznanych powszechnie za głośne i ważne, od 
1960 roku. I niech pan sobie wyobrazi, że 
jeden typ odcisków palców został odszukany 
w starej sprawie sprzed dwudziestu przeszło 
lat. Otóż paluszki waszych dolarów należą, 
czy też poprawniej by bylo powiedzieć — 
należały — do Harry Brenta, który miał być 
przesłuchiwany przez komisję Warrena. Stąd 
jego odciski palców znalazły się w naszym 
centralnym rejestrze. Tyle mogę wam powie­
dzieć dzisiaj, bo jeszcze rzecz musi być po­
wtórnie sprawdzona, czy nie zaszła jakaś 
pomyłka; bo rzadko, ale takie wypadki się 
zdarzają. Na to musicie poczekać z tydzień, 
bo spraw mamy do chólery i trochę. Prywat­
nie mogę powiedzieć, że to jest pewne, ale 
służbowo, no to sami wiecie... Choć z innej 
strony nie sądzę, by ta wiadomość popchnęła 
waszą sprawę naprzód! To jednak do nas nie 
należy, my nie jesteśmy od myślenia, my 
jesteśmy od roboty!

—■ Dziękuję panu, wspaniała robota!

uiiiiitiiiiiml 
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precyzję wykonania scen zbiorowych oraz ćwiczą język. C i, którzy ich zastępują mają w 
rodzaju prawdziwej szkoły, i rzeba bowiem pamiętać, żg większość ludzi z zespołu lo usifen- 
lowaniamatorzy wyłowieni z setek chętnych. Nie tylko Polaków zresztą, bo sporafSSt rp.ęrup a

Zajęcia zaczynamy około południa — mówi Maria Szajs ra asystentka Janu6zaJdaelDM(ic3 3 , 
która odpowiada za ‘ warszawską”część “Metra *.—Sa to różnego rodzaju lekcja: nauka śpiewa 
z nut, tańca klasycznego, zajęcia akrobatyczne, praca nad dykcja. Potem “metrcwfczs* orają 
spektakl, w piątek i sobotę nawet dwa. Są to bardzo młodzi ludzie; osiemnasto-,d2iewiatnas;a% 
dwudziestoletni. Z całej Polski i spoza granic. Wyrwani zeswoięh środowisk, catowtoe on&rili 
tryb życia, ciężko pracują i właściwie n?e mają czasu dla siebie.

Metro” nadal poszukuje talentów, ale teraz propozycje współpracy otrzymują niemal wyłą­
cznie osoby posiadające profesjonalne przygotowanie: absolwenci szkół baletowych, szkól 
muzycznych itp. — Nie jest wykluczone, że w przyszłości znów ogloshw konkursy <Jla 
utalentowanych amatorów — twierdzi pani Maria. — Liczymy, ża przedstawień® będziemy 
grali w Warszawie przez ładnych kilka łat. a plany wystawienia “Metra” obejmulacah^wśst.

Zbigniew Biskupski

Cif świat 
się zawaiH?
reakcją jest często próba ucieczki popasa wma­
wianie sobie, że dziecku nic nia Jsst, Czasem! 
rodzice chodząodlednegcsoosjjjjisty dacirugfs- 
go łudząc się, s& ktoś wreszcie odwcia wydany 
iia dziecko “wyrok". Kiedy Je nie nasttjpuja — 
zjawiskiem normalnym Jest odwęganiasię fcopo- 
moc do tzw. medycyny nlekosF-ignclenałnę}. Je­
żeli zawodzi nauka — pozostsfesuńarawcud. W!» 
znam żadnego przypadku, 
konwencjonalna" pomogła u  wyraźny cSljSób 
dziecku upośledzonemu tswysiowo, jaidtot- 
wi®k znam wielu łudzi, tótey da jej pDifsoy 
odwotywalisSę.Niektórzy rodzic® cdwoś^ąerifdo 
“medycyny niekonwencjonalnej” nie wierząc, w Jaj 
skuteczność. Jeden z ojców powiedziab̂ Pcjecha- 
łem tam, chociaż w to nie wierzę. Chcę mieójsdnak 
czyste sumienie, że zrobiłem wszystko co iest 
możliwe, aby pomóc dziecku" Rozumowymi” te­
mu trudno odmówić racji, lecz można spojrzeć na 
to zagadnienie także zionej strony. Czas przezna­
czony na “medycynę niekonwencjonalną' moża 
bylo przetóeż poświęcić np. na pracę terapeutycz­
ną lub na przeczytanie Jditcu epedsSsfraznycłi 
książek.

Zainteresowanie “medycyną ntetonwencjo- 
nainą” jmjdzej esy później mija. Wiara w cud 
nie trwa wiecznie. Nadctodzt wówczasm&ment 
krytyczny dia każde; rodziny. Albo następuje re­
zygnacja, albo rodzina przystępuje do pracy tera­
peutycznej mającej pomóc dziecku. Dla męSżśrt- 
stwa jestto niekiedy bardzo ciężkapróba, Dziec­
ko upośledzone może małżeństwo wzmcor.tóSecz 
może również doprowadzić do jego teszsssht Ko-

|  Ogromny 
|  zakończyła się fcataiia o cs-
§ carową nominację dla jej firnu “Euro- 
| pa, Europa”. Choć niemSecka komisja 
l zdecydowała nie zgłaszać go w kate- 
I goni najlepszych filmów zagranicz- 
! nych, członkowie Amerykańskiej 

Akademii Filmowej przyznali “Euro- 
pie_.”nom!nacje za najlepszy scena­
riusz Jego autorką jest Holland, która 
napisaiage na podstawie wspomnień 
Salomona Persfa.

Sama Agnieszka Holland uważa, że 
fakt przyznania jej nominacji w jednej 
z kategorii zwyczajowo zarezerwo- 

ych dła filmów amerykańskich, 
prestiżowo jest nawet ważniejszy, niż 
gdyby dostała Oscara za najlepszy 
fjmobcojęzyczny.

Ceremonia wręczsnia Oscarów od­
będzie się 30 marca.

Jak wiadomo, od początku marca 
telewizja uszczęśliwa nas nową ra­
mówką swoich programów. Wśród 
bardziej lub mniej istotnych zmian 
zwraca uwagę informacja, że co- 
cteśennieogods. 22.00 możemy oglą­
dać w Jedynce programy rozrywko­
we. Moża więc nie będzie lepiej, ale 
na pewno weseicj.

2&o«u leci kabarecik. V/ najwię­
kszym studio na Woronicza, Olga Li- 
pMaka wraz z  granem swych stałych 
współpracowników przygotowuje ko­
lejny program. Ponieważ jego emisja 
pf?.§’.yid2«3na jest na 3  marca, nie 
zabrateie akcentów okoiicznoścśo- 
vjycń- 0$ tym czasie “Kabaret Gigi 
UpiiJskteJ* bawić już będzie publicz­
ność sa Oceanem, dokąd wybiera się 
na krótkie toumae.

“Sama idea sfilmowania "Ferdydur­
ke' jest bozcźelnością godną Gom- 
brcwicrzG®” -  skwitowała pomysł Je­
rzego Sfcoltaoyeskisgo wdowa po 
pisarzu, R?ta6ombrov;;ssowa Jed­
nak po obejrzenii?gotdwego }uź fZmu 
stwwcfcfo, źe “Witold byfcy zadowo­
lony”, co reżyser uważa za najwię­
kszy komplement.

Jak każda adaptacja, także i ta w y  
woia eapewne wiełe dyskusji i koniro- 
w eisjl Skolimowski starał się t y i  
wiemy dioracidamu piar*vcws?rowi, 
pragną© iódnocześni-j uczynić Jk?  
fciozomłatyrn dla zacr?cdn?ago odbior­
c y . Co Z tego wyszło, najlepiej o ą o -  
ketnać c ię  same; nu. Od 21 lutego film 
jest na ekranach kin w-całej Polsce.

Pcpuiama warszawskie Radio “Zet” 
staniecie Wkrótce radiem ogólnopol­
ski^. Dzięki kontraktowi, jaki “Zdka° 
podpisała niedawno z  niezależnym 
radiem francuskim Europę 1, już 

i ttkótóe będzie ona mogła zainwesto­
wać w budowę ®gó!nópołs: .:-:j sieci ' nadawczej.

zjJożtks od rozwoju wypadkćw pasosśaja jasz­
cze diuje w świadomości rodziców przekonanie 
że. “świat się skcriczyf.

Rzeczą naturainąjsst, l i  rodzica traktują to, 
co im s?ę zdarzyło jato swoistą "karę", Zaoeją 
sobie pytanie — tóiaczago właśnie mnia vo 
spotkało? Za co? Trzeba sporo czasu, aby 
zrozumieć, że tej sprawy n!e można rozpatry­
wać w kategoriach winy i kary. To może spot­
kać każdego. Fakt, iż spotkało konkretfiącso- 
bę jost czystym przypadkiem. Pojawienia s!ę 
w rodzinie dziecka upośledzonego nie jost ‘‘koń­
cem świata". Życie trwa nadal i będzie trwać. 
Dziecko upośledzone jest w gruncie rzeczy 
takim samym dzieckiem jak inne. Potrzebują 
miłości, zabawy, poczucia bezpieczeństwa. 
Sprawia po prostu więcej kłopotów wycho­
wawczych niż inno dzieci. Dziecko upośledzo­
ne nie jest zresztą największym nieszczęściem 
jakie może spotkać rodzinę. Dziecko zdrowa i 
normalne, które popadło w narkomanię lub alko­
holizm jest nieszczęściem znccznie większym.

Rodziny mające dzieci upośledzone spotyliają 
się niekiedy z presją otoczenia, które uważa,że 
to co je spotkało jest swoistą “karą” za bliżej 
nieokreślone “winy-. Tym samym skazuje się 
rodziny na smutne i beznadziejne życie, które 
miałoby zmienić się w pokutę. Takie rozumowa­
nie jest niesprawiedliwe i po prostru niemądre. 
Rodzice dzieci upośledzonych mają takie sa­
mo prawo do życia jak inni ludzie. Mogą bawić 
się i cieszyć, a także osiągać sukcesy w życiu 
zawodowym i społecznym.

Nie oznacza to bynajmniej, że życie rodziny 
może biec tak samo jak przed pojawieniem się 
dziecka upośledzonego. Warunkiem powodze­
nia terapii jest najczęściej zmiana życia rodziny 
przez podporządkowanie go interesom dziecka.

Bohdan Halczak
P.S. Czekam na listy;

.Teatralnym wyeterzaniern sezonu 
nia ss&nsę stać się głośna sztuka 
T ćnessea WiłSamsa1“Kocka na rozpa­
lonym bieszonym dachu”. Wyreżyse­
rowany przez Andrzaja Rozhinadra* 
mat Wśffiawtsa grany jest w Warsza­
wie pe tsz  pierwszy. W tej bulwersu­
jącej obyczajowo sztuce w roS tytyłc- 
wejj "Kotki' święciły niegdyś triumfy 
Elizabeth Taylor, Nathaiie Wood i Je­
annie Moreau. VV Teatrze Powszech­
nym Małgorzatę gra znakomicie Kry­
styna Janda. Partnerują jej m.in. 
Piotr i Henryk Machalicowie, Miro­
sława Duarawska i Daria Trcśanko- 
wska

Jeden z koncertów trasy promujące] 
swój nowy program “Maio zti-oina 
szansenistka” Renata P:'z?myk za­
grała w więzieniu na RakowUkisj. 
Skazanym najbardziej spodobała się 
piosenka “Kochaj rnnio jak wanat ’.

Od kilku dni jeździ po Warszawie 
autobus linii 504, którego pasażero­
wie mogą podczśts jazcy oglądać te­
lewizję. Na dwóch kolorowych monito­
rach oglądać można krótkie fragmenty 
reklamówek, filmów i teledysków. Któ 
następny?



Zgubił mały piesek Panią albo pana.
B ie g a  p o  u l ic y  
O d  s a m e g o  rana.

To w tę, to w tę stronę Od bramy do bramy. Zmoknięty i głodny, Biedny, zabłąkany...
A  tu  n o c  s ię  z b l iż a .
M r o k  c ie m n y  s ię  s n u je .
K to  m a lu t k im  p ie s k ie m  
S ię  z a o p ie k u je ?
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W czoraj o d b y ło  s ię  lo so w a n ie  na- 
gród w śród  d ziecls które przysłały  
praw idłow e rozw iąs^nia MINI-2A- 
GAOEKz tygodn ia  17-20 .02 .92 . 
M agrody k siążk ow e otrzymują:

-  ANNA STYCHLERZ, ul. Lubska  
2 3 /2 ,6 6 -3 2 0  J a sień ,
— PIOTR OLSZEWSKI, uł. Kwiato­
w a 9 c /1 4 ,6 6 -1 0 0  S u lech ów ,
— ANIA SZYMAŃSKA, uł. M ick łe -; 
w icz 7/11 ,  6 5 -6 0 0  K rosno Odrz*

GRATULUJEMY!
N agrody w y sy p m y  p ocztą .

Od cyferki
e t o  c y f e r k i

Czy jesteśc ie  ciekawi, w jakim 
poieździe znajduje sią psiaczek?  
Dowiecie s ię  tego, gdy połączy- 

®*® cie po kolei cyferki.

& A = £ £ >

N A G R O D Y
S P O N S O R U J E

y j o o

Dzisiaj —  rebusik! J ego  rozwiązanie 
w piszcie do kuponu. A jutro —  ostat­
nia zagadka i będziecie mogli przysy­
łać do nas wszystkie cztery kupony z  
tego  tygodnia. Ale poczekajcie na ju­
trzejszą zagadkę i kupon!!!

R e b u s

L45* * 4 MARCA 1992 G a z e t a N o w a

M I N I  L I S T Ę  P R Z E B O J O W

(rejestrowaną przez Zielonogórską 
Telewizję Kablową)

Spotkanie chętnych dzieci 
nastąpi w  czwartek tj. 4.03.92r 

o godz. 16.30 w DK "MROWISKO" 
przy Al. Wojska Polskiego.

Przewidziane są  nagrody ufundowane 
przez " G a z e t ę N o w ą "

R O ZW IĄ Z A N IE :

IP rze c Ie ż  sm oków  n ie  utai
Mały sm ok chciał s ię  pobawić z e  zwierzętami.
__Dzień dobry! —  powiedział. —  Jestem  smok.
—  Małych smoków nie ma —  odparł zając.
—  Ale ja jestem! —  zawołał smok.
—  Smoki istnieją tylko w  bajkach —• stwierdził borsuk.
—  Ale ja przecież jestem  naprawdę! —  obraził s ię  smok.
—  Przyznaj się , że  tak naprawdę to ty jesteś  krokodylem —  drażnił go niedźwiadek.
—  Nieprawda, jestem  smokiem! —  upierał się  mały smok.
— Słuchaj, czy  ty um iesz s ię  ścigać? —  zaczął lisek z  innej beczki.

—  Pewnie, ż e  umiem!
__W spaniale!— u cieszy łsię  lisek.— No to ścigajmy się  aż do tej dużej sosny! O statecznie,

nie jest w ażne, czy  istniejesz naprawdę, czy  nie. Najważniejsze, ż e  m ożna się  z  tobą bawić!
Tiia Toom eł
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15 USŁUGI
Malowanie, adaptacja pomieszczeń biuro- 

Wych, renowacja mebli na czgrnymaf. ZQ tel. 
66-669,30-16.

3007-2
Malowani®, tapetowania. Zisiong Góra tel 

grzecznościowy 703-cG
292S-Z

Żaluzje poziome, pionowe, tóchodnte. Zie 
tona Gora, tei. 72-992.

2 8 9 3 -2
Mor.iai zdatnego sterowania do tetówizo- 

Tówyadzicckich (Elektron i pochodne), Hslio- 
sów. Neptunów, SO kanałów, wyświetlania na

3082-1.

2869-2
ZalU2je pozioma, pionowe, markizy, rolety. 

Przyjmowanie zamówfenta na stanowisku fir* 
mowym. Pawilon “AGRIKOP" Głogów, Bu­
dowlanych fub tel, grzecznościowy 33-29-23.

288*C
Firma Usługowa “Htafena” świadczy Usługi 

v? za kresie sprzątania! pletęgniarajwa.ZielO' 
na Góra tófc 679-93,

<3024-2
Transport do 3 1 Kra) I zagranica, Głogów, 

tel. 34-50-D4.
2 9 8 -0

CyWinowania, układanie parkietu, podłóg, 
boazerii. Zielona Góra tel. 75-202-

3 0 4 0 -2
Tani transport do 6 ton, 3000 zW km. Gło­

gów, tel. 33-47-18
297-0

Naprawa junkersów, Zielona Góra, tej. 674- 
05.

3 0 5 5 -2
Naprawa telewizorów, przestrajanie. Zislo- 

fta Góra, teł. 608-65,30-76.
2 7 8 6 -2

MEBLE
} bilardowy (wersja amerykanka) te- 

pfę. Oferty z ceną Biuro Ogłoszeń Gazeta 
Nowa dia 3001-Z

Filtry wodne, Lubin 42-31 -42,
3984-1

Wędłiny 1 wyroby wędliniarskie oferuje Pry­
watny Zakład Masamiczy Nowa Sól. Moniusz­
ki Stel. 39-34.

44-NS
Oferujemy w sprzedaży po atrakcyjne] ce­

nie, wysokiej klasy kanadyjski sprzęt aiarmc* 
"fcy. Gorzów, Zubrzyckiego 5/16tfi1.32-26-67.

65-G O
Duży magiel z poznaczeniem na usługi— 

torzedam, Międzyrzecz, Poznańska 112/13 
Zubrzyca)

2/M G
Bprzadem wibrator l betoniarką. Lubin, Ja­

strzębia 4/58.
3089-L

Bck&s1— szczenięta rodowodowe. Lubin 
4Ź-50-50.

3085-L
Sprzedam punkt małej gastronom0 w fki- 

■cmie. Wiadomość; Głogów, tel. 33-50-23.
279-C

Gpreedaż flaków wcłgwych garmażeryjnych 
zagęszczonych. C en e 25,000 —za kg. Go­
rzów tal 32-26-95.

3SO-GO
Odstąpię plantacją czarnej porzeczki "Tyta- 

rleT— 25 arów w Kręple. Zielona Góra, Wan- 
dy.35/3.

3050-2
Taksometr Pottax 2 — sprzedam. 600 tys. 

zł. zielona Góra tel. 637-62.
3054-2

Hurtownia kaset magnetofonowych oferuje 
bogaty wybór kaset od ponad 20 producentów 
z  całego kraju. Zapraszamy od poniedziałku 
do piątku w godz. 8.00 — 20.00, w soboty od 
8.00 — IS.CO^JSgERMIK, Zielona Góra, tel. 
59-48, Wazów 1 (wejście od podwórza)

3068-2
07 LOKALE

Tanio eprzedam lub zamienię na małe mie­
szkanie posiadłość wiejską w miejscowości 
Borasfc-3 Wielkie. Wiadomość: teł. 42-31-25 
Labirt

3090-L
Sprzedam dom 2,5 ha w Rędzinach koło 

' ‘ n , uł. Wolności 183. Informacja: 
Volności 184.

301-C

Ogrzewane, WO, Jeiefax. 
czenie zadaszone do 5C0m. Zieiona Góra tel. 
■29-797.

3 0 4 8 -2
Zamienię M-6 na Leszno, Głogów 34-70-39

228-C
3-pokojowe, kwaterunkowe, komfortowe 

zamienię na 2 oddzielne. Z. Góra, te l 36-54.
3 0 7 5 -2

Sprzedam dom 300 m kw. cena 600 min. 
Oferty GN Bitiro Ogłoszeń dla 25S6*Z

2 9 6 6 -2
Sprzedam parter domu dwurodzinnego o 

pow, 72 nr z budynkiem gospodarczym, ga­
rażem i sadem 0,6 ha. Sad wraz z dziaTką 
budowlaną. Marcinowice 3 k/KrosnaOdrz, tel. 
Krosno Odrz. 12-50 po 18.00.

3 0 2 3 -2
Sprzedam dom wstanie surowym O powie­

rzchni 226 m kWv, Szybowa 26. Wiadomość: 
Siedlce 22. lei. 44-92-77, po 20-ei.

3079-L
Wynajmę pomieszczenia z telefonem ra 

różną działalność, Głogów, 34-53-89.
283-C

Sprzedam pól bliźniaka, nowo wybudowa­
ny, wykończony, z małą szklarnią. Cena do 
■uzgodnienia. Głogów, t e l^ - S S ^ .

264'C
“ALFA-OOM” nieruchomości. ZG. ał. Nie­

podległości 36, tel. 707-64,
A K -1785

Domy, mieszkania, budowy, parcele, obie­
kty specjalna, wszelkie nieruchomości — ku­
pno-sprzedaż. Agencja Krawczak— Centrum 
Biznesu— Zielona Góra, Boh, Westerplatte 
23, skrytka pocztowa 13, te l 645-71, fax 672- 
65.

2665-2
:K 0 - M  i; i  AUTO-IVlOTQ

M3 własnościowe zamienię nq Poznań. 
Oferty Biuro Ogłoszeń dla 01-00003.

01-00003
M-4 Nowa Sół, bardzo wysoki standard - 

sprzedam. Wiadomość: Nowa Sól, Wojska 
Polskiego 104B/14, w sobotę od 10.00 do 
19.00 Iud Zieiona Góra tai- 292-88 codziennie 
do19.0Ó.

01-C0010
Mteszksnśe 3-4 pokojowe lub dera w Zielo­

nej Górze kupię, ZQ, teł. crzscznośclowy SS- 
81,

01-00014

58 m kw., zamienię, ŻG. tel. 627-07.
01-00C20

Mieszkanie 37 m fcw., sprzedam. Nowa Sół, 
Południowa 8 . (54-NS)

01*00036

Vclvo343 Vil-1931, automatyczna skrzynia 
biegów, stan bardzo dotjry. Zielona Góra tel. 
627-07.

01-00013
Hanomaga F-45 sprzedam lub zamienię na 

fiata 126p. Zieloną Góra, Ogrodowa 6/3.
01*00017

Sprzedam mazdą 323F1978 oraz części 1 
podzespoły. Zieiona Góra, tel. 290-25*

01-00018
Przedpłatę 128p - sprzedam. Nowa Sól, tel 

77-379. (S3-NS)
01*00034

Sprzedam 125 p rok 1980, cena 10 min, po 
remoncie. Gorzów ul. Wróblewskiego 17b/12

02-00010

Sprzedam pamięć 
(2MB) do Amiga 50f 
wew. 326 po 15-itej.

starej cenię 
500. Gorzów tel. 272—81

02-00008
Sprzedam VoIvq 343 (1979) 24.000.000 

oraz CheVrolet Spectrum (1985) 45.000,000. 
Krzepielów tel. 26.

298-C
Dacię wrzesień 1990, przebieg 15 tys. km, 

VW JęBa GTI 1983 — sprzedam. Zielona 
Góra, Źródlana 4.

3027-2
Spizedamozęści do Zastawy. Wiadomość: 

Głogów, nl. Strumykowa 16.
302-C

Mazda $29 combi 1983 — tanio sprze­
dam. (silnik do remontu) Zielona Góra tei. 
880-71.

3042-2
^Sprzedam skodę ciężarową. Sulechów,

19-SG
Sprzedam nadwozie fiata T26p nowe oraz 

fiata 126p 1980. Zielona Góra Wyszyńskiego 
3/13, po 15.00.

3049-2
F S 0 15001979— sprzedam. Zielona Góra, 

Ptasia 21/27,
3053-2

Fjat126p, 1991 — sprzedam. Zielona Gćra, 
tel.72-136. -

3069-2
Sprzedam renault Clio, model 91,5-drzwio- 

wy. Z. Góra, teł. 646-30.
3(m-2

Fiata 126p, listopad 1985—sprzedam. Leś- 
nlów Wielki 45/6.

3077-2
Sprzedam samochód dostawcz Reno-Tra- 

fic (1985 r.) Cena 55 min. Głogów, tel. 33-24- 
87.

274-C

- v /v ' USŁUGI
Tapicerstwo meblowe u klienta w domu. 

Cenykonkurencyjne. Tel. 30-16. Zapraszamy.
01-00022

Gminna Spółdzielnia "SCH* 
66-344 Lipki Wielce 

ul. Szosowa 73 tel. 123-281123-14
sprm Isjazd

_______________________________M -m

TRANSPORT: mercedes 1,71 
• 2 .6% zł/km

Zielona Góra tel. 669-25.
------------------------------------------------ j m .

Student, dużo czasu, podejmie każdą pra­
cę, francuski, usługi, inne oferty. Oferty Gaze­
ta Nowa dia 01-00015.

01-00015
Studentka pedagogiki poszukuje pracy, 

francuski, sprzątanie, opieka inne propozycje. 
Oferty Gazeta Nowa dla 01 -00016.

01-00016

Sprzedam dom nad rzeką, ogród, budy­
nek gospodarczy, cena 110 min. Siwy Ed­
ward, Szprotawa, Wróblewskiego 2 .

01-00021

Kursy przygotowawcze 
do egzaminów wstępnych 

w szkołach śretfnfch
•AW .W /M W .W

0.K.0 Tese" informuje, że posiada 
jeszcze wolne miejsca na kursach 
przygotowawczych do egzaminów 

wstępnych w średnich szkołach 
ogólnokształcących i zawodowych 

organizowanych wspólnie z  Zespołem 
Szkół Ekonomicznych i Liceum 

Ogólnokształcącym nr 7.
Zapisy i informacje w biurze 'Tese” 

ul. Kupiecka 32/6, tei. 600-51 
. w godz. 9.00-19.03.
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2aznacŁ V wzaznacz V  w Jkralce wytracą ffupę ogjpgzente
-F o rm a -----------------------
aaznaes "x" w kratce wybraną formę ogłoszenia

■;:« TOWARZYSKIE

r w « s s s a aw.riwvia

□  pr08ła □  rrn n te  podwójna

□  Umo. kuplo, wyttówi*-
wytmszczona ot«tu>o wiuoi, m.

□  ramka P°S™biona

n  ramka pojecfynczahn!« spitjtjjm.lu«4, wyddntb wio, ofarê trJirj, U.

Jeden wypełniony kupon 
umożliwia nadanie jadnego 
bszpfetnerjo ogłoszenia. , 
Ogioszenie "proste", bezpłatne 
to 15 słów (określenie "słowo" 
obejmuje również każdą 
osobno nap-
(lub grupg irter) iubcya-ę 
(grup? cyfr), stanowiące 
pojęcia samoistne.
Na pozostałe ogłoszenia 
drobne udzielamy 50% rabatu. 
Cena za słowo w ogłoszeniach 
o fomjach innych niż prosta, 
wynoszą; forma wytłuszczona - 
3.000 zł za słowa, tekst w 
ramce - 6.000 zł za słowo, tekst 
w ramce podwójnej - 7.000zł za 
słowo, tekst w ramce 
pogrubionaj-8.000złzasłowo

Nasz adres:
BiuroOoioszeń

•65-043Zie5craG6fa
aI.Kfspati!eg;oici22
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To tylko żfoie

J a k  k i e l i s z e k  w ó d k i
Tak właśnie to życie łyknąłem. Jak kieli­

szek wódki. Polskiej wódki. Kiedy to ja za­
cząłem pić? Już nie pamiętam. Ale pracę 
zawsze szanowałem. Przez ponad trzy- 
dzieści lat ani jednego spóźnienia. Ani jed­
nego dnia uwolnienia. Brody jeszcze n$a 
.mam, chodaż dziadek ze mnie cd sześciu  
lal— Kto mówi, że żony nie kochałem? 
Bzdura, Zawsze ją kochałem. 1 teraz ją 
tecfiam, chociaż oa ctorudziestu lat w ziemi 
leży. Miałem wtedy trzydzieści pięć, ale In­
nej nlg chciałem. Mówią, że  to moja wina, 
źe  Duktem ją po pijanomu. Co ja tam będą 
móWid W takim stanie człowiek różna rze- 
c^y nobl. Potem nia pamięta, Do dziś przy­
pominają, źe z  domu uciekate2 dziećmi, a  
ja za  nimi różne rzeczy ciskałem. Na drugi 
dziert wracała 1 wszystko było w porządku.

Ci w białych fartuchach napisali, że  ostre 
zapalenie trzustki I odbita wątroba W szpi­
talu była około miesiąca. Dwadzieścia dni 
pod kroplówką. Nie było już gdzie kłuć. 
Wlała tyitotrzydzledcifat. Cala opuchnięta. 
Potem trumna, pogrzeb, krzyk dzieci 
Wszystko załatwiała jej siostra. Ja nie mo­
głam. Zamknąłem się w tamtym pokoju I 
pftem. A po pogrzebie teściowa garnek z 
wrzątkiem wylałam! na głowę. Połowa wło­
sów wysssfa. Dzieci zostały przy starej. Ko­
mornik zabierał część wypłaty. Cni miesz­
kali na doler ją miałem dwa pokoje i kuchnię 
ra piętrze. Nikogo nie sprowadziłem. Na­
wet gdybym chciał, to teściowa by ją zała­
twiła po swojemu. Kobitka, że hejl. Zza 
Buga, zo Stanisławowa. Drugiej takiej 
krzepkiej we wsi nie było. Co ja mówię, we 
wsi, w cełoj okolicy. Z wszystkimi sąsiadami 
naokoło się sądziła. Zawsze musiało być 
tak, jak ona chce. Nikomu nie popuściła. A 
najwięcej krzywdy swojej rodzonej córce 
wyrządziła. Nie mojej żonie, tej drugiej.

Z babką żyliśmy za pan brat. Czasami i 
kłótnie, czasami i z  kułakami do siebie. Ona 
była cwana sztuka. Jak mnie zdenerwowała i 
wiedziała, że mogę uderzyć, wybiegała na 
próg i na glos, aby wszyscy słyszeli, wołała o 
ratunek. Sąsiedzi się zbiegali. Wtedy zazwy­
czaj z  pokoju nie wyłaziłem. Babka przez 
moment jeszcze biadoliła, potem szła do sie­
bie. Ja się z  tego później śmiałem...
Przez dziesięć lat małżeństwa z  mojążoną

zgromadziliśmy wiele rzeczy. Na początku 
kupowaliśmy, a później ja po pijanemu wy- 
noęitem z domu. Na wódkę. Przepiłem 
wszystko, co  miałem. Pozostało stare łóż­
ko, szafa, dwa krzesła, miska i kuchenka 
elektryczna. Dla mnie wystarczy. Ja nie 
zginę. Najgorsze tylko, że  pracy nie ma. 
Zakład rozwiązali w tamtym roku. Latem to 
jeszcze jakoś idzie wyżyć. Niedaleko las, 
grzyby, jagody. Ludzie do pomocy w połu 
brali. Potem namawiali, abym po zasiłek po­
szedł. Przecież trzydzieści lat z hakiem prze­
pracowałem. Bez upomnienia i nagany. Ale 
powiedziałem, że nie pójdę. Nie jestem dzia­
dem, aby się prosić o pieniądze. Jakoś sobie 
poradzę. Złego diabli nie biorą...

Madej Grycz

Rys. Zbigniew Krssowaty

P o d r ó ż o w a ł e ś  ?
n a p i s z  d o  „ N o w e j ”

Zwracamy się  do wszystkich czytelników, którzy mają w  sobie żyłką podróżni* 
kówl Często bywa tak, ż e  podróżując oglądamy zaskakujące widoki, spotykamy 
interesujących ludzi, mamy ciekawe, a  czasem  dramatyczne przygody. Wszy­
stko to aż prosi się  o  opowieść, o zapis. Chcemy zachęcić turystów, wydeczko- 
wiczów, zw łaszcza tych, którzy bywają w egzotycznych dla Polaków stronach, 
aby  zechcieli podzielić s ię  z  nami swymi refleksjami na temat tego, oo  zobaczyli, 
co przeżyli w innych krajach, na innych kontynentach. A m oże bBskie podróże, 
wypady bywają nie mniej interesujące I bulwersujące? O nich także chętnie 
przeczytalibyśmy.

Wszystkich, którzy zachęceni powyższymi słowami zech cą  podzielić się<może 
nawel dzielić s ię  systematycznie) swymi przeżyciami z  czytelnikami “Nowej", 
obiecujemy druk w naszej “Gazecie”. Opublikujemy teksty najdekawsze i najle­
psze. Uczymy na czytelne maszynopisy, a  jeżeli będzie to możliwe również na  
dobre fotografie.

Podróżowafeś- napisz. Eugeniusz Kurzawa

m
m m Ę M  ®

Jesteś szefem firmy turystycznej? Chcesz przekonać 
wszystkich, by właśnie z Twoją firmą spędzili urlop? 
Masz szansę udowodnić, że właśnie Twoja firma jest 
najlepsza!

Zapraszamy biura podróży do udziału w rankingu, 
prowadzonym przez Spółkę Konsultingowo-Marketingową 
‘KONSULTANT'. Wyniki rankingu będą systematycznie 
publikowane na łamach 'GAZETY NOWEJ". Jeżeli chcesz, 
»y Twoje biuro znalazło się w grupie najlepszych

■ z ł ó ż  s w ą  o f e r t ę :
listownie pod adres spółki: Z ielon a  G óra , u l. L is ia  57/28 lu b  
telefonicznie: Z ielon a  G óra 67D -1II lub  619-75 .
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tajna dyrektywa
Na trzy tygodnie przed spotkaniem Re­

agan podpisał tajną dyrektywę NSSD-32, 
która sankcjonowała zasięg dyplomatycz­
nych i tajnych środków celem neutralizacji 
wysiłków ZSRR, który chciał zachować 
swoje wpływy w Europie Wschodniej. Naj­
poważniejszą akcją miała okazać się ta 
przeprowadzona w Polsce. Celami dyrekty­
wy NSSD-32 były:

a) destabilizacja rządu polskiego poprzez 
tajne operacje włączając w to propagandę 
i pomoc dla “Solidarności”,

b) promocja praw człowieka, szczególnie 
tych mówiących o Kościele katolickim i 
swobodnym odprawianiu nabożeństw,

c) wywieranie na komunistycznym reżimie 
presji ekonomicznej i stosowanie dyplo­
matycznej izolacji,
. d) wezwanie do zwiększenia propagandy 
i używania podziemnych stacji radiowych 
we wschodniej Europie, 

e) prowadzenie takich operacji, by wysiłki 
Reagana i działalność dysydentów były 
szczególnie pomocne w osłabianiu wyobra­
żenia o sowieckiej niezwyciężalności.

Henry Hyde, republikański kongresman i 
członek komitetu ds. służb wywiadowczych 
przy Izbie Reprezentantów w latach 1985- 
90 zauważa, że: “robiliśmy wszystkie rze­
czy, które uczyniono w państwach, gdzie 
chciano zachwiać komunistycznym rzą­
dem, a zarazem wzmocnić ruch oporu. Do­
starczaliśmy zaopatrzenie, pieniądze, po­
moc techniczną itd”.

Podobny rodzaj oporu był organizowany 
również w innych komunistycznych krajach 
Europy.

W kwestiach militarnych amerykańskie 
służby wywiadowcze były lepsze niż waty­
kańskie, natomiast w szacunkach sytuacji 
politycznej, nie mówiąc już o rozumieniu 
nastrojów społeczeństwa polskiego i komu­
nikowaniu się  z przywódcami “Solidarno­
ści", Kościół stał na nieporównywalnej po­
zycji. “N asze informacje były bardzo wiary­
godne za względu na fakt, że  biskupi utrzy­
mywali stały kontakt z "Solidarnością'' jak i 
z .nami” — mówi kardynał Silvestrini, ów­
czesny sekretarz stanu w Watykanie. I dalej 
kontynuuje: “Informowano nas o więzie­
niach, o działalności i potrzebach grup "So­
lidarności'' oraz o postawie i rozłamach w 
rządzie. Wszystkie te wiadomości były 
przekazywane do prezydenta lub Casey'a”. 

Jeśli spojrzymy na sytuację “Solidarno­
ści”, to zauważymy, że działała ona bardzo 
rozsądnie bez zbędnej natarczywości w 
krytycznych momentach, a to tylko dlatego, 
że miała przewodnictwo Kościoła. Owszem  
były_ czasy, że  powstrzymywano “Solidar­
ność”. Polska była bomtją, która mogła wy­
buchnąć w środku komunizmu, przy grani­
cy z ZSRR, Czechosłowacją i NRD. Przy 
zbytnich naciskach bomba mogła wybuch­
nąć.

CAPPUCCINO CASEY’A
W międzyczasie w Waszyngtonie nawią­

zał się bezpośredni kontakt pomiędzy Clar­
kiem, C asey’em i arcybiskupem Laghim. 
Jak mówi Clark: “Casey i ja podczas tego 
krytycznego okresu przychodziliśmy do re­
zydencji Laghiego wczesnym rankiem by 
zasięgnąć porad i wysłuchać komentarzy. 
Jedliśmy śniadanie, a  przy kawie rozma­
wialiśmy o tym co się dzieje w Polsce. C zę­
sto rozmawiałem z Laghim przez telefon, 
on zaś był w stałym kontakcie z papieżem”. 
“Casey i Clark lubili dobrą kawę Cappucci­
no — mówi Leigh — czasami rozmawiali­
śmy o Ameryce Środkowej, albo poglądach 
Kościoła na kontrolę porodów. Ale zazwy­
czaj tematem rozmów była Polska”.

“Prawie wszystko co było związane z Pol­
ską, kierowano poza oficjalnymi kanałami 
Departamentu Stanu do C asey’a i Clarka” 
7-  mówi Robert McFarlane, doradca Clarka 
1 Haiga, a później doradca ds. bezpieczeń­
stwa narodowego prezydenta USA. “Wie­
działem, że Clark i C asey spotykają się i że  
Pio Laghi widział się z prezydentem, lecz 
Clark nigdy nie wspominał mi na jakie tama- 
ty dyskutowano".

Co najmniej sze ść  razy Laghi przychodził' 
do Białego Domu by spotkać się z Clarkiem 
1 prezydentem, za każdym razem wcho­
dząc przez południowo-zachodnią bramę, 
celem uniknięcia dziennikarzy. “Będąc w 
tak ścisłym kontakcie nie przekraczaliśmy 
swoich kompetencji” —  mówi Laghi I dalej 
—- “Moja rola polegała głównie na ułatwia­
niu kontaktów Vernonowi Waltersowi z Oj­
cem Świętym. Jan Paweł II znał swój naród. 
Była to bardzo złożona sytuacja; jak nale­
gać by przestrzegano praw człowieka, wol­
ności religii i utrzymywać "Solidarność" przy 
życiu bez prowokowania kómunistycznych 
władz. I powiedziałem Vernonowi “Słuchaj 
Ojca Świetego, mamy w nim dwa tysiące lat 
doświadczenia”.

Chociaż W. Casey'owi zarzucano różne 
takty w czasie jego działalności jako szefa  
CIA, ,o nie można krytykować jego wyczu­
cia, gdy idzie o sprawy polskie. “Ogólnie 
mówiąc C asey miał cichą nadzieję, że  ko­
muniści w Polsce nie pozostaną przy wła­
dzy, w szczególności w Polsce” — mówi 
byty kongresman Edward Derwiński, pol­

skojęzyczny ekspert w sprawach wscho­
dnioeuropejskich. Był on doradcą rządu 
USA i z tej racji często spotykał się z Ca- 
sey ’em. C asey był przekonany, że z jednej 
strony system upada i skazany jest na roz­
pad, a z drugiej Polska była siłą prowadzą­
cą  do złamania tego systemu. Żądał 011 
stałego skoncentrowania się na wschodniej 
Europie. Nie zostało to zauważone, ponie­
waż były inne, kontrowersyjne i przyciąga­
jące uwagę wydarzenia — Nikaragua i Sal­
wador.

W Polsce C asey prowadził operację w 
starym stylu,było to coś, co mogło być zro­
bione w czasie drugiej wojny światowej lub 
we w czesnej dekadzie działalności CIA, 
kiedy demokracje zachodnioeuropejskie 
odbudowywały się z powojennych zglisz­
czy. Wtedy to socjaldemokratyczne partie 
Europy Zachodniej były wykorzystywane 
jako instrument amerykańskiej polityki po­
mocy w tworzeniu antykomunistycznych 
powojennych rządów. Podobną rolę, ale w 
bloku wschodnim miała spełniać "Solidar­
ność”. W przypadku naszego kraju Casey  
chciał stworzyć większość demokratycznc- 
chrześcijańską, z Kościołem i katolickimi 
członkami “Solidarności”, jako dominującą 
siłę w postkomunistycznej Polsce. Poprzez 
swoje kontakty z przywódcami międzynaro­
dówki socjalistycznej, włączając w to polity­
ków socjalistycznych rządów Francji i 
Szwecji, C asey zapewnił wsparcie taktycz­
ne na kotynencie i morzu celem dostarcze­
nia do Polski różnych towarów, takich jak 
książki, sprzęt telekomunikacyjny i drukar­
ski. “Nie było to tylko wydawanie ogro­
mnych ilości pieniędzy — mówi Z. Brzeziń­
ski —  chodziło przecież o przekazywanie 
wiadomości z Polski na zewnątrz i o pomoc 
w.wytrwaniu”. -

SZUKAĆ NADRUKU 
„SOLIDARNOŚCI”

Prawie w każdym mieście i miasteczku 
krążyły podziemne gazetki i odbite na po­
wielaczach biuletyny, które poddawały w 
wątpliwość informacje zawarte w oficjal­
nych środkach m asowego przekazu. Ko­
ściół, który wydawał własne gazety, zamie­
szczał często  wiadomości kolportowane 
przez "Solidarność”. Związkowe plakaty 
odważnie naklejano na budynkach rządo­
wych, posterunkach milicji i nawet na wej­
ściach do budynku telewizji, z  którego w ia - . 
domości nadawali oficerowie Wojska Pol-' 
skiego.

Ambasada Amerykańska w Warszawie 
stała się centralną i pod każdym względem  
najbardziej efektywną stacją CIA w komu­
nistycznym świecie. W międzyczasie dzia­
łacze związkowi z USA, którzy przed wpro­
wadzeniem stanu wojennego byli najpotęż­
niejszym źródłem amerykańskiego popar­
cia dla “Solidarności”, uważali podejścia 
administracji Reagana, jako zbyt wolne i 
mało wydajne w konfrontacji z polskimi wła­
dzami. Niemniej nawiązując do źródeł po­
siadanych przez wywiad, prezydent tych 
organizacji związkowych (w skrócie AFL- 
CIO) Lane Kirkland systematycznie konsul­
tował się z Pointdexterem, Clarkiem i inny­
mi, urzędnikami w Departamencie Stanu i z 
Narodową Radą.Bezpieczeństwa. Rozwa­
żano tam, jak i kiedy dostarczyć towary i 
zaopatrzenie do Polski, rozpoznającte mia­
sta, gdzie “Solidarność” była w szczególnej 
potrzebie organizowania pomocy oraz ba­
dając, jak może ona współpracować razem 
z AFL-CIO celem przygotowania materia­
łów propagandowych.

Siedziba “Solidarności” w Brukseli stała 
się międzynarodowym “bankiem wymiany 
wiadomości" dla agentów CIA, przedstawi­
cieli amerykańskich związków zawodo­
wych (AFL-CIO), socjalistycznej między­
narodówki i dla założonej przez Kongres 
Narodowej Fundacji na rzecz Demokracji, 
ściśle współpracującej z C asęy’em. Było to 
miejsce, w którym “Solidarność" mówiła 
swoim zwolennikom, nie znając nawet toż­
sam ości niektórych z nich, o tym czego  
potrzebowała, gdzie towary i zaopatrzenie 
mogły być najbardziej pożyteczne. Księża, 
kurierzy, związkowcy I agenci wywiadu wy­
jeżdżali z  Polski z prośbami o pomoc i w 
szczególności ze  szczegółami o sytuacji w 
rządzie i podziemiu. Z kolei do kraju napły­
wały pieniądze na żywność, ubrania i 
grzywny nakładane na przywódców “Soli­
darności". Wewnątrz Polski księża przeno­
sili wiadomości pomiędzy ukrywającymi się 
v/ kościołach przywódcami związku.

W lec ie‘1984 roku kiedy sankcje wobec 
Polski uderzały w szarego obywatela, a nie 
w komunistów, Laghi udał się do Santa 
Barbara na spotkanie z R. Reaganem po to 
by wymusić zniesienie niektórych sankcji 
gospodarczych. Administracja USA wyrazi­
ła na to zgodę, a  jednocześnie po konsulta­
cjach z Watykanem, Biały Dom odmówił 
zniesienia swych sankcji wobec Moskwy. 
Wstrzymanie napływu technologii,, żywno­
ści i wymiany kulturalnej uznano za cenę 
stałego ciemiężenia Polski.

Większość, wyposażenia przeznaczone­
go dla “Solidarności” przybywało do Folski 
statkami. Często specjalnie mylnie oznako­
wane kontenery, przysyłane z Danii i Szw e­

cji, były rozładowywane w Gdańsku i in­
nych portach przez dokerów tajnie współ­
pracujących z “Solidarnością”. Według rzą­
du USA, socjalistyczny rząd Szwecji i szw e­
dzkie związki zawodowe odegrały najwię­
kszą rolę w transportowaniu towarów do 
Polski. Z polskich doków wyposażenie 
przewożone było do miejsc przeznaczenia 
ciężarówkami i prywatnymi samochodami. 
Kierowcy tych samochodów — sympatycy 
związku, często yżywali kościołów i księży 
jako punktów kontaktowych dla tych do­
staw.

„SOLIDARNOŚĆ ŻYJE”
Według Berwińskiego “Rząd USA miał 

kontakty nic- tylko z najwyższymi z hierarchii 
kościelnej, ale także z  indywidualnymi 
księżmi i biskupami. Bronisław Dąbrowski, 
wysłannik kardynała Glempa, przychodził 
często do nas, aby powiedzieć nam co było 
potrzebne. Spotykał się ze mną, z Casey- 
’em, z członkami Rady Bezpieczeństwa i 
czasami z Waltersem”. Kardynał Jan Król, 
arcybiskup Filadelfii, którego ojciec pocho­
dził z  Polski, był amerykańskim duchow­
nym, najbliższym papieżowi. Według De- 
rwińskiego i źródeł CIA, Dąbrowski “często  

.spotykał się z  C aseye’em po to, by dysku­
tować o możliwościach wsparcia dla "Soli­
darności" i przeprowadzenia tajnych dzia­
łań. Jak konkluduje Derwiński “Król był w 
przyjacielskich stosunkach z Reaganem, a 
zarazem był źródłem stałych porad i konta­
któw”. Często to właśnie do niego szli Ca­
sey  albo Clark, jako do jedynej osoby, która 
rzeczywiście rozumiała sytuację.

W 1985 roku stało się jasne, że  kampania 
polskiego rządu, celem której było zwalcze­
nie “Solidarności”, w efekcie poniosła klę­
skę. Według raportu Adriana Karatnickie- 
go, który pomagał organizować pomoc 
amerykańskich związków dla “Solidarno­
ści", v; Polsce istniało ponad 400 podzie­
mnych, systematycznie ukazujących się  
czasopism, o nakładzie przekraczającym w 
niektórych przypadkach 30 tysięcy. Druko­
wano także całymi tysiącami książki i pam- 
flety rzucające wyzwanie komunistyczne­
mu rządowi. W komiksach dla dzieci, będą-

• cych przeróbkami polskich legend i bajek, 
przedstawiano Jaruzelskiego jako złoczyń­
cę, komunizm jako czeavonego smoka i 
W ałęsę jako bohaterskiego rycerza. W pod­
ziemiach kościołów i prywatnych domach 
miliony widzów oglądały dokumentalne fil­
my video nakręcone i wyświetlane na 
sprzęcie przemyconym z-zagranicy. Ukryte 
nadajniki radiowe dostarczone z Zachodu, 
regularnie nadawały własne wiadomości i 
hasła typu “Solidarność żyje”. Wyposażona 
w przekaźnik, dostarczony kanałami ko­
ścielnymi przez CIA, “Solidarność” przery­
wała programy telewizyjne wzywające do 
strajków i demonstracji, żarówno na fonii 
jak i na wizji. “Pewnego razu, w połowie 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo ligi, w 
momencie kiedy sędzia zagwizdał na prze­
rwę, na telewizyjnym ekranie pójawiła się  
flaga z napisem "Solidarność żyje", a  nastę­
pnie puszczono kasetę z tekstem nawołu­
jącym do oporu" — mówi jeden z watykań­
skich wysłanników. I dalej: “znowu genialne 
było to, że  czekano z tą flagą, aż do przerwy 
po pietwszej połowie. Jeżeli transmisja zo­
stałaby przerwana w czasie gry, odstręczy- 
łoby to ludzi”. Jak to podsumowuje Z. Brze­
ziński: “był to pierwszy raz, kiedy komuni­
styczne ograniczenia nie odniosły skutku". 

“Nikt nie wierzył, że  rozpad komunizmu 
nastąpi tak szybko i w taki sposób”—  mówi 
jeden z kardynałów, współpracownik papie­
ża. —  “Podczas pierwszego spotkania, pa­
pież i prezydent uznali się odpowiedzialny­
mi za osiągnięcie tego celu. I od tego dnia 
skoncentrowano się na wprowadzeniu po­
w yższego w Polsce”.

Niechętnie krok po kroku, Sowieci i komu­
nistyczny rząd Polski, ugięli się pod moral­
ną, ekonomiczną i polityczną presją, narzu­
coną im przez papieża i prezydenta. Wię­
zienia pustoszały, proces przeciwko Wałę­
sie za obrazę urzędników państwowych, 
został zaniechany. PZPR podzieliła się na 
frakcje, a ekonomia kraju uległa załamaniu 
pod wpływem sankcji, strajków i demon­
stracji. 19 lutego 1987 roku, kiedy Warsza­
wa zobowiązała się rozpocząć dialog z Ko­
ściołem, Stany Zjednoczone zniosły san­
kcje ekonomiczne. Cztery miesiące później 
w czasie podróży po Polsce Jan Paweł II 
był owacyjnie witany przez miliony swoich 
rodaków. W trakcie jej trwania wychwalał 
“Solidarność" i nawoływał do przestrzega­
nia praw człowieka. W lipcu 1988 roku pod­
czas swej wizyty w Warszawie Gorbaczow 
wyraził swe zrozumienie, że władze nie mo­
gą rządzić bez współpracy “Solidarności”. 5 
kwietnia 1989 roku obydwie strony — rzą­
dowa i solidarnościowa — w czasie obrad 
przy okrągłym stole podpisały porozumie­
nie o legalizacji NSZZ “Solidarność". Jed­
nocześnie strona związkowa wymusiła, by 
w czerwcu przeprowadzono wybory do par­
lamentu. W grudniu 1990 roku, dziewięć lat 
po aresztowaniu i zdelegalizowaniu jego 
związku, Lech W ałęsa stał się prezydentem 
Polski.

Tłumaczenie; Arseniusz Woźny

W grudniu 1991 r. Instytut Zachodni w Poznaniu wydał liczącą 432 stron tekstu monografię 
“Kostrzyn nad Odrą. Dzieje dawne i nowe”. Monografia jest opracowaniem zbiorowym spółki 
autorskiej pięciu młodych pracowników nauki ośrodka poznańskiego. Praca została wydana pod 
redakcją naukowca nieżyjącego już kierownika Zakładu Historii Instytutu Zachodniego w Poznaniu 
doc. dr hab. Jerzego Marczewskiego.

Monografia mimo naukowego charakteru dostępna jost jednak ogółowi czytelników zainteresowa­
nych historią swego miasta i regionu. Zadecydowała o tym opracowana wcześniej koncepcja pracy, 
a mianowicie odciążono tekst z aparatu przypisów, zaopatrujsc po w zamian w wyczerpujscą 
bibliografię źródeł i literatury. W monografii znajdują się liczne ryciny i iłustracie, co podnosi iej 
wartość popularyzatorską.

Nad naukowymi walorami pracy czuwali tak świetni polscy historycy: profesorowie Jan Strzelczyk, 
Gerard Labuda, Bogdan Wachowiak i wreszcie redaktor naukow ' doc. Jerzy Marczewski, 
któremu nie byio jednak dane dożyć ukończenia prac redakcyjnych —- zabrała go z grona żyjących 
przedwczesna i niespodziewana śmierć.

Jak piszo we wstępie doc. Marczewski “charakter naukowo-badawczy opracowania zaznaczył się 
silniej niż to pierwotnie zamierzano (...) Praca wykracza znacznie poza zwykły zarys dziejów miasta. 
O charakterze pracy' jako monografii naukowej, częściowo tylko popularnej w formie przedstawienia 
wyników, przesądza — uważamy — znaczny zakres przeprowadzonych badań”.

Konstrukcja pracy ma charakter chronologiczno-problemowy. Histerię miasta podzielono na wielkie 
okresy historyczne, dalej zaś na podokresy. W obrębie podokresów autorzy wprowadzili podział na 
zagadnienia: gospodarka, demografia, stosunki społeczne, ustrój miasta, rozwój kultury i oświaty, 
życie religijne, sprawy komunalne. Tak wprowadzony podział pozwala czytelnikowi uchwycić dyna­
mikę przemian i ich strukturę.

Autorami sześciu części pracy są Andrzej Marek Wyrwa: Położenie, nazwa i charakterystyka 
Środowiska naturalnego Kostrzyna nad Odrą, A. M. Wyrwa: Prahistoria i wczesnośredniowieczne 
dzieje społeczeństw zamieszkujących okolice Kostrzyna nad Odrą, Józef Dobosz: Kostrzyn nad 
Odrą w latach 1232— 1536, Andrzej Kamieński: Kostrzyn nad Odra w okresie od utworzenia Marchii 
Kostrzyńskiej do 1806 r., Dariusz Łukasiewicz: Kostrzyn nad Odrą wiatach 1806— 1945, Stanisław 
Żerko. Rozwój Kostrzyna nad Odrą w okresie Polski Ludowej, Monografię kończy posłowie mgr 
Jerzego Trepczyka, przewodniczącego Towarzystwa Przyjaciół Kostrzyna:

W sumie można tylko zazdrościć mieszkańcom miasta, tak dobrze opracowanych dziejów.
Bogusław Łukasiewicz

W poprzedniej kadencji parlamentu senacka 
komisja praw człowieka przygotowała projekt 
o ściganiu zbrodni stalinowskich i innych prze­
stępstw nie ściganych z przyczyn politycznych 
w latach 1944-89. Analogiczna komisja obe­
cnej kadencji podjęła pracę nad ustawą.

Zielonogórskie “Radio Teraz" zadało (19.02) 
pytania swoim słuchaczom: Czy i kto ma płacić 
odszkodowania ludziom poszkodowanym 
przez stalinowców, ludziom poszkodowanym 
w czasie trwania stanu wojennego i wszystkim 
represjonowanym w wymienionych w proje­
kcie latach? Czy słuszne jest, aby obecna R.P. 
płaciła odszkodowania z pustawej kasy?
Nie pamiętam czasów stalinowskich, urodzi-

R ys. W. G iecki

łam się po śmierci Stalina. Ten okres naszych 
dziejów znam z opracowań historycznych i 
opowiadań ludzi. Stan wojenny przeżywałam 
jako osoba dorosła. Szczęśliwa młoda mama 
wystająca w ogonkach po pieluszki, mleko, 
odżywki. Nie zaangażowana bezpośrednio, 
ale przytomna. Na zadane przez radio pytanie 
padały różne odpowiedzi. Jedni rozmówcy 
uważali, żo represjonowanym należy się od­
szkodowanie. Inni twierdzili, że wręcz przeciw­
nie. Jestem skłonna zgodzić się z tymi ostat­
nimi.

Gdy rolnik obsiewa ziemię — spodziewa się 
plonów. Gdy bojownik włącza się do walki, musi 
się liczyć z tym, że może być ranny, a nawet 
zginąć. Gdy człowiek podejmuje jakiekolwiek 
działania, musi brać pod uwagę konsekwencje 
zeń wynikające. Chylę z głęboką wdzięcznością 
głowę przed ludźmi, którzy podjęli v/alkę ze 
stalinizmem. Wiedzieli czym ryzykują i podej- 
mowali ryzyko. Walczyli dia nas, dla siebie, dla 
Polski. Chyłę z szacunkiem głowę przed ludźmi 
tworzącymi opozycję w kolejnych latach 1956- 
80. Z obrzydzeniem odwracam oczy od “kom­
batantów”, zamykanych na “cztery-osiem” za 
poruszanie się bez przepustki po godzinie mili­
cyjnej. Od tych, którzy z płaczem opowiadają, 
jak stracili "Górną jedynkę" i złożyli jąna “Ołtarzu 
Ojczyzny”, a którzy mnożą się jak grzyby po 
deszczu. Liczba ich rośnie wprost proporcjonal­
nie do upływających lat.

Mamy już precedens. Sąd w Łodzi — zasą­
dził wysokie odszkodowanie za “patriotyczną 
posługę”. Z wyroku sądu wiem ile kosztuje 
patriotyzm.- Nurtują mnie jednak pytania na­
stępującej treści: Jak oblicza się i ile kosztuje 
patriotyzm? Czy należy policzyć odebrane 
szturchańce, sińce i wybite zęby, zrachować 
godziny strachu, momenty poniżenia, lata od­
siedziane za sprawę, wszystkie “cztery- 
osiem", dodać do tego rozłąkę z rodziną i jej 
lęk o bohatera, a następnie pomnożyć wynik 
przez miliony złotych?

Czy tak się wylicza cenę za patriotyzm?
Jak nazwać bohatera i patriotę, który wysta­

wia rachunek wywalczonej (również przez nie­
go) Ojczyźnie? Każe sobie zapłacić w brzę­
czącej mamonie z budżetu państwa, na który 
pracuje nie tylko "szczęśliwa mama” z lat 80- 
tych. Tworzą go również: Michnik, Kuroń i 
wielu innych. Na retoryczne pytanie nie ocze­
kuję odpowiedzi. Takim 'kombatantom” też 
mówię poprostu: Po odejściu od kasy— precz 
z mego serca!

I cerce posłucha!
Wanda Winczaruk

Od 31 maja br. wejdzie w życie nowy rozkład jazdy pociągów. Czy zmiany które zanlannw-ia 
Kolej okażą się korzystne, czy nie, pokaże'przyszłość9 Już d l n S S S

7y£ T  inn . iq o T rZna podać kilka szczegółów dotyczących naszego regonu. J
Z dniem 31.05 1992 r. przestanie kursować pociąg posplc-szny relacii Kraków—'stnrnarrt 

h'Th w Naf  ąpi5 pewne zm'any w godzinach kursowania nioktćrych^pociągćw lokal­
nych (będą one polegały na niewielkich różnicach w odiazdach i przytezdach Na S  
P, ° f aV 2Le ’0n? ,GoraT Pozrań zostaną wprowadzone dwa nowe pociągi ich w y tz d z e  
stolicy Wielkopolski nastąpi o godz. 7.26 i 13.14. Z Zielonej Góry do Polnania beda zet  
odchodzic o godz. 18.23 i 20.56. Czas przejazdu w jedną sti one wyniesie okt^n 3 n, h S  

Ślązak będzie nadal kursował; do Zielonej Góry przyjeżdżać będzie o £3 .21  Tt-busiani,'’  
z Zielonej Góry do Warszawy będzie wyjeżdżał o 5.16; godzina jcoo Dowrotu znstaH nctai-ió^ 
na 22.21. Pociąg reiacji Berlin-Kraków z Zielonej Gćrt b e d z i ó ^ i e S  
postoju o godz, 22.49, godzinę przyjazdu do Krakowa Określa się na 6 45 minutowym

"W
* - - - 3 3 — 3 ^

regfonfi6  ̂ K°'ei ^  ŻadnyCh odcinków “nii kolejowych w naszym
Ciekawostką będzie pociąg “Berollna" Warszawa-Zbąszynek—Berlin w

5 3 W  Standardu wiązaó się b<*d2ie wyżfta opłata względem innych po^gów  tei
Andrzej Kizimowicz
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: I nagrodę sam ochód POLONEZ TRUCK wylosował
p. Syty w łaściciel sklepu motoryzacyjnego w Gostyniu 

II nagrodę przyczepę bagażow a wylosował 
sklep motoryzacyjny J. Zelak i Spółka w Kościanie 

11 Ui nagrody niespodzianki - radiomagnetofony 
|  Spółka Cywilna POLZAK,

Przedsiębiorstwo Transportowo Spedvcvine PEKTRA* ’ 
ASO 1 i ASO 9 POLMOZBYT,
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe Techbud.
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Milion rai
c z y  dokładka de każdego litra?
Zgodnie z ustawą o podatkach i opłatach 

lokalnych, każdy posiadacz pojazdu mecha­
nicznego powinien do 15 marca uiścić podatek 
drogowy. Okazuje się jednak, że nia jest to 
takie proste, ciągle bowiem nie podano do 
publicznej wiadomości nowych stawek. Mini­
sterstwo Finansów wprawdzie przygotowało 
odpowiednią nowelizację i obecnie gotowy do­
kument czeta tylko na podpis prezydenta, ale 
dalej nic nie jest pewne. Oto bowiem Minister­
stwo Przemysłu i Handlu postanowiło wystą­
pić do Ministerstwa Finansów o wliczenie po­
datku drogowego do ceny benzyny.

— Jaka będzie ostateczna decyzja, trud­
no przewidzieć— twierdzi Andrzej Żelecho­
wski, dyrektor Departamentu Podatku Obro­
towego w MF.— Osobiście jestem przeciw­
ny doliczaniu tego podatku do ceny paiiw. 
Dlaczego? Przede wszystkim dlatego, że 
najbardziej uderzyłoby to w rolnictwo. Naj­
więcej paiiwa — i to bynajmniej nie na 
drogach — zużywają ciągniki rolnicze czy 
kombajny. A zastosowanie tu jakiejkolwiek 
ulgi otworzyłoby tylko furtkę dla kombina­
torów, okazałoby się zaraz, że niemal wszy­
stkie pojazdy poruszające się w Poisce, 
pracują na rzecz rolnictwa. Ale to jest tyiko

moje zdanie w tej sprawie. Zgodnie z obo­
wiązującym ciągle prawem, podatek dro­
gowy płaci się, w zależności od rodzaju 
pojazdu i pojemności jego silnika, do 15 
marca. W nowelizacji proponujemy znacz­
ne podwyższenie stawek, co jest związane 
z inflacją. Jednocześnie stawki podatku 
byłyby bardziej zróżnicowane. Ma przykład 
za ciągniki wzrosłyby o ok. 70%, a za naj­
bardziej luksusowe samochody do ok. 3 
min złotych.

Wszystko więc wskazuje na to, że miliony 
zmotoryzowanych po -raz kolejny staną się 
ofiarami biurokracji. Mimo że na podjęcie de­
cyzji jest dwanaście miesięcy, zapada ona w 
ostatniej chwili. Tak było rok temu, a teraz 
sytuacja się powtarza. Znów miliony osób bę­
dą musiały w ciągu kilku dni zapłacić podatek, 
na pocztach kolejki wydłużą się do monstrual­
nych rozmiarów. Chyba że jednak podatek ten 
doliczony zostanie do ceny paliw, ale i o takim 
rozwiązaniu zmotoryzowani powinni być poin­
formowani odpowiednio wcześniej, by przy 
każdym swoim pobycie na poczcie nerwowo 
nie pytali, czy już można zapłacić podatek 
drogowy i ile on wynosi.

(zb)
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POLONEZY DRÓB
O 2 min zł podrożały od poniedziałku POLONEZY. Obecnie cena podstawowa wynosi 69.575 

tys. zł — poinformował dyrektor Krzysztof Leśniewski z  FSO.
Praktycznie POLONEZA można iednak kupić za ok. 72 min, a z szerszymi oponami i 

bogatszym wyposażeniem za 74 miń. , _
Podwyżka jest związana bezpośrednio z dewaluacją złotego w stosunku do walut wymienial­

nych— stwierdził dyr. Leśniewski. Pewnączęść elementów do POLONEZA, FSO importujoz 
kilku krajów.

Nie podrożały POLONEZY CARO z silnikiem Citroena. Cena podstawowa nadal wynosi 92 
min zł. (PAP)

OPLE ASTRA
GENERAŁ. MOTORS EUROPH utworzy z 

FSO spółkę mieszaną (joint yenture), która za 
ok. 18 miesięcy zacznia seryjny montaż pier­
wszych OPLI ASTRA. Memorandum w tej 
sprawie podpisali 23 lutego w Warszawie mi­
nister przemysłu Andrzej Lipko, prezes GME 
Robeit Eaton oraz dyrektor naczelny FSO An­
drzej Tyszkiewicz.

Ostateczna umowa kapitałowa zostanie zawar­
ta po załatwieniu wszystkich formalności pra­
wnych związanych z powstaniem w Polsce spółki 
mieszanej — powiedział R. Eaton.

Montaż OPLI ASTRA odbywać się będzie w hali, 
gdzie jeszcze niedawno produkowano FIATY 
125p. Rocznie montaż obejmie 35 tys. samocho­
dów. Bezpośrednio zatrudnionych będzie 1.000 
‘pracowników. Jednocześnie GME ma wspierać 
technologicznie produkcję POLONEZA. Chodzi tu 
o zastąpienie dotychczasowego, przestarzałego 
silnika nowym, dostarczanym od OPLA. Gruntow­
na modernizacja tego samochodu nie jest możli­
wa, gdyż nie pozwala na to zbyt stara konstrukcja. 
Do montowni ASTRY, GME wnosi kapitał 75 min 
dolarów. FSO — hale produkcyjne oraz przyległy 
teren. Amerykański udział kapitałowy w spółce 
wyniesie 70%, a FSO — 30% W perspektywie 
GM E ma zawrzeć z FSO porozumienie dotycząca 
pomocy technicznej przy modsmizacji obecnie 
produkowanych pojazdów'. Amerykanie przygotu­
ją także szeroki program rozwoju współpracy ko­
operacyjnej między FSO, jej filiami oraz krajowymi 
dostawcami komponentów. Na efekty tych zamie­
rzeń przyjdzie poczekać jeszcze ok. 3 lat, kiedy to 
wartość inwestycji GME w Polsce może przekro­
czyć 300 min dolarów.

R. Eaton nie wykluczył, że pierwsze OPLE 
zjadą z taśm montażowych Żerania za rok. 
Stwierdził także, że nie ma jeszcze konkretnych 
decyzji o montażu innych modeli OPLA w War­
szawie. “Wszystko zależy od popytu rynkowego 
na nasze samochody"— dodał. A. Lipko podkre­
śli! nio tylko gospodarczy, ale i polityczny wymiar 
podpisanego memorandum. “Wejście tak duże­
go koncernu uwiarygodnia Polskę w oczach 
świata’ — powiedział minister.

Zdaniem A. Tyszkiewicza jeśli całościowy, per­
spektywiczny plan współpracy GME z potskim 
przemysłem motoryzacyjnym powiedzie się, w 
kraju powstanie wiele tysięcy nowych miejsc pracy.

... usztywnić nadmiernie drgającą lub na­
wet różnie wychylającą się w pozycji “na 
luzie" dźwignię zmiany biegów fiata 126p. 
Mimo, że czynność ta jest bardzo prosta 
to wymaga dużego nakładu pracy. Jednak 
warto i trzeba ją podjąć, ponieważ dokted- 
na i niezawodna zmiana biegów bez oba­
wy, że włączymy inny bieg niż należy, ma 
istotne znaczenie dia trwałości skrzyni 
przekładniowej samochodu.

Utrzymanie właściwej pozycji dźwigni 
zmiany biegów w “maluchu" jet zadaniem 
sprężyny wspornika. Bywa, że zaczep tej 
sprężyny wysunie się z otworu wspornika 
i jej ponowne tam osadzenie jest czynno­
ścią, którą musimy wykonać. Wspornik i 
sprężyna znajdują się tuż pod dźwignią w 
tunelu biegnącym pośredku samochodu. 
Aby względnie łatwo tam się dostać wysta­
wiamy jeden z przednich foteli. Zdejmuje­
my plastykową nakładkę, pojemniczek na 
tunelu, odchylamy pokrycie i odkręcamy 
cztery blachowkręty mocujące gumową 
osłonę dźwigni zmiany biegów by przesu­
nąć ją po drążku dźwigni do góry.

Długimi cienkimi szczypcami chwytamy 
zaczep sprężyny i osadzamy go we wspo­
rniku doginając bardziej końcówkę zacze­
pu celem zabezpieczenia przed ponow­
nym wysunięciem.

Czynność ta wymaga nieco koncentracji 
ze względu na niedostatek miejsca w od­
krytym fragmencie tunelu. Warto dołożyć 
starań by uniknąć demontażu pokrywy ca­
łej przedniej części tunelu, bo chociaż to 
proste jest jednak pracochłonne.

Kostef

JESZCZE 0  AUTACH 
BEZ CŁA

Przewiduje się, że jeszcze w tym tygodniu 
przedstawiciele EWG oraz polskiego MSZ 
i Ministerstwa Współpracy Gospodarczej z 
Zagranicą wezmą udział w negocjacjach nt. 
podziału bezcłowego kontyngentu 30 tys. 
samochodów osobowych importowanych z 
państw Wspólnoty. Najprawdopodobniej 
miejscem rozmów będzie Bruksela, choć 
nie jest wykluczone, że delegacja Dwuna­
stki przyjedzie do Warszawy — oświadczy) 
w poniedziałek rzecznik prasowy MWGzZ 
Andrzej Duszczyk.

Według A. Duszczyka strona polska chce 
przede wszystkim “dokładnfe wyjaśnić swo­
je argumenty, dotyczące warunkowego po­
działu" bezcłowego kontyngentu samocho­
dów osobowych pomiędzy FIATA, GENE­
RAL MOTORS EUROPE i VOLKSWA- 
GENA.

Francuskie firmy zostały pominięte przy 
podziale kontyngentu samochodów, jakie 
na mocy porozumienia z EWG mają być 
wyeksportowane do Polski w tym roku z 
krajów Wspólnoty bez ópłat celnych. Uzna­
jąc tę praktykę za dyskryminacyjną Paryż 
zgłosił zastrzeżenia do Komisji Europej­
skiej. Na tym jednak sprawa się nie kończy, 
bowiem — jak informuje TRIBUNE DE 
L’EXPANSION — prezes RENAULT, Ray­
mond Levy, powiedział, że jego koncern 
zastanawia się nad “obecnością przemy­
słową” w Polsce. Na pytanie, czy chodzi o 
Fabrykę Samochodów Ciężarowych w Sta-

R ys. M irosław Hajnos

szłego kwartału CINOUECENTO powinien się  znaleźć w wolnej sprze­
daży — poinformował rzecznik prasowy tyskiej FSM, Marek Rzemplel.

Obecnie fabryka sprzedaje te samochody właścicielom obligacji, których wyemitowano 25 
tys., a sprzedano 10 tys. Do kupna samochodów zapraszani są  w pierwszej kolejnośct 
właściciele obligacji serii “A”.

Wielu właścicieli obligacji przekłada termin odbioru samochodu — stwierdził M. Rzempial. 
Jedni czekają na zakończenie terminu lokaty Swoich pieniędzy na książeczkach oszczędno­
ściowych, inni — na samochody o pojemności silnika 903 ccm. FSM zapewnia, że wkrótce 
samochody z tym silnikiem będą stanowiły 30% dostaw krajowych. (PAP)

M A R K A
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FS0125

rachowicach, rzecznik F1ENAULT w zasa­
dzie odpowiedział twierdząco, podkreślając 
jednak, że prezes mówił jedynie o "zastano­
wieniu się".

Przypomnijmy, że cały kontyngent — 30 
tys. samochodów osobowych, w tym 5 lys. 
aut z katalizatorami, rozdzielono na trzy 
równe części między trzy wymienione fir­
my. Warunkiem takiego podziału jest pod- 
pisanieprzez nie w pierwszym półroczu br., 
kontraktów inwestycyjnych z polskimi part­
nerami, czyli z FSO, FSM oraz Fabryką 
Samochodów Rolniczych w Poznaniu, każ­
dy na sumę co najmniej 50 min dolarów 
zaangażowania kapitałowego.

Jeżeli we wspomnianym okresie kontrakty 
te nie będą zawarte, część kontyngentu 
przypadającego na firmę, która nie podpi­
sze umowy inwestycyjnej, zostanie roz­
dzielona na analogicznych zasadach w od­
rębnym trybie.

Ministerstwo Współpracy Gospodarczej z 
Zagranicą cały bezcłowy kontyngent na sa­
mochody ciężarowe — 100 pojazdów — 
przyznało firmie, która podpisze odpowied­
ni kontrakt inwestycyjny z Fabryką Samo­
chodów Ciężarowych STAR w Starachowi­
cach. Jak wiadomo, od roku toczą się w tej 
sprawie rozmowy z firmą RENAULT VEHI- 
CULES INDUSTRIEL. Jeśli Francuzi taki 
kontrakt podpiszą, otrzymają cały wspo­
mniany kontyngent.

(PAP)
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Duże ożywienie na giełdach i duże zainteresowanie... cenami. 

Coraz częściej dąży się (z konieczności) do zakupu „auta na całe życie"
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